
Wrogowie Kościoła 
atakują
W ostatnich dniach doszło do skan-

dalicznych aktów wandalizmu 
wymierzonych w Kościół katolicki. 
Niestety tego typu incydenty zda-

rzają się coraz częściej i dzieją się 
z coraz większym przyzwoleniem 
społeczeństwa. Ksiądz. dr hab. 
Robert Skrzypczak mówi „Codzien-

nej”, że „te przypadki są albo sata-

nistyczne, albo psychiatryczne”.

WOJNA Z KRZYŻEM s.5

@waw_26_02 kod 20837119_12_09_issn.eps

IS bestialskie do końca
s.7

Wywiad 
z Wojciechem 
Fortuną

Latem obniżenie 
PIT do 17 proc.

Niechlubny 
rekord fałszerstw 
wyborczych

Żyła i Stoch mają po 32 lata, 
jeszcze co najmniej dwa 
sezony skakania przed nimi. 
Głęboko wierzę w to, że Stoch 
i spółka jeszcze podczas 
mistrzostw świata przyniosą 
nam wiele radości – mówi 
Wojciech Fortuna.

Premier Mateusz Morawiecki 
zapowiedział, że najniższa 
stawka PIT jeszcze tego 
lata może zostać obniżona 
z 18 do 17 proc. – Na obniżce 
PIT skorzystają i osoby pracują-

ce, i emeryci. W portfelu osoby 
zarabiającej na rękę 3 tys. zł 
może zostać nawet do 1 tys. zł 
rocznie – powiedział szef rządu. 

Po 10 latach proeuropejskiego 
kursu Republiki Mołdawii doszło 
w tym kraju do nadużyć wybor-
czych na nieznaną dotąd skalę. 
Beneficjentem fałszerstw okazuje 
się oligarcha Vlad Plahotniuc, któ-

ry w zamian za zbliżenie z Europą 
miał demokratyzować kraj.

KAPUŚCIŃSKI \ Ostatnio byliśmy świadkami re-

aktywacji Frontu Jedności Narodu (FJN) – instytucji 
utworzonej w 1952 r., w skład której weszły PZPR, 
ZSL i SD. Dziś to się nazywa Koalicja Europejska 
i zrzesza PO, PSL, SLD i Zielonych.

KARNKOWSKI \ Sprawiedliwsza redystrybucja 
dociera do kolejnych grup społecznych. Komuni-
kat o zachowaniu kierunku może mieć decydujące 
znaczenie w roku wyborczym. W grze tej jest jed-

nak pewne ryzyko.s.2 s.14
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Czy uda się osądzić 
Michnika?
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„GAZETY POLSKIEJ”

DODATEK MAZOWIECKI 
Nieudany przetarg GDDKiA
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Nieudany przetarg GDDKiA

 STOŁECZNA POLICJA  10 LAT WYDZIAŁU DO WALKI Z PRZESTĘPCZOŚCIĄ NARKOTYKOWĄ 

Blisko trzy tony przejętych narkotyków wartości prawie 200 mln zł. Ćwierć tony dopalaczy 

łącznej wartości ok. 5 mln zł. Zlikwidowane 23 laboratoria produkujące środki odurzające 

oraz substancje psychotropowe. Zatrzymanych prawie tysiąc osób podejrzanych przestęp

stwa narkotykowe. To wynik dziesięcioletniej działalności stołecznych policjantów wydziału 
przestępczością narkotykową.

Jarosław Molga

ydział do wal
ki   przestępczo
ścią narkotykową funkcjonuje w Komendzie Stołecznej Policji już 10 lat. Walkę  narkobiznesem prowadzą codziennie  nie zawsze jej efekty odbijają się medialnym echem. Mają na koncie także spektakularne akcje, jak ta  marca 2014 r. Funkcjonariusze zlikwidowali w gminie Czosnów największą fabrykę amfetaminy w Polsce. Laboratorium składało się  czterech nowoczesnych linii produkcyjnych. Zabezpieczono wtedy prawie 20 kg narkotyku o czarnorynkowej wartości 600 tys. zł oraz 1000 l BMK – półproduktu służącego do produkcji amfetaminy,  którego można uzyskać ok. 700 kg czystego narkotyku. Na gorącym uczynku zatrzymano dwóch męż

czyzn, którym przedstawiono zarzuty m.in. posiadania  produkcji narkotyków.
Policjanci wielokrotnie udaremniali przemyt takich narkotyków, jak kokaina, heroina, haszysz czy marihuana. Współpracują w tym zakresie z amerykańską agencją narkotykową DEA oraz niemiecką i  hiszpańską policją. Odbiorcami narkotyków są zorganizowane grupy przestępcze działające nie tylko w wie, które następnie poprzez całą sieć dilerów dostarczają do klienta produkt detaliczny, czyli tzw. działkę. W  marcu 2018 r. funkcjonariusze wpadli na trop grupy przestępczej, która przemycała narkotyki głównie z krajów Europy Zachodniej, a  następnie rozprowadzała je na terenie całej Polski, zajmując się jednocześnie ich produkcją. Policjanci zlikwidowali magazyn, w któ

rym przechowywano środki odurzające. Znaleziono w nim również kilka jednostek broni palnej, w  tym broń długą, kilkaset sztuk amunicji, odznaki policyjne oraz kamizelki z napisem „Policja”. Przejęto ok. 220 kg marihuany, 48 kg amfetaminy, ok. 90 l amfetaminy płynnej, z  której można wyprodukować ok. 400 kg tego narkotyku, 4,5 kg kokainy oraz ponad tonę substancji chemicznych wykorzystywanych w produkcji narkotyków. Zlikwidowano także linię produkcyjną amfetaminy, która mieściła się w piwnicy na renie warszawskiego Wawra.W tym roku funkcjonariusze zabezpieczyli już ponad 100 kg narkotyków, a w ich ręce trafiło 39 osób podejrzanych o stępstwa określone w Ustawie o przeciwdziałaniu narkomanii, wobec 35 z nich zastosowano tymczasowy areszt.

Uderzają 
w narkobiznes

 EDUKACJA 

Prognozowana struktura sieci szkół roku szkolnym 2019/20 wództwie mazowieckim wskazuje zapewnienie przez organy prowadzące publiczne szkoły miejsc absolwentom zarówno oddziałów gimnazjalnych, jak klas ósmych szkół podstawowych – zapewnia mazowiecka kurator oświaty Aurelia Michałowska.
Według Michałowskiej szkoły poradzą sobie jednoczesnym przyjęciem absolwentów gimnazjów podstawówek. Kurator poinformowała, że postępowania rekrutacyjne dla absolwentów gimnazjów szkół podstawowych będą prowadzone odrębnie, 

nie będą rywalizowali miejsca nowych szkołach. Przypomniała, że absolwenci podstawówek będą 

mogli wybrać m.in. czteroletnie liceum ogólnokształcące albo pięcioletnie technikum, absolwenci gimnazjów trzyletnie liceum ogólnokształcącym bądź czteroletnie technikum.
Informując harmonogramie rerok szkolny 2019/20, Michałowska podała, że od 13 maja od godz. 8 do 20 maja do godz. 15 absolwenci gimnazjów szkół podstawowych będą mogli składać wnioski przyjęcie do nowej szkoły wraz kumentami. Od 17 czerwca od godz. 10 do 19 czerwca do godz. 16 będzie możliwe dokonanie zmiany wyboru szkoły, 16 lipca godz. 12 nastąpi ogłoszenie list kandydatów zakwalifikowanych niezakwalifikowanych.

 fot. Policja.gov.pl/d
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Szturmowe Oddziały Obozu Niepodległościowego – kluby 
„Gazety Polskiej”. Jesteście na pierwszej linii tej trudnej 

walki, która przyniosła zwycięstwo (...). Dziś trzeba 
rozpocząć zabiegi o kolejne zwycięstwo   

– powiedział Jarosław Kaczyński

Chcemy walczyć o lepszą, szczęśliwszą Polskę. Ja mogę 
tylko powiedzieć, że dla mnie to wielki zaszczyt pracować 
z takimi ludźmi, z jakimi pracuję i czuć duchowy związek, 

jaki mamy razem z klubami „Gazety Polskiej”   
– powiedział Mateusz Morawiecki

Laureaci nagrody 
Człowiek Roku

„Gazety Polskiej”

s.3
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Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

OPINIE  

POGODA

Gdańsk

40C

Katowice

10C

70C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

20C

10C

70C

70C

Poznań

Wrocław

10C

50C

Kraków

10C

70C

40C

120C

40C

100C

Lublin

100C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Achacja, Achacy, Aleksander, 

Anastazja, Anna, Bazyli, Gabriel, 
Hanna, Honoryna, Julian, Nestor, 

Orfeusz, Prokop, Sirosława, 
Wiktor

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

06 27 17 09

Środa 27.02
Zachmurzenie  

umiarkowane

Gdańsk

50C

Katowice

30C

60C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

30C

30C

80C

80C

Poznań

Wrocław

10C

60C

Kraków

30C

70C

50C

90C

50C

90C

Lublin

90C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Aleksander, Bogumił, Dionizy, 

Faustynian, Gerlinda, Klaudian, 
Lutomir, Mira, Mirosław, 

Mirosława, Nestor, Nikolina, 
Otokar, Porfiriusz, Porfiry

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0630 17 07

Wtorek 26.02
Zachmurzenie  

umiarkowane

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

Erich Maria Remarque
(1898–1970) niemiecki pisarz, autor „Na Zachodzie bez zmian”

\\ Szczęście leży na ulicy. Wystarczy schylić się, aby je podnieść.  
Tylko najprostsze rzeczy nie przynoszą rozczarowania.  

A jeśli chodzi o szczęście, warto się bardzo nisko schylić. \\
fot. Wikipedia/d

Front Jedności 
Narodu

W  ostatnich dniach byli-
śmy świadkami reaktywa-
cji Frontu Jedności Narodu 
(FJN) – instytucji utworzonej 
w 1952 r., w skład której we-
szły takie partie, jak PZPR, 
ZSL i  SD. Według założeń 
FJN miał „skupiać wszyst-
kie siły państwa pragnące 
pracować i działać dla Polski 
Ludowej”. Te szczytne cele 
będzie teraz kontynuować 
nowo powstała Koalicja Eu-
ropejska, czyli PO, PSL, SLD 
i Zieloni. Wprawdzie przez te 
lata zmieniono szyldy i np. 
PZPR nazywa się teraz SLD, 
a ZSL jest teraz PSL-em, ale 
jak mówił Władysław Ko-
siniak-Kamysz: „Robimy to 
dla Polski i Polaków”. I po-
nownie ludowcy pochyla-
ją się nad Polską, przed-
tem nad Polską Ludową, te-
raz nad Polską i  Polakami. 
W partii nadal są działacze 
zaangażowani w działalność 
byłego ZSL, jednak koalicja 
z ludźmi kojarzonymi ze sta-
nem wojennym, wywodzą-
cymi się z twardego betonu 
PZPR, jak Leszek Miller czy 
Włodzimierz Cimoszewicz, 
może nie wszystkim wybor-
com PSL przypaść do gustu. 
Wprawdzie ta partia od wie-
lu lat nie reprezentuje inte-
resów polskiej wsi, ale ta-
kiego końca nikt się nie spo-
dziewał. Już nikt nigdy nie 
powtórzy słów Waldemara 
Pawlaka, który na pytanie, 
kto wygra wybory, odpowie-
dział: „nasz koalicjant”. 

Polski atom 

razy dwa?
Polska chce zbudować nie 
jedną, a  co najmniej dwie 
elektrownie jądrowe. To za-
powiedzi Ministerstwa Ener-
gii, które nie będą realistycz-
ne, póki nie poznamy mode-
lu finansowego. Wiadomo 
już, że pierwsza elektrow-
nia miałaby powstać na Po-
morzu. Jeśli chodzi o drugą, 
mówi się o lokalizacji w Beł-
chatowie. Działa tam obec-
nie elektrownia na węgiel 
brunatny, którego złoża wy-
czerpią się ok. 2030–2035 r., 
kiedy mają ruszyć pierwsze 
bloki jądrowe. Lokalizacja 
bełchatowska to dobre roz-
wiązanie – było ono rozważa-
ne już w przeszłości – ponie-
waż pod infrastrukturę elek-
trowni węglowej można by 
podłączyć elektrownię jądro-
wą. Chodzi o węzeł sieciowy 
i wyprowadzenie mocy, cho-
dzi o  miejsca pracy – część 
ludzi zatrudnionych w elek-
trowni Bełchatów mogłaby 
pracować w  nowym obiek-
cie. Mógłby on nawet zwięk-
szyć zatrudnienie i pozwolić 
regionowi na uniezależnienie 
się od gospodarki węglowej 
poprzez inwestycje w gospo-
darkę jądrową i wszelkie to-
warzyszące jej biznesy, które 
rozpościerają się między me-
dycyną, sektorem militarnym 
a najnowszymi technologia-
mi. Kluczem jednak jest okre-
ślenie modelu finansowania. 
Póki go nie poznamy, nie wie-
my, o czym tak naprawdę jest 
rozmowa.

GRZEGORZ WSZOŁEK

Polityczna interpretacja źródeł historycznych
Wokół postaci ks. Henryka Jankowskiego trwa gorąca dyskusja. Obalono pomnik kapelana So-
lidarności w Gdańsku, na jaw wychodzą informacje o molestowaniu seksualnym ze strony du-
chownego. Zaczęto nawet szermować argumentem „na agenta bezpieki”, czyli nagle wiele osób 
przypomniało sobie, że ks. Jankowski był kontaktem operacyjnym SB o kryptonimach „Delegat” 
i „Libella”. Ważne osobistości życia publicznego, do których musiały dochodzić sygnały o nie-
właściwych zachowaniach księdza, dopiero wraz z upływem lat po jego śmierci potwierdzają, 
że istniały ciemne strony życiorysu Jankowskiego. Prof. Andrzej Friszke stwierdził bez cienia 
wątpliwości: „Jankowski był pedofilem i agentem SB, ponurą postacią”. Dlaczego dekadę temu 
i przez długi czas twierdził, że współpraca Lecha Wałęsy z SB była mitem Sławomira Cenckie-
wicza? Przecież na temat TW „Bolka” ostała się obszerna baza źródłowa w postaci dokumen-
tów z teczki pracy, jeszcze zanim Maria Kiszczak pokazała światu archiwum męża. Jak widać, 
można interpretować pewne mechanizmy z przeszłości w zależności od tego, kogo dotyczą. 

BOGDAN DOBOSZ

Zeuropeizować „piątkę Kaczyńskiego”
Propozycjom programowym Prawa i Sprawiedliwości zapre-
zentowanych na konwencji tej partii dostaje się z różnych 
stron. Jednak opozycji z Koalicji Europejskiej jest trochę nie-
wygodnie zbyt brutalnie atakować ów „niebezpieczny festi-
wal obietnic”, skoro też zgłaszała niektóre postulaty, więc 
czepiają się np. tego, że są to obietnice, które nie mają związ-
ku z wyborami do Parlamentu Europejskiego. Niektórzy kpią 
przede wszystkim z dodatkowych autobusów na wsiach, bo 
co to ma wspólnego z wyborami do PE i w dodatku jest takie 
jakieś przaśne… Przyznajmy rację. Fakt, że PiS się tu propa-
gandowo nie popisał. Wystarczyło przecież, wzorem Trza-
skowskiego, dodać, że niektóre autobusy to będą kolorowe 
„PKS-y różnorodności”, i byłoby już na wskroś „europejsko”, 
a opozycja, łącznie z Wiosną Biedronia, mogłaby tylko zaci-
skać szczęki. Tylko po co?

Wojciech 
Jakóbik

Ryszard  
Kapuściński

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Wszyscy na jednego
Wielka koalicja rośnie w naszym kraju,

to Siedmiu Wspaniałych  
czy też Samurajów?

Są lewi i prawi, zieloni, czerwoni
z przeszłością tak bujną,  
że niech Bóg nas broni!
Program nie podzieli ich  
przed dniem wyborów,
bo ma on punkt jeden:  
„wykończyć pisiorów!”.
Rychło ich wspomoże  
dalsza część narodu,

weterani SB, aktywiści z KOD-u.
Ale czy wyborcy obdarzą ich łaską,

nawet gdy się staną  
Parszywą Dwunastką.
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KOLEJNE ZATRZYMANIA WYŁUDZACZY VAT

ZATRZYMANIA \ Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego zatrzymała cztery kolejne osoby 
podejrzewane o handel odbarwionym olejem opałowym i produktami ropopochodnymi. Grupa 
wyłudziła ok. 37 mln zł VAT przy tym nielegalnym obrocie – poinformował w poniedziałek PAP. 

fot. Pixabay/d

PATRIOTYZM \ Kaczyński: Dziś trzeba rozpocząć zabiegi o kolejne zwycięstwo

Mateusz Morawiecki 
Człowiekiem Roku 2018
Premier Mateusz Morawiecki, prof. Krzysztof Szwagrzyk, prof. Ryszard Legutko i reży-
ser Patryk Vega – to czwórka laureatów nagrodzonych podczas wczorajszej gali „Ga-
zety Polskiej”. Na uroczystość wręczenia wyróżnień przyjechało kilkaset osób, które 
szczelnie wypełniły sale Filharmonii Narodowej w Warszawie. Prezes PiS Jarosław 
Kaczyński powiedział, że dziś trzeba rozpocząć zabiegi o kolejne zwycięstwo.

Uroczysta gala rozpo-
częła się ok. godz. 
19. Już na pół go-
dziny przed rozpo-

częciem utworzyły się kolejki 
zaproszonych na uroczystość 
do obowiązkowej kontro-
li SOP. To niestety koniecz-
ność, gdyż w sali Filharmo-
nii Narodowej nie zabrakło 
najważniejszych osób w pań-
stwie. Serdecznymi brawami 
przywitani zostali m.in. mar-
szałek Sejmu Marek Kuchciń-
ski, premier Mateusz Mora-
wiecki, wicemarszałkowie 
Beata Mazurek i Ryszard 
Terlecki, wicemarszałek Se-
natu Adam Bielan, prezes PiS 
Jarosław Kaczyński, prezes 
Trybunału Konstytucyjnego 
Julia Przyłębska, szef gabi-
netu prezydenta Krzysztof 
Szczerski, a także wielu mi-
nistrów, parlamentarzystów 
i europosłów.

Oprócz polityków pojawili 
się wielcy przyjaciele nasze-
go środowiska, w tym m.in. 
Jego Ekscelencja abp Antoni 
Dydycz, minister Antoni Ma-
cierewicz, rodziny smoleń-
skie, a także przedstawicie-
le klubów „GP” z całej Polski 
i zagranicy.

Przed rozdaniem nagród 
laureatom Katarzyna Gójska 
wspomniała dwie ważne po-
stacie dla Polski i dla środowi-
ska „Gazety Polskiej”: śp. pre-

miera Jana Olszewskiego oraz 
śp. Antoniego Zambrowskie-
go. Goście uczcili ich pamięć 
minutą ciszy.

Kaczyński: Szturmowe Odziały 
Obozu Niepodległościowego
Jako pierwszy przemówił 
prezes PiS Jarosław Kaczyń-
ski. – Szturmowe Odziały 
Obozu Niepodległościowego 
– Kluby Gazety Polskiej. Kie-
dyś tak powiedziałem i mia-
łem rację. Jesteście na pierw-
szej linii tej trudnej walki. 
Walki, która nie jest łatwa, 
ale przynosi efekty – powie-
dział prezes Jarosław Ka-
czyński, który był gościem 
honorowym gali Strefy Wol-
nego Słowa.

– Dziś trzeba rozpocząć za-
biegi o kolejne zwycięstwo. 
To już trzecie czy nawet, li-
cząc rok 1991, czwarte. 
O to zwycięstwo, które będzie 
rozstrzygało o dalszych losach 
Polski. O tym, czy dobra zmia-
na się umocni i trwale zmie-
ni oblicze naszego kraju, na-
szą ojczyznę w niepodległy, 
demokratyczny, sprawiedli-
wy kraj. Prawdziwą Rzeczpo-
spolitą wszystkich Polaków 
– podkreślił prezes PiS.

– Ci, którzy zdecydowa-
li o tych nagrodach, wybra-
li tych, którzy o to ostatecz-
ne zwycięstwo naszego wiel-
kiego ruchu, ku niepodległej 

i sprawiedliwej Rzeczypospo-
litej, są szczególnie wybitny-
mi i zasłużonymi przedstawi-
cielami. Dokonali bardzo wie-
le i mogą bardzo, bardzo wie-
le dokonać. Abyśmy pewnego 
dnia mogli powiedzieć: to na-
sze zwycięstwo jest już osta-
teczne – zakończył Kaczyński.

Od nagrody klubowiczów 
rozpoczęło się wręczanie 
wyróżnień. – To nagroda 
od członków ponad 460 klu-
bów „Gazety Polskiej”, czy-
telników i sympatyków Stre-
fy Wolnego Słowa. Co waż-
ne, nie przyznaje jej żadne 
gremium, lecz ludzie, którzy 
swoją codzienną pracą udo-
wadniają swoją miłość do Pol-
ski. Klub ma tylko jeden głos, 
dlatego klubowicze z rozwa-
gą podejmują decyzję popar-
cia swojego kandydata. Po raz 
jedenasty kluby „Gazety Pol-
skiej” wybrały Człowieka Ro-
ku – tym razem za rok 2018. 
Mam ogromny zaszczyt po-
wiadomić, że decyzją człon-
ków klubów „Gazety Polskiej” 
laureatem nagrody przyzna-
wanej przez nasze środowisko 
został pan profesor Krzysztof 
Szwagrzyk – poinformował 
Ryszard Kapuściński, prezes 
klubów „GP”, któremu na sce-
nie towarzyszyła Aneta Anto-
niak z klubu „GP” z Filadelfii. 
W laudacji podkreślono do-
robek laureata, którego pra-

ca pozwoliła przywrócić pa-
mięć o żołnierzach podziemia 
niepodległościowego, a także 
podkreślono, jak ważna jest 
praca historyków dla polskiej 
narracji historycznej.

Kolejną nagrodę wręczy-
ła redaktor naczelna „Nowe-
go Państwa” Katarzyna Gój-
ska, która wręczyła nagro-
dę im. Grzegorza I Wielkie-
go prof. Ryszardowi Legutce 
i reżyserowi Patrykowi Vedze. 
W filmiku przedstawiającym 
pierwszego laureata podkre-
ślono cechy, które zdecydo-
wały o przyznaniu mu na-
grody. „Z naukowego świata 
drugiego zabrał dokładnie to, 
co wartościowe i przydatne, 
jak erudycja czy inteligent-
na ironia, a zgubił wszystkie 
stereotypowe cechy przypi-
sywane czy to profesorskim 
niepraktycznym niezgułom, 
czy też odwrotnie – uniwer-
syteckim cynikom, którzy 
swoją erudycję wykorzystu-
ją tylko dla egoistycznych ce-
lów. Dziś polska racja stanu 
w Parlamencie Europejskim 
ma twarz profesora Ryszar-
da Legutki” – usłyszeliśmy 
w spocie. O szacunku, na któ-
ry zasłużył sobie europoseł, 
mogły świadczyć oklaski, któ-
rymi został nagrodzony. Nie-
stety drugi z laureatów nie 
mógł się pojawić osobiście, ale 
nagrał specjalny film, w któ-
rym dziękował za nagrodę.

Morawiecki: Chcemy walczyć 
o lepszą, szczęśliwszą Polskę
Ostatnią nagrodą, którą wrę-
czono wczoraj, był tytuł Czło-
wiek Roku „Gazety Polskiej”. 
W 2018 r. na wyróżnienie 
zdaniem kolegium zasłużył 
Mateusz Morawiecki. W lau-
dacji redaktor naczelny „Ga-
zety Polskiej” Tomasz Sakie-
wicz podkreślał zasługi szefa 
rządu, w tym walkę z mafia-
mi VAT-owskimi i układami 
tkwiącymi w instytucjach 
państwowych od wielu lat. 
– Na nasze 26-lecie musieli-

śmy wybrać kogoś specjal-
nego – mówił w laudacji dla 
Mateusza Morawieckiego. 
– Dzisiaj chcieliśmy nagro-
dzić może rzecz mało zauwa-
żalną, ale kluczową. Uznali-
śmy premiera za wielkiego 
architekta polskiej ekonomii. 
Nie byłoby jednak tych pie-
niędzy, tej „piątki”, gdyby nie 
wielka odwaga tego rządu 
w rozbiciu niezwykle groź-
nej mafii. Są w tej sali ludzie, 
którzy brali udział w tym 
wielkim zbiorowym wysiłku 
niszczenia mafii VAT-owskich 
– tłumaczył Sakiewicz.

– Bardzo dziękuję, jestem 
bardzo wzruszony i zaszczy-
cony tą wspaniałą nagrodą. 
Odbieram ją w zastępstwie 
całego rządu PiS – rozpoczął 
premier Mateusz Morawiecki, 
Człowiek Roku 2018 „Gazety 
Polskiej”. – Chcemy walczyć 
o lepszą, szczęśliwszą Polskę. 
Ja mogę tylko powiedzieć, 
że dla mnie to wielki zaszczyt 
pracować z takimi ludźmi, 
z jakimi pracuję, i czuć du-
chowy związek, który mamy 
razem z klubami „Gazety Pol-
skiej”. Państwo są na pierw-
szej linii frontu i bronią tej li-
nii frontu, a dzisiaj wytycza-
ją drogę naszym aspiracjom, 
ambicjom – podkreślił pre-
mier Morawiecki.

Po części oficjalnej przy-
szedł czas na krótki koncert. 
W tym roku w lekkim reper-
tuarze zaprezentowała się 
orkiestra Dziubek Band pod 
batutą Mariusza Dziubka. 
Po 25-minutowym występie, 
w ramach którego mogliśmy 
wysłuchać muzyki filmowej 
w niesamowitych aranża-
cjach, prowadzący galę Do-
minika Figurska i Jacek Ro-
zenek zaprosili na zabawę 
w kuluarach.

Jacek Liziniewicz, 

Marlena Nowakowska, 

Sebastian Moryń

Prof. Krzysztof Szwagrzyk, Jarosław Kaczyński, prof. Ryszard Legutko, premier Mateusz Morawiecki| fot. Zbyszek Kaczmarek (2), Tomasz Adamowicz (2)/Gazeta Polska
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IMPREZY Z OKAZJI XX-LECIA CZŁONKOSTWA W NATO

WYDARZENIE \ Dwadzieścia pikników w jednostkach wojskowych na XX-lecie polskiego członkostwa 
w NATO odbędzie się 9 marca; w programie pokazy musztry i sprzętu, występy orkiestr, spotkania z 
żołnierzami i poczęstunek – zapowiedział w poniedziałek MON. Polska wstąpiła do NATO 12 marca 1999 r.

fot. Ints Kalnins/Reuters

WYWIAD \ Z WITOLDEM WASZCZYKOWSKIM, byłym ministrem spraw zagranicznych,  
„jedynką” do eurowyborów w Łodzi, rozmawia MARLENA NOWAKOWSKA

PiS stawia na polityków 
merytorycznych
UE musi być bardziej zdemokratyzowaną instytucją. Nie powinna być zarządzana przez trójkąt: Berlin, Paryż, Bruk-
sela. Chcemy, aby Unia wróciła do swoich głównych założeń.

Czy Prawo i Sprawiedliwość chciało 
zaskoczyć opozycję mocnymi 
listami do PE?

My realizujemy własny 
plan polityczny. Mamy jasne 
cele w polityce międzynaro-
dowej i je konsekwentnie od 
wielu lat realizujemy. Te li-
sty są kontynuacją naszych 
działań. Do europarlamentu 
nie można wysyłać nowicju-
szy i stąd nasze wybory. Po-
stawiliśmy na poważnych, 
merytorycznych polityków 
z dużym doświadczeniem. 

Jak odbiera Pan zarzuty opozycji, 
która twierdzi, że politycy PiS 
ewakuują się do Brukseli?

To są zarzuty bezmyślne. 
Dla mnie wyjazd do instytucji 
międzynarodowych jest kon-
sekwencją kilkudziesięciu lat 
pracy. Przeszedłem wszystkie 
szczeble kariery w Minister-
stwie Spraw Zagranicznych, 
pracowałem też w  wielu in-
nych organizacjach państwo-
wych. Naturalną drogą kariery 
zawodowej jest desygnowanie 
przez państwo takiego czło-
wieka do instytucji między-
narodowych. Opozycja mu-
si wymyślać kolejne sztuczki 
socjotechniczne. Kiedyś im się 
udało wymyślić polexit, więc 
teraz próbują wszystkiego. Za-
pominają jednak o Donaldzie 
Tusku, który był szefem rządu 
i zrezygnował z niego na rzecz 
funkcji europejskich. Kiedy by-
łem ministrem, również otrzy-

małem propozycję zostania eu-
roposłem. Do głowy mi wtedy 
nie przyszło, aby dla tego man-
datu rezygnować z funkcji mi-
nistra.

Do tej pory europosłowie PiS 
należeli do EKR (Europejscy 
Konserwatyści i Reformatorzy). 
Z jaką teraz grupą polityczną w PE 
Prawo i Sprawiedliwość zamierza 
się związać?

Są różne dyskusje w kulu-
arach, ale jest to za wcze-

śnie. Te wybory mogą dopro-
wadzić do różnych roszad 
w PE. Jeśli weszlibyśmy du-
żą reprezentacją do europar-
lamentu, to być może opła-
całaby się praca w EPP (Eu-
ropejskiej Partii Ludowej), 
aby uzyskać tam pewną ran-
gę i mieć wpływ na to ugru-
powanie. Być może powsta-
nę również nowe konfigu-
racje. Jest wiele propozycji, 
ale jeszcze nic nie jest prze-
sądzone.

Jakie będą główne cele i interesy 
PiS w europarlamencie?

UE nie powinna podporząd-
kowywać państw członkow-
skich jakimś biurokratycz-
nym konstrukcjom w  Euro-
pie, a szczególnie w Brukse-
li. Wciąż podkreślamy, że UE 
musi być bardziej zdemokra-
tyzowaną instytucją. Nie po-
winna być zarządzana przez 
trójkąt: Berlin, Paryż, Brukse-
la. My chcemy, aby Unia wró-
ciła do swoich głównych za-

łożeń. Chcemy, aby UE służy-
ła państwom członkowskim, 
pozwalała państwom reali-
zować swoje interesy, tam, 
gdzie trzeba, regulowała, ale 
nie była egoistyczna i nie za-
właszczała pod hasłem pro-
tekcjonistycznych praktyk 
specjalnych przywilejów dla 
poszczególnych państw. Na-
sze interesy nie mogą być 
marginalizowane.

Jak ocenia Pan Koalicję Europejską? 
Tam jedynym wspólnym 

mianownikiem jest niechęć do 
PiS. Nie zazdroszczę wybor-
com tych partii. To jest wiel-
kie zamieszanie, jeśli chodzi 
o wartości i program. Boję się, 
że to może być duża konfuzja 
i oszukiwanie wszystkich wy-
borców tych partii. 

Czy konflikt polsko-izraelski 
zaczyna wygasać?

Być może w tej narracji me-
dialnej on teraz trochę wyga-
śnie, ponieważ wybory spowo-
dują, że sprawa przestanie być 
tak drastycznie podejmowana. 
Trzeba pamiętać, że polityka 
historyczna w Izraelu zakła-
da, że jedyną ofiarą w II woj-
nie światowej byli Żydzi, więc 
pokazywanie, że inne naro-
dy też cierpiały, spotykają się 
z negatywną reakcją. To wy-
maga jeszcze większych środ-
ków i działań. Mamy w Pol-
sce wiele dekad zapóźnienia 
w  tworzeniu polityki histo-
rycznej. Musimy najpierw 
ustalić jedną wspólną narra-
cję, a później szukać kanałów 
komunikacji na arenie między-
narodowej. Nie można rów-
nież zapomnieć o skandalicz-
nych decyzjach wielu polity-
ków. Niektórzy z nich, nawet 
ci obecni na dzisiejszej scenie 
politycznej, głoszą, jakoby Po-
lacy zamordowali więcej Ży-
dów niż Niemcy. W ten sposób 
relatywizujemy winy innych 
i dajemy pretekst do oskarża-
nia nas o  współsprawstwo. 
Potrzebujemy wielu lat, aby te 
sprawy wyprostować. 

Giertych miesza w śledztwie?
PRAWO \ Mecenas Roman Giertych próbował zmieniać treść zeznań austriackiego biznesmena Geralda Birgfel-
lnera – poinformował rzecznik Prokuratury Okręgowej w Warszawie prok. Łukasz Łapczyński. Śledczy odrzucili 
również wniosek prawnika przedsiębiorcy dotyczący odsunięcia prokurator prowadzącej sprawę.

Wniosek o wyłączenie proku-
rator prowadzącej postępo-
wanie sprawdzające ws. za-
wiadomienia złożonego przez 
Geralda Birgfellnera został 
złożony w zeszłym tygodniu. 
Uzasadniając go, mec. Roman 
Giertych przekazał, że pod-
czas przesłuchania jego klien-
ta dochodziło do prób „zapisa-
nia zeznań, które nie zostały 
wypowiedziane przez świad-
ka” i „utrwalenia w protokole 

tak zapisanych zeznań pomi-
mo sprzeciwu świadka i jego 
pełnomocników”.

Z  kolei prok. Łukasz Łap-
czyński, rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Warszawie, 
poinformował, że wniosek 
ten został odrzucony, gdyż 
„nie zawierał żadnych ra-
cjonalnych przesłanek, które 
uzasadniałyby stronniczość 
prokuratora i miał czysto po-
lemiczny charakter”.

– Przeanalizowaliśmy prze-
bieg przesłuchania Austria-
ka, które było filmowane. 
Analiza wykazała, że to mec. 
Giertych, a  nie prowadzą-
ca postępowanie prokura-
tor, próbował zmieniać treść 
zeznań biznesmena. Prze-
słuchanie odbywało się bez 
przeszkód do czasu, kiedy 
mec. Giertych zaczął inge-
rować w odpowiedzi świad-
ka udzielane na pytania pro-

kurator i usiłował zmieniać 
treść tłumaczenia. Podejmo-
wał takie próby kilkukrotnie 
– powiedział wczoraj prok. 
Łukasz Łapczyński.

Dodał również, że „rolą 
prokuratora jest czuwanie 
nad prawidłowym prze-
biegiem przesłuchania”. – 
Prokurator ma obowiązek 
zadbania o  to, aby w pro-
tokole przesłuchania zna-
lazły się rzeczywiste wy-

powiedzi świadka przetłu-
maczone przez tłumacza, 
a  nie słowa dopowiedzia-
ne przez pełnomocnika – 
powiedział. Zaznaczył, że 
prowadząca postępowanie 
prokurator „udaremniła 
podejmowane przez mec. 
Giertycha próby ingerencji 
w zeznania” austriackiego 
biznesmena.

Przypomnijmy również, 
że Prokuratura Okręgowa 
w Warszawie wydała posta-
nowienie o nałożeniu dwóch 
kar porządkowych po 3 tys. 
zł na Birgfellnera za niesta-
wienie się na przesłucha-
niach w czwartek i piątek.

Jan Przemyłski, PAP

Witold Waszczykowski: UE nie powinna podporządkowywać państw członkowskich jakimś biurokratycznym konstrukcjom w Europie, 
a szczególnie w Brukseli | fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska
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WYBORY DO PE 26 MAJA

EUROWYBORY \ Wybory do Parlamentu Europejskiego 

odbędą się w niedzielę 26 maja. Wczoraj prezydent Andrzej Duda 
podpisał postanowienie w tej sprawie.

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

POLSKA GOSPODARZEM TIDE HACKATONU

WYDARZENIE \ „Bardzo się cieszę, że w Polsce możemy gościć 
kolejną edycję TIDE Hackatonu. To ważne, że wydarzenie na trwale wpisuje 
się w kalendarz przedsięwzięć NATO – powiedział Tomasz Zdzikot z MON.

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

D
o pierwszego aktu wanda-
lizmu doszło w parafii św. 
Ludwika i  Wniebowzię-
cia NMP w  Katowicach-

-Panewnikach. Zbezczeszczone 
zostały cztery kaplice różańcowe 
Kalwarii Panewnickiej. Na figu-
rach Chrystusa, Maryi oraz innych 
rzeźbach namalowano czarną far-
bą napisy „Ave Satan” oraz męskie 
genitalia. Do zdarzenia doszło naj-
prawdopodobniej w  nocy z  piąt-
ku na sobotę. – To jest perwersja 
ludzka. Myślę, że to może mieć też 
związek z akcją satanistyczną, bo 
znowu zbliża się wiosna, przesile-
nie dnia z nocą. To jest takie po-
granicze demonologii i psychiatrii 
– komentuje sprawę w rozmowie 
z  „Codzienną” ks. dr hab. Robert 
Skrzypczak. Niestety sprawcy tego 
haniebnego aktu są nadal niezna-
ni, a franciszkanie apelują o pomoc 
w ich schwytaniu.

Do innego skandalicznego zdarze-
nia doszło na toruńskich Koniu-
chach. W okolicach kościoła posta-
wiono znak przedstawiający księdza 
z erekcją biegnącego za dwójką dzie-
ci. Instalacja została już zdemonto-
wana przez drogowców, policja za-
stanawia się nad wszczęciem postę-
powania w kierunku wykroczenia. 
Podobnie jak w  pierwszym przy-
padku, sprawcy tego zajścia nie są 
znani. – Zapewne służby poświęci-
łyby więcej uwagi, gdyby zamiesz-
czono znak drogowy „uwaga pede-
rasta” – zauważył ks. dr hab. Robert 
Skrzypczak.

Co ciekawe, zdjęcie skandaliczne-
go znaku zostało zamieszczone na 
facebookowym profilu Toruńskiego 
Strajku Kobiet. „Wieczorny powrót 
z Koniuch, a przy kościele, w którym 

dochodziło do molestowania, takie 
znaki” – napisano.

Ksiądz Robert Skrzypczak za-
znaczył, że jego zdaniem sprawą 
powinien zająć się rzecznik praw 
obywatelskich, gdyż umieszcza-
nie podobizny księdza w  takiej 
sytuacji na znaku niesprawiedli-
wie dotyka całą grupę społeczną. 
– Wyobraźmy sobie, że zamiast 
tego księdza narysujemy Biedro-
nia i  napiszemy: „uwaga homo-
seksualista”. Wtedy to jest niedo-
puszczalne i  mamy dyskrymina-
cję mniejszości. Mamy podwójne 
standardy. Jeżeli jest przyzwole-
nie na tego typu znaki, to znaczy, 
że podobne możemy umieszczać 
przed planowaną paradą równości, 
na przykład: „uwaga pederaści”. 
Ciekawe, czy to byłoby tak samo 
traktowane, z  lekkim uśmiechem 
i komentarzem „sami sobie jeste-
ście winni” – pyta ks. Skrzypczak. 
Rozmówca „Codziennej” zauważył 
również, że niektóre środowiska 
pod pretekstem walki z  pedofilią 
atakują Kościół, nie zauważając 
prawdziwej istoty problemu. – To 
jest ważne, żeby ustalić, czy wal-
czymy z pedofilią w obronie nie-
winności dziecięcej, czy walczymy 
z Kościołem? Niedawno widziałem 
w jednym z programów telewizyj-
nych pana Czarzastego, który ko-
mentował sprawę pedofilii w Ko-
ściele i posługiwał się określeniami 
„przestępcy w sutannach”, „księża 
zbrodniarze” i nikt tam nie zwrócił 
uwagi, że ten pan nie ma manda-
tu moralnego do wypowiadania ta-
kich rzeczy, ponieważ reprezentuje 
środowisko, które jeszcze do nie-
dawna mordowało księży w Polsce 
– dodał ks. Skrzypczak.

– Oba te przypadki są albo sata-
nistyczne, albo psychiatryczne. 
Jest to szerszy problem, który mo-
że eskalować. We Francji regular-
nie dochodzi do aktów profanacji 
świątyń, a służby w ogóle nie re-
agują. Miejmy nadzieję, że służby 
zareagują na te wydarzenia u nas. 
Byłoby problemem, gdyby takie 
sytuacje spotykały się z obojęt-
nością – podsumował ks. dr hab. 
Skrzypczak.

Zniszczył krzyż, bo mu przeszkadzał
SKANDAL \ Przed szczecińskim sądem rozpoczął się proces Tomasza L., oskarżonego o połamanie krzyża przy 
tablicy stanu wojennego. Proces w tej sprawie mógł się rozpocząć po powiadomieniu ministra sprawiedliwości 
Zbigniewa Ziobry. Wcześniej prokuratura dwa razy go umarzała.

Tomasz Duklanowski

B rzozowy krzyż 
znajduje się w  sa-
mym centr um 
Szczecina, przy 

placu Grunwaldzkim. Jest 
on przyczepiony do masz-
tu przy tablicy upamięt-
niającej ofiary komunizmu 
i wprowadzeniu stanu wo-
jennego. Co roku w roczni-
cę 13 grudnia związkowcy 
składają tu kwiaty i zapa-
lają znicze.

Tomasz L., tłumacząc dla-
czego zniszczył krzyż, mó-
wił: „Plac Grunwaldzki ma 
charakter świecki i  żadne 
symbole religijne nie są tam 
przewidziane”. Dodał, że 
przyglądał się krzyżowi od 
roku. Interweniował nawet 
w  Urzędzie Miejskim, aby 
krzyż usunięto. Ale ponie-
waż nie przyniosło to efektu, 
sam postanowił „coś z  tym 
fantem zrobić”.

Połamał krzyż w nocy z 17 
na 18 stycznia, gdy wra-
cał po kilku piwach z  pu-

bu z  koleżanką. W  sądzie 
twierdził, że krzyż sam mu 
się połamał w rękach, bo był 
spróchniały. W trakcie nisz-
czenia krzyża został zatrzy-
many przez policję. Posta-
wiono mu zarzut znieważe-
nia symbolu religijnego.

Prokuratura dwukrotnie 
umarzała postępowanie, 
nie doszukując się znamion 
przestępstwa.

W tej sprawie do ministra 
Zbigniewa Ziobry zwrócił się 
przewodniczący NSZZ „Soli-
darność” Pomorza Zachod-

niego. Dopiero po tej inter-
wencji szczecińska prokura-
tura skierowała akt oskarże-
nia do sądu przeciwko Toma-
szowi L.

– Przykro mi jest, że coś 
takiego wydarzyło się 
w Szczecinie – zeznał wczo-
raj w sądzie przewodniczą-
cy Mieczysław Jurek. – Że 
nie szanuje się m.in. moich 
uczuć religijnych. Bo wiele 
lat krzyż stał i  nikomu nie 
przeszkadzał. A do oceny te-
go, czy krzyż ten powinien 
stać, czy nie, są powołane 

odpowiednie instytucje. Nie 
można go usuwać w  nocy 
i to pod wpływem alkoholu 
– zaznaczył.

Krzyż przy tablicy upa-
miętniającej ofiary stanu 
wojennego został ustawio-
ny w 2007 r. przez działaczy 
związku „Kontra”. – Było to 
w czasie obchodów roczni-
cy wprowadzenia stanu wo-
jennego – wspomina Henryk 
Michałowski z „Kontry”. Był 
wówczas obecny wojewoda 
i prezydent Szczecina, które-
go pytaliśmy, czy krzyż może 
pozostać. Prezydent wyraził 
na to zgodę. Od tego czasu co 
dwa lata krzyż wymieniamy 
na nowy, bo brzoza ulega ko-
rozji.

Kolejny termin rozprawy 
zaplanowany jest na kwie-
cień.

Zdewastowana Kalwaria Panewnicka| fot. Facebook/Parafia św. Ludwika i Wniebowzięcia/d

WOJNA Z KRZYŻEM \ Ks. Skrzypczak: Te przypadki są albo 
satanistyczne, albo psychiatryczne

Wrogowie Kościoła 
przekraczają 
kolejne granice

W ostatnich dniach doszło do 
dwóch skandalicznych aktów wan-

dalizmu wymierzonych w Kościół 
katolicki. Niestety tego typu incy-

denty zdarzają się coraz częściej 
i dzieją się z coraz większym 
przyzwoleniem społeczeństwa.

Adrian Siwek

eprasa.pl 7e7c5d2e35
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NAJKRWAWSZY ROK DLA CYWILÓW W AFGANISTANIE
ONZ \ Według raportu Misji Wsparcia Narodów Zjednoczonych w Afganistanie (UAMA) w 2018 r. 
zginęło w Afganistanie ponad 3,8 tys. cywilów, w tym 927 dzieci. Odpowiedzialność za śmierć tych 
osób ponoszą w głównej mierze talibowie oraz terroryści z tzw. Państwa Islamskiego.

Renty dla SS-manów również w Holandii
AMSTERDAM \ Holenderscy reporterzy odkryli, że 34 osoby zamieszkałe na terenie Holandii otrzymują od nie-
mieckiego rządu świadczenia za pracę na rzecz nazistowskich oddziałów w czasach II wojny światowej. Co miesiąc 
na konta nazistowskich weteranów może wpływać nawet 1,3 tys. euro.

Po tym jak w ubiegłym ty-
godniu flamadzkie media 
podały, że dziesiątki belgij-
skich i brytyjskich nazistów 
działających w zbrojnych 
oddziałach Waffen SS w cza-
sach II wojny światowej re-
gularnie otrzymują od nie-
mieckich władz świadczenia, 
śledztwo ws. nazistowskich 
weteranów przeprowadzi-
li holenderscy dziennikarze. 
W programie EenVandaag 
reporterzy poinformowali, 
że dotarli do 34 mieszkań-
ców Holandii, którzy dosta-

ją przelewy z Niemiec. 10 
z nich ma mieć podwójne 
holenderskie i niemieckie 
obywatelstwo, podczas gdy 
w 14 kolejnych przypadkach 
świadczenia otrzymują wdo-
wy do zmarłych SS-manach.

– Miałem okazję rozmawiać 
ze 150 osobami sięgającymi 
pamięcią czasów II wojny 
światowej – powiedział me-
diom holenderski historyk 
Cees Kleijn. – 6 lub 7 z nich 
pobiera niemiecką rentę. Aby 
ją otrzymać, musieli udać 
się do Niemiec i udowodnić, 

że podczas służby dla Rzeszy 
znacznie ucierpieli na zdro-
wiu. Po pozytywnym rozpa-
trzeniu ich wniosku zaczę-
li otrzymywać świadczenie 
wolne od podatku, podczas 
gdy kwoty przeznaczane dla 
ofiar Holokaustu są pomniej-
szane o podatek – tłumaczy 
Kleijn. Historyk zauważa, 
że niemieckie władze zazna-
czają, że nie będą finanso-
wać zbrodniarzy wojennych 
i mogą wstrzymać gotów-
kę, jeśli udowodnione zo-
staną zbrodnie weteranów. 

– Niemcy nie chcą jednak 
udostępnić swoich archi-
wów, żeby przeanalizować 
życiorysy tych osób – pod-
sumował Holender. W wy-
powiedzi dla hiszpańskiego 
dziennika „El País” Kleijn za-
znaczył, że do Waffen SS na-
leżeli również wolontariusze 
z Finlandii, Estonii, Ukrainy 
czy Bośni, dlatego trudno bę-
dzie zidentyfikować wszyst-
kie osoby, które po prawie 75 
latach od zakończenia wojny 
wciąż dostają wypłaty z Ber-
lina.

Jak pisała „Codzienna”, 
jako pierwsi proceder od-
kryli flamandzcy dzienni-
karze i historycy, którzy 
wpadli na trop dziesiątek 
osób otrzymujących pienią-
dze od niemieckich władz. 
W ubiegłym tygodniu belgij-
ski dziennik „De Morgen” po-
dał, że obywatele Belgii oraz 
Wielkiej Brytanii otrzymują 
wysokie zadośćuczynienie, 
przy czym nadawca radio-
wo-telewizyjny RTBF po-
informował, że osoby, któ-
re były zmuszone do pracy 
bądź deportowane przez III 
Rzeszę, mogą liczyć jedynie 
na 50 euro miesięcznie.

Joanna Kowalkowska

KISZYNIÓW \ Czy Zachód przymknie oczy na korupcję oligarchów?

Niechlubny rekord fałszerstw wyborczych
Po 10 latach podobno proeuropejskiego kursu Republi-
ki Mołdawii doszło w tym kraju do nadużyć wyborczych 
na nieznaną dotąd skalę. Beneficjentem fałszerstw 
okazuje się rządzący krajem z tylnego siedzenia oli-
garcha Vlad Plahotniuc, który w zamian za zbliżenie 
z Europą miał demokratyzować kraj.

Jakub Augustyn Maciejewski 
korespondencja z Mołdawii

W edług wstęp-
nych wyni-
ków niedziel-
nych wyborów 

parlamentarnych w Mołda-
wii socjaliści (PSRM) zdoby-
li 31 proc. głosów, niezależ-
na opozycja Acum („Teraz”) 
– 26 proc., ugrupowanie Pla-
hotniuca Partia Demokra-
tyczna (PMD) – 24 proc., zaś 
Partia Sora, której liderem 
jest skazany na więzienie Ilan 
Șor współpracujący z Plahot-
niuciem – 9 proc. Licząc spo-
legliwych kandydatów „nie-
zależnych”, może się okazać, 
że Plahotniuc będzie miał 
większość parlamentarną.

W 2009 r. Mołdawia prze-
żyła euforię. W wyniku spo-
łecznych protestów powtó-
rzono wybory parlamentar-
ne, doprowadzając komu-
nistów do upadku, a cztery 
niekomunistyczne partie za-
wiązały porozumienie Sojusz 
na rzecz Unii Europejskiej. 
To wtedy zaczął się opty-
mistyczny kurs Kiszyniowa 
w stronę Zachodu i demo-
kracji.

W 2014 r. Republika Moł-
dawii podpisała traktat sto-
warzyszeniowy z Unią Eu-
ropejską, od czego zaczął 

się także strumień pienię-
dzy z krajów rozwiniętych 
dla wychodzącego z nędzy 
państwa poskomunistycz-
nego. Sama Europejska Ko-
misja ds. Stosunków Ze-
wnętrznych i Europejskiej 
Polityki Sąsiedztwa przy-
znała, że w ciągu pierw-
szych trzech lat współpra-
cy w ubogie regiony pomię-
dzy Dniestrem a Prutem 
zainwestowano 56 mln eu-
ro – zwłaszcza w regionach 
Cahul oraz Ungheni, gdzie 
mieszkańcy mogą się już cie-
szyć systemami wodociągo-
wymi i lepszą infrastruk-
turą. Europejskie programy 
antykorupcyjne pozwoli-
ły państwu mołdawskiemu 
wyjść z samego dołu Indek-
su Percepcji Korupcji (CPI) 
z 136. miejsca w 2014 r. 
na 117. w ub.r.

Warunkiem unijnego 
wsparcia było wdrażanie 
procesów demokratycznych. 
Tymczasem znaczący poli-
tycy Sojuszu na rzecz Unii 
Europejskiej zaczęli popadać 
w bezprecedensowe akty ko-
rupcji. O jednym z nich sta-
ło się głośno, kiedy to na jaw 
wyszło, że w 2014 r. z trzech 
mołdawskich banków zniknął 
1 mld dol., czyli ok. 12 proc. 
PKB Mołdawii. Międzyna-
rodowy audyt (raport Krol-

la) wykazał, że zaangażowa-
ni w to byli najważniejsi po-
litycy kraju, m.in. wówczas 
28-letni Ilan Șor.

Rok później były premier 
Vlad Filat został aresztowany 
i skazany na 9 lat więzienia 
za przyjęcie łapówki w tej 
samej aferze. Na czoło obozu 
rządzącego wysunął się wte-
dy biznesmen Vlad Plahot-
niuc, przejmując parlamen-
tarzystów rozbitych proeu-
ropejskich partii. W 2016 r. 
w drugiej turze wyborów 
prezydenckich czarnym ko-
niem wyścigu była Maia 
Sandu, ale jej porażce w wal-
ce z prorosyjskim socjalistą 
Igorem Dodonem towarzy-

szyły fałszerstwa wyborcze 
wspierane prawdopodobnie 
także przez Plahotniuca, któ-
ry nie chciał utracić władzy. 
W ub.r. parlament kontrolo-
wany przez oligarchę zmienił 
system wyborczy, wprowa-
dzając m.in. jednomandato-
we okręgi wyborcze gwaran-
tujące dominację polityków 
o powiązaniach mafijnych. 
Latem 2018 r. Sąd Najwyższy 
kraju unieważnił wybory sa-
morządowe w stolicy, anulu-
jąc zwycięstwo opozycyjne-
go polityka Andrei Năstase, 
zaś do wyborów parlamen-
tarnych w br. dopuszczono 
skazanego za aferę bankową 
Ilana Șor.

I właśnie tutaj doszło 
do rozbudzenia nadziej wśród 
obywateli najbiedniejszego 
kraju w Europie – wyklucze-
ni z mainstreamowej polity-
ki Năstase i Sandu zawiązali 
blok polityczny ACUM, któ-
ry aspirował do zwycięstwa 
w niedzielnych wyborach 
parlamentarnych. W ostat-
nich dniach przed głosowa-
niem doszło do sensacyjnych 
incydentów. Facebook wy-
krył 168 kont organizowa-
nych odgórnie i próbujących 
wpływać na wyborczy wy-
nik, oboje opozycyjnych kan-
dydatów przedstawiło bada-
nia medyczne, które wykaza-
ły, że byli podtruwani, a trzy 
dni przed wyborami Rosjanie 
z separatystycznego regio-
nu Mołdawii – Naddniestrza 
– porwali członków komisji 
wyborczej w przygranicznym 
miasteczku.

Szczytem nadużyć oka-
zał się jednak sam dzień 
wyborczy, kiedy Naddnie-
strzanie – mający mołdaw-
skie paszporty, a więc i pra-
wo do głosowania – zostali 
zwożeni do komisji, otrzy-
mali instrukcje, na kogo gło-
sować, i opłaceni. Szacuje 
się, że 35 tys. osób przybyło 
w ten sposób do głosowania, 
łamiąc mołdawskie prawo 
wyborcze. Stało się to nie-
chlubnym historycznym re-
kordem fałszerstw wybor-
czych w historii Mołdawii. 
Jak podpatrzono na miejscu, 
spora część autobusów przy-
woziła z prorosyjskiego Nad-
dniestrza wyborców proeu-
ropejskiego Plahotniuca.

W 2014 r. Republika Mołdawii podpisała traktat stowarzyszeniowy z Unią Europejską  
| fot. Jakub Augustyn Maciejewski/d
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DRUGI SZCZYT TRUMP–KIM

DYPLOMACJA \ Prezydent USA ma przybyć do Wietnamu 
dziś wieczorem. Dzień później Donald Trump spotka się 
z dyktatorem Korei Płn. Kim Dzong Unem na dwudniowym szczycie.

fot. Kim Kyung Hoon/Reuters

TRWA BATALIA O DOM HITLERA
HISTORIA \ Rząd Austrii złożył apelację dotyczącą wyroku doty-

czącego odszkodowania w wysokości 1,5 mln euro, za które chciał na-

być dom w miejscowości Braunau am Inn, gdzie urodził się Adolf Hitler.
fot. Leonhard Foeger/Reuters

Paweł Kryszczak

B
rytyjscy „specjalsi” 
z 22 Pułku SAS (22 
Professional Regi-
ment of the Special 

Air Service) wspierani przez 
bezzałogowce MQ-9 Reaper 
oraz myśliwce wielozada-
niowe Eurofighter Typhoon 
od 9 lutego prowadzili ope-
rację mającą na celu wyzwo-
lenie syryjskiej miejscowości 
Al-Baghuz Faukani z rąk is-
lamistów z IS. W ciężkich 
walkach o jeden z ostatnich 
bastionów tzw. Państwa Is-
lamskiego leżącego nad Eu-
fratem zginęło ponad 150 
terrorystów. Brytyjczykom 
udało się ponadto pochwy-
cić kilku dowódców IS, któ-
rzy przebrali się za kobiety.

Żołnierze z elitarnej jed-
nostki specjalnego prze-
znaczenia SAS podczas wy-
zwalania Al-Baghuz Fauka-
ni znaleźli ponad 50 odcię-
tych głów Jazydek, które 
umieszczone były w koszach 
na śmieci. – To był widok jak 
z „Czasu Apokalipsy” – mó-
wi jeden z żołnierzy w roz-
mowie z brytyjskim dzien-
nikiem „Daily Mail”. Tej ma-
kabrycznej zbrodni dokona-
li terroryści z tzw. Państwa 
Islamskiego. Kobiety wcze-
śniej wykorzystywane były 
przez dżihadystów z IS jako 

niewolnice seksualne. Część 
ze sprawców tej zbrod-
ni, korzystając z podziem-
nych tuneli, opuściła mia-
sto. Niektórzy z nich udali 
się do Hawi al-Dandal. Jest 
to ostatni obszar kontrolo-

wany przez ok. 200 terrory-
stów z Daesh, leżący w po-
bliżu Al-Baghuz. Pozostali 
dżihadyści walczący w pół-
nocnym regionie Syrii zo-
stali wyeliminowani bądź 
wpadli w ręce współpra-

cujących z SAS i wojskami 
amerykańskimi oddziałami 
Syryjskich Sił Demokratycz-
nych (SDF). Bojownicy z SDF 
zdecydowali się w ostatnim 
czasie na przekazanie do Ira-
ku 280 terrorystów, którzy 

w głównej mierze mieli oby-
watelstwo irackie. Pierw-
sza partia 150 więźniów 
do Iraku przekazana została 
w czwartek. Kolejna, licząca 
130 dżihadystów, w niedzie-
lę. Dżihadystom tym za po-
pełnione zbrodnie na obsza-
rze Syrii i Iraku może grozić 
nawet kara śmierci.

Jak już pisaliśmy w „Co-
dziennej”, Irak to obok USA, 
Rosji i Francji jeden z nie-
wielu krajów, który zdecy-
dował się przyjąć swoich 
dżihadystów. W kolejnych 
dniach możemy się spodzie-
wać nowych transferów 
kilkuset więźniów z syryj-
skich obszarów opanowa-
nych przez SDF do Iraku. 
Syryjskie Siły Demokratycz-
ne decydują się na taki krok 
w obawie przed możliwą 
ucieczką dżihadystów, któ-
rzy nadal mogą prowadzić 
swoją działalność terrory-
styczną.

Polska chwalona za 

politykę migracyjną
AFRYKA \ Migracja, bezpieczeństwo i wymiana gospo-

darcza były głównymi tematami pierwszego w historii 
dwudniowego szczytu Unia Europejska–Liga Państw 
Arabskich w Szarm el-Szejk w Egipcie.
Premier Mateusz Morawiec-
ki wziął udział w uroczy-
stej niedzielnej inauguracji 
szczytu UE-LPA, podczas 
którego wspólnie obradowa-
li liderzy prawie pięćdziesię-
ciu państw z tych regionów. 
Podczas briefingu w Szarm 
el-Szejk szef polskiego rzą-
du zwracał uwagę, że szczyt 
wpisuje się w strategie na-
szego kraju dotyczące za-
równo polityki migracyjnej, 
jak i współpracy dwustron-
nej z państwami LPA.

– Widać, że ta nasza pozy-
cja, stanowisko, czyli pomoc 
na miejscu, powodowanie, 
żeby ludzie nie wyjeżdża-
li z tego regionu do Europy, 
nie tylko się przebija, ale jest 
pozycją zasadniczą, dzieloną 
przez ogromną większość in-
nych państw członkowskich 
UE i znajdującą zrozumienie 
wśród państw Ligii Państw 
Arabskich – powiedział Ma-
teusz Morawiecki. Dodał, 
że jednym z głównych tema-

tów spotkania było przeciw-
działanie terroryzmowi. Pre-
mier zwracał uwagę, że sta-
nowisko Warszawy to obro-
na przed „jakimkolwiek ryz-
kiem transferu terroryzmu 
do Europy, do Polski”.

Szef rządu podkreślił, 
że Polska oczekuje inwesto-
rów z krajów arabskich, któ-
rzy są gotowi na długotermi-
nowe inwestowanie nad Wi-
słą. – Działamy w kierunku 
dywersyfikacji źródeł pocho-
dzenia kapitału – dodał.

Mateusz Morawiecki mó-
wił również, że na margi-
nesie szczytu odbył wiele 
spotkań bilateralnych z naj-
wyższymi władzami, m.in. 
z Wielkiej Brytanii, Holan-
dii, Czech czy Słowacji. Dru-
giego dnia spotkania polską 
delegację reprezentował am-
basador RP w Arabskiej Re-
publice Egiptu Michał Ła-
benda.

Aleksander Kłos

Brutalne starcia 
w Wenezueli
CARACAS \ Co najmniej cztery osoby zginęły, a kil-
kaset zostało rannych w brutalnych starciach z policją 
i wojskiem w przygranicznych regionach Wenezueli. 
Protestujący chcą, aby reżim Maduro wpuścił do kraju 
pomoc humanitarną.

W sobotę do granic Wene-
zueli dotarły wreszcie kon-
woje z pomocą humanitar-
ną, sfinansowaną głównie 
przez USA i Wenezuelczy-
ków z diaspory. Socjalistycz-
ny rząd Nicolása Maduro 
odmówił jej przyjęcia i za-
blokował już parę dni temu 
przejścia graniczne. W ich 
pobliżu zebrały się tłu-
my protestujących, doszło 
do starć z Gwardią Narodo-
wą i policją.

Najostrzejsze starcia mia-
ły miejsce w miasteczku 
Santa Elena de Uairen przy 
granicy z Brazylią. Człon-
kowie Gwardii Narodowej 
i wiernych Maduro bojówek 
otworzyli ogień do protestu-
jących, zabijając cztery oso-
by i raniąc 18. Nie wiadomo, 
czy w innych miejscach ktoś 
jeszcze zginął, ale na skutek 
starć z policją kilkaset osób 

odniosło rany. Spłonęły tak-
że trzy ciężarówki. Przyczy-
na pożaru na razie jest nie-
znana.

Brutalność reżimu w Cara-
cas spowodowała ostrą re-
akcję Amerykanów. – Będą 
kolejne sankcje – zapowie-
dział w niedzielę sekretarz 
stanu Mike Pompeo. – My-
ślę też, że możemy zapewnić 
więcej pomocy humanitar-
nej. Znajdziemy inne sposo-
by, aby dostarczyć jedzenie 
ludziom, którzy go potrze-
bują – dodał. Jeszcze ostrzej 
wypowiedział się na Twitte-
rze: „Co za chory tyran po-
wstrzymuje jedzenie przed 
dotarciem do głodnych lu-
dzi?” – napisał. „Widok pło-
nących ciężarówek wypeł-
nionych pomocą humanitar-
ną był obrzydliwy”.

Krytyki nie szczędził rów-
nież senator Marco Rubio. 

„Dzisiaj reżim Maduro zabił 
nieuzbrojonych obywateli, 
aby powstrzymać jedzenie 
i leki. Świętowali morder-
stwo i spalenie ciężarówek 
z pomocą jako zwycięstwo” 
– napisał. „Świat i miesz-
kańcy Wenezueli zobaczą, 
co dzisiaj się stało i spowo-
duje to działanie”. Nawet 
socjalistyczny amerykań-
ski polityk Bernie Sanders 
przyznał, że „mieszkańcy 
Wenezueli przeżywają po-
ważny kryzys humanitar-
ny”. Działania Maduro po-
tępiła też UE.

Dzisiejsze wydarzenia 
zmusiły mnie do podjęcia 
decyzji o formalnym zapro-
ponowaniu społeczności 
międzynarodowej, że mu-
simy mieć otwarte wszyst-
kie opcje, aby zabezpie-
czyć wolność naszego kra-
ju – powiedział tymczaso-
wy prezydent Juan Guaidó, 
którego uznaje już ponad 
50 państw. Wiceprezydent 
Mike Pence ma spotkać się 
z nim w Kolumbii. Przed-
stawiciel USA weźmie tak-
że udział w spotkaniu gru-
py z Limay – organizacji 
państw amerykańskich, 
która powstała w reakcji 
na kryzys. Prawdopodob-
nie właśnie wtedy ogłosi 
oficjalnie nowe sankcje.

Wiktor Młynarz

BLISKI WSCHÓD \ Ostatnie dni zbrodniczego kalifatu

IS bestialskie do końca
Brytyjski Special Air Service (SAS) znalezł na obszarach wschodniej Syrii wyzwolonych od tzw. Państwa Islamskie-

go (IS) odcięte głowy Jazydek, które były wykorzystywane jako niewolnice seksualne. W tym samym czasie oddzia-

ły Syryjskich Sił Demokratycznych (SDF) zdecydowały się o przekazanie 280 terrorystów z IS do Iraku.

Z ponad 6,4 tys. Jazydów uprowadzonych przez tzw. Państwo Islamskie udało się uratować ponad 3,3 tys. osób| fot. Rodi Said/ Reuters

eprasa.pl 7e7c5d2e35
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2,5 MLN \ Tyle listów z podsumowaniem e-składki wyśle do przedsiębiorców Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. W ciągu najbliższych dwóch tygodni każdy z ponad 2,5 mln płatników składek otrzyma 
z ZUS informację, jak wyglądały rozliczenia firm z ZUS i jakie jest saldo na ich koncie na koniec 2018 r.

Trump zawiesi 
wojnę handlową
HANDEL \ Stany Zjednoczone i Chiny osiągnęły istotne 
postępy w rozmowach handlowych. – W związku z tym 
odkładam w czasie termin ponownego nałożenia ceł 
na sprowadzane do USA chińskie towary – oświadczył 
na Twiterze prezydent USA Donald Trump.
Do 1 marca trwa moratorium, 
czyli zawieszenie broni w woj-
nie handlowej między Stana-
mi Zjednoczonymi i Chinami. 
Zgodnie z ustaleniami przy-
jętymi w grudniu przez chiń-
skiego prezydenta Xi Jinpin-
ga i prezydenta USA Donalda 
Trumpa, strony do końca lu-
tego dały sobie czas na wypra-
cowanie kompromisu. W prze-
ciwnym razie Biały Dom 
zwiększy z 10 do 25 proc. kar-
ne cła na sprowadzane do USA 
chińskie towary warte 200 
mld dol. rocznie.

Wydaje się, że rozmo-
wy zadowoliły prezydenta 
USA. „Jest mi bardzo przy-
jemnie, że mogę donieść, iż 
Stany Zjednoczone poczyni-
ły istotne postępy w rozmo-
wach handlowych z Chinami 
w tym, co dotyczy zagadnień 
strukturalnych, takich jak: 
ochrona własności intelek-
tualnej, przepływ technolo-
gii, rolnictwo, usługi, wyko-

rzystanie walut w rozlicze-
niach wzajemnych” – napisał 
Trump. Dodał, że rozmowy 
były tak bardzo produktyw-
ne, że postanowił odłożyć 
nałożenie amerykańskich ceł 
i taryf oraz rozważa podpi-
sanie porozumienia z udzia-
łem prezydenta Xi Jinpinga.

Rozmowy handlowe 
z udziałem przedstawicieli 
USA i Chin był prowadzone 
od czwartku w Waszyngtonie. 
Stronę amerykańską w tej, 
kolejnej już rundzie negocja-
cji reprezentował minister fi-
nansów USA Steven Mnuchin 
i przedstawiciel USA ds. han-
dlu Robert Lighthizer. Delega-
cji chińskiej przewodził spe-
cjalny wysłannik prezyden-
ta Chin, wicepremier Liu He. 
Rozmowy dotyczyły przede 
wszystkim zmniejszenia de-
ficytu USA w wymianie han-
dlowej z Chinami.

(p. woz.)

FIRMY \ Rzecznik MŚP chce rewolucji w ubezpieczeniach społecznych

Płacenie składek na ZUS 
będzie dowolne?
Rzecznik małych i średnich przedsiębiorców Adam 
Abramowicz zaproponuje dobrowolność składek 
na ZUS dla przedsiębiorców. Twierdzi, że takie rozwią-

zanie sprawdza się w Niemczech, a w Polsce mogłoby 
stymulować rozwój wielu mikro i małych firm.

Paweł Woźniak

P
rojekt w tej spra-
wie Abramowicz 
ma przedstawić już 
w maju. Przyzna-

je, że byłaby to rewolucja 
w ubezpieczeniach społecz-
nych, zauważa jednocześnie, 
że takie rozwiązanie z powo-
dzeniem funkcjonuje u na-
szych sąsiadów. – Za naszą za-
chodnią granicą, gdzie bardzo 
wielu Polaków założyło firmy, 
jest taka zasada, że przedsię-
biorca, jeśli chce i może pła-
cić składkę, to ma emerytu-
rę, jeśli nie chce lub nie może, 
to nie płaci i nie ma emerytu-
ry. To znakomicie działa – tłu-
maczył rzecznik.

W jego opinii należy podjąć 
dyskusję, czy takich zasad, 
które funkcjonują w najsil-
niejszej europejskiej gospo-
darce, nie powinno się za-
adoptować w naszych re-
aliach. – Chodzi o to, żeby 
nie blokować w Polsce roz-
woju mikro i małych firm 
właśnie przez tę wysoką 
składkę zusowską – mó-
wił. – W Polsce ryczałtowy 
ZUS jest zabójcą miejsc pra-
cy, przedsiębiorcy mówią 
wprost, że niekiedy unie-
możliwia im pracę. Przypo-
mnę, mały ZUS jest od przy-
chodu, ale przedsiębiorcy 
mówią, że ich dochód cza-
sem nie pozwala na zapła-
cenie tak wysokiej składki 

i wtedy albo się zadłużają, 
albo zamykają działalność 
– dodał.

Rzecznik MŚP dokonał już 
wstępnych obliczeń. We-
dług nich, jeśli w momen-

cie wprowadzenia programu 
wszyscy przedsiębiorcy zre-
zygnowaliby od razu z obo-
wiązkowych składek, kosz-
towałoby to Fundusz Ubez-
pieczeń Społecznych niecałe 

11 mld zł. – To dużo i mało 
– przyznał. Przypomniał jed-
nak, że jak trzeba było obni-
żyć ceny prądu, to znalazło 
się 14 mld zł.

Dodał, że nie spodziewa 
się, aby wszyscy przed-
siębiorcy od razu zrezy-
gnowali z płacenia skła-
dek. – Zrobimy badanie, 
ilu przedsiębiorców zade-
klaruje, że wyjdzie z sys-
temu – deklarował Abra-
mowicz. – Na pewno nie 
wyjdą wszyscy i nie będzie 
to 11 mld zł, będzie to du-
żo mniej – podkreślił. Abra-
mowicz przyznał jedno-
cześnie, że wprowadzony 
od początku roku mały ZUS 
jest sukcesem, ale rozwią-
zanie to wymaga poprawy. 
Chodzi m.in. o wydłużenie 
terminu składania wnio-
sków i włączenie tych po-
datników, którzy są na kar-
cie podatkowej, a mają kasy 
fiskalne.

Instytucja rzecznika MŚP, 
powołana do życia w ze-
szłym roku, to gwarant 
wdrożenia zasad Konstytucji 
Biznesu stojących na stra-
ży praw małych i średnich 
przedsiębiorców. Ma czu-
wać nad poszanowaniem 
zasad wolności działalności 
gospodarczej, bezstronności 
i równego traktowania oraz 
uczciwej konkurencji.

Gospodarka wciąż 
rozpędzona
STATYSTYKA \ Poniedziałkowe dane Głównego Urzę-

du Statystycznego wskazują, że polska gospodarka 
nie zwalnia i jej wyniki wciąż są lepsze niż w Niem-

czech i innych krajach strefy euro. Nowe zamówienia 
w przemyśle w styczniu br. wzrosły o 9,1 proc. licząc rok 
do roku, a sprzedaż hurtowa przedsiębiorstw handlo-

wych – o 10,0 proc.

Nowe zamówienia w prze-
myśle w styczniu 2019 r. 
wzrosły rok do roku 
o 9,1 proc., po wzroście 
o 0,4 proc. miesiąc wcze-
śniej. W przypadku nowych 
zamówień w przemyśle 
na eksport wzrost ten wy-
niósł 11,0 proc. Zdaniem 
ekspertów, to wiele mówią-
ce dane, ponieważ wskaźnik 
ten służy ocenie przyszłej 
produkcji i pokazuje rozwój 
popytu na wyroby i usługi 
przemysłowe. Zamówienia 
w przemyśle określane są ja-
ko wartość kontraktów (bez 
VAT) wiążących producen-
ta i stronę trzecią w zakre-
sie dostarczania wyrobów 
i usług.

Dobre dane płyną też z in-
nych sektorów gospodar-
ki. Według GUS, produkcja 

energii elektrycznej wzro-
sła o 5,8 proc. w ujęciu rocz-
nym i wyniosła w styczniu 
br. 16,1 TWh, zaś w uję-
ciu miesięcznym wzrosła 
o 4,2 proc. Wcześniej Polskie 
Sieci Energetyczne informo-
wały, że produkcja energii 
elektrycznej ogółem wzro-
sła o 6,28 proc. rok do roku. 
Wzrost odnotowano także 
w branży budowlanej – oka-
zuje się, że na koniec ubie-
głego miesiąca w budowie 
było 793,1 tys. mieszkań, 
czyli o 4,7 proc. więcej niż 
przed rokiem.

Rosną też wskaźniki 
w handlu. Sprzedaż hurto-
wa przedsiębiorstw han-
dlowych w styczniu 2019 r. 
wzrosła o 10,0 proc. w uję-
ciu rocznym, a w miesięcz-
nym wzrosła o 2,9 proc. 

Zwiększyły się w ubie-
głym miesiącu także obro-
ty w handlu detalicznym, 
niewyrównane sezonowo 
– o 5,5 proc. licząc rok do ro-
ku, po wzroście o 3,9 proc. 
w grudniu 2018 r.

Z danych Głównego Urzę-
du Statystycznego wyni-
ka, że bezrobocie w stycz-
niu wzrosło do 6,1 proc. 
z 5,8 proc. w grudniu ub.r. 
Ponadto, jak podał GUS, 
liczba bezrobotnych zare-
jestrowanych w urzędach 
pracy wyniosła w styczniu 
1,023 mln wobec 968,9 tys. 
osób w grudniu 2018 ub.r. 
Komentatorzy podkreślają, 
że wynik ten nie jest zasko-
czeniem. Analitycy ankieto-
wani przez PAP Biznes sza-
cowali, że stopa bezrobocia 
w ubiegłym miesiącu wzro-
sła do 6,1 proc. Wcześniej 
Ministerstwo Rodziny Pra-
cy i Polityki Społecznej po-
dało, że – zgodnie z szacun-
kami resortu – stopa bezro-
bocia w styczniu wzrosła 
do 6,2 proc.

GUS podał też wielkość 
stopy bezrobocia liczoną 
według Badania Aktywno-
ści Ekonomicznej Ludno-
ści – wyniosła ona w Pol-
sce w IV kwartale 2018 r. 
3,8 proc. wobec 3,8 proc. 
w III kwartale.

(jak, PAP)

Rzecznik MŚP Adam Abramowicz: Dowolność ZUS odblokuje rozwój małych firm  
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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PREZYDENT PODPISAŁ USTAWĘ DOT. JAWNOŚCI WYNAGRODZEŃ W NBP
PRAWO \ Prezydent Andrzej Duda podpisał nowelizację ustawy dotyczącą jawności wynagrodzeń w Narodowym Banku Polskim. Zgodnie z nią, pensja 
prezesa i wiceprezesów NBP jest ustalana na podstawie przepisów o wynagradzaniu osób zajmujących kierownicze stanowiska państwowe. Zasady 
wynagradzania pracowników NBP będą ustalane przez zarząd banku w drodze uchwały. 

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

PODATKI \ Kolejna propozycja rządu, dzięki której Polacy będą mieć więcej pieniędzy

Już latem obniżenie PIT do 17 proc.
Jak zapowiedział premier Mateusz Morawiecki, najniższa stawka PIT jeszcze tego lata może zostać obniżona z 18 do 
17 proc. – Na obniżce PIT skorzystają i osoby pracujące, i emeryci – powiedział szef rządu w programie „Gość Wiadomości” 
TVP. Jego zdaniem w portfelu osoby zarabiającej obecnie na rękę 3 tys. zł może zostać nawet do tysiąca złotych rocznie.

Jan Kamieniecki

P
remier mówił w TVP 
o tym, że jego rząd 
zamierza zwiększyć 
koszty uzyskania 

przychodu. Na pytanie pro-
wadzącego rozmowę dzien-
nikarza, czy w związku 
z tym, że gospodarka ma się 
świetnie, nie można tego 
prościej załatwić, np. ob-
niżając podatek PIT z 18 
do 17 proc., Morawiecki od-
powiedział, że jego rząd za-
mierza to zrobić jeszcze te-
go lata. – Rzeczywiście taki 
krok jest bardzo ważny, po-
nieważ my wszystkie podat-
ki chcemy obniżać – dodał.

Szef rządu wyjaśnił, że po-
przez podniesienie kosz-
tów uzyskania przycho-
du i kwoty wolnej obniży 
się podatek osobisty, czyli 
PIT. – Poprzez działania ta-
kie jak obniżenie PIT z 18 
na 17 proc. też oczywiście 
dokładamy się do zwięk-
szenia wynagrodzenia netto 
wszystkich pracowników. 
Na obniżce PIT, a to się od-
będzie jeszcze tego lata, 
skorzystają i osoby pracu-
jące, i emeryci – powiedział 
Morawiecki.

Na pytanie, ile konkretnie 
wyniosą korzyści z zapowie-
dzianych zmian w przypad-
ku osoby zarabiającej na rę-
kę 3 tys. zł, premier odpo-
wiedział, że w portfelu ta-
kiej osoby może zostać nawet 
do tysiąca złotych rocznie. 
– Obniżamy koszty pra-
cy, obniżamy klin podatko-
wy – podkreślił Morawiecki. 
– Mam nadzieję, że praco-

dawcy docenią to i zwiększą 
wynagrodzenia pracowni-
ków i przez to pracownicy 
będą mieli zarówno podwyż-
kę wynagrodzenia od swojego 
szefa, jak również podwyżkę 
wynagrodzenia od państwa 
– stwierdził szef rządu.

O opinię na temat zapo-
wiedzianej przez premie-
ra obniżki podatki PIT z 18 
na 17 proc. poprosiliśmy 

ekonomistę i posła Janu-
sza Szewczaka, wiceprze-
wodniczącego sejmowej 
Komisji Finansów Publicz-
nych. – Od pewnego czasu 
twierdzę, że można w Pol-
sce myśleć o obniżce PIT 
i to w obydwu skalach po-
datkowych – przyznał eks-
pert. Jego zdaniem, propo-
zycja ta, podobnie jak in-
ne podjęte ostatnio przez 

rząd działania są sensowne, 
bo oznaczają stymulowanie 
popytu w handlu, nakręcają 
konsumpcję.

– Nasz rozwój opiera się 
głównie na konsumpcji we-
wnętrznej. Polacy, gdy ma-
ją więcej pieniędzy, chęt-
nie je wydają, a to oznacza, 
że finansowe transfery kie-
rowane do obywateli wraca-
ją do budżetu w postaci po-
datku VAT – wyjaśnia Szew-
czak. Według niego, budżet 
spokojnie by wytrzymał ob-
niżkę obydwu skal podatko-
wych, nie tylko tej 18-pro-
centowej. – Taki ruch z pew-
nością stymulowałby rozwój 
gospodarczy, który według 
mnie wyniesie w tym roku 
4 proc. PKB, a może będzie 
nawet nieco wyższy – pod-
sumowuje poseł.

Propozycja obniżenia staw-
ki PIT z 18 do 17 proc. to ko-
lejny, oprócz tych przedsta-
wionych na sobotniej kon-
wencji planów Prawa i Spra-
wiedliwości, pomysł rzą-
dzącej partii na najbliższe 
miesiące. Wśród nowych pro-
pozycji programowych PiS 
znalazł się m.in. projekt znie-
sienia 18-proc. PIT dla osób 
do 26. roku życia, 500 zł mie-
sięcznie na pierwsze dziecko, 
trzynasta emerytura oraz ob-
niżenie kosztów pracy.

(PAP)

Coraz więcej kobiet wybiera 
zawód listonosza
USŁUGI POCZTOWE \ Spośród blisko 26 tys. listonoszy pracujących w naszym kraju aż 26 proc. stanowią kobie-

ty. Jak wynika z danych Poczty Polskiej, panie szczególnie sobie cenią stałe godziny pracy, jednozmianowy system, 
wolne popołudnia i weekendy.

W województwach opol-
skim i śląskim panie to poło-
wa zatrudnionych listonoszy, 
w Warszawie tylko 9 proc. 
Najczęściej do pracy na stano-
wisku listonosza aplikują ko-
biety w wieku od 26 do 40 lat.

– W ostatnich latach zde-
cydowanie więcej pań zgła-
sza się na organizowane 
przez nas rekrutacje. Czę-
sto o tym, że mamy wakaty, 
nowi pracownicy dowiadu-
ją się od swoich znajomych, 
już zatrudnionych w naszej 
spółce. Bardzo często zgła-
szają się do nas panie, któ-
rym skończył się urlop wy-
chowawczy i po kilkuletniej 
przerwie wracają na rynek 

pracy. Dla nich ważne jest, 
że popołudnia mogą spędzić 
z rodziną – mówi Agnieszka 
Grzegorczyk, dyrektor za-
rządzający pionu kapitału 
ludzkiego Poczty Polskiej.

W trzech ostatnich latach 
Poczta zwiększała zatrud-
nienie, wskutek czego liczba 
listonoszy wzrosła o blisko 
3 tys. Ubiegłoroczne dane 
pokazują, że nowi listonosze 
to głównie kobiety. – Panie 
bardzo dobrze sprawdzają 
się w tym zawodzie. Są obo-
wiązkowe i dobrze zorga-
nizowane – zaznacza Lidia 
Skuza, naczelniczka jedne-
go z urzędów pocztowych 
w Katowicach, w którym 

zatrudnionych jest ponad 80 
listonoszy, z czego połowę 
stanowią właśnie kobiety.

Poczta Polska, będąc naj-
większym pracodaw-
cą w kraju zatrudnia bli-
sko 81 tys. osób. Firma jest 
wciąż otwarta na zatrud-
nienie nowych pracowni-
ków, m.in. osób, które chcą 
się przekwalifikować, osób 
z niepełnosprawnościami 
oraz powyżej 50. roku życia, 
a także po dłuższej przerwie 
w pracy.

Jak się okazuje, zawód li-
stonosza wybierają nawet 
osoby z tytułem magistra. 
Monika Jałowiec z Rzeszo-
wa pracuje jako listonoszka 

od ponad roku. Z wykształ-
cenia jest pedagogiem, ukoń-
czyła nawet studia podyplo-
mowe, jednak nie zdecydo-
wała się na karierę w wy-
uczonym zawodzie. Przez 
wiele lat związana była 
z branżą handlową, a potem 
wybrała pocztę.

– Sprawdzałam oferty pra-
cy i zauważyłam ogłoszenie 
skierowane do osób z wła-
snym samochodem i dogod-
nymi godzinami pracy. Zde-
cydowałam się i nie żałuję. 
To forma samosprawdzenia 
się, ponieważ nie każdy po-
radzi sobie w roli listonosza. 
Nie jest to lekka praca – wy-
znaje Monika Jałowiec.

Co może przyciągać panie 
do tego zawodu? Zapewne 
marka rzetelnego pracodaw-
cy, który wypłaca należne 
świadczenia, opłaca składki, 
skrupulatnie rozlicza nad-
godziny, a także – w ramach 
umów o pracę – oferuje wie-
le dodatkowych benefitów, 
np. premie, trzynastą pensję, 
szeroki pakiet świadczeń so-
cjalnych, możliwości nauki 
i rozwoju.

– Listonosz to zawód 
uniwersalny i mogą go 
wykonywać zarówno ko-
biety, jak i mężczyźni. 
Ważne, by osoby doręcza-
jące listy lubiły rozma-
wiać, ponieważ ta praca 
opiera się przede wszyst-
kim na kontaktach z ludź-
mi – uważa Dorota Karsz-
nia z Katowic, która jest 
listonoszką od trzech lat 
i chwali sobie normowany 
tryb pracy. Zaczyna pracę 
o godz. 7 rano i codzien-
nie kilka godzin spędza 
w urzędzie, a kolejne kil-
ka w terenie.

Marek Wojciechowski

Rząd premiera Mateusza Morawieckiego chce, by Polacy mieli więcej pieniędzy | fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

eprasa.pl 7e7c5d2e35
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ROZMAITOŚCI \ Wg danych GUS w styczniu wydajność w przemyśle wzrosła o 3,8 
proc. Styczniowy poziom bezrobocia wyniósł w Polsce 6,1 proc. Oznacza to mniejszą o 110 tys. 
osób liczbę zarejestrowanych bezrobotnych niż przed rokiem.

fot. <No data from link>/<No data from link>
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Pallad dalej mocny
SUROWCE \ Miedź i metale przemysłowe zyskiwały dzięki polityce. 
Ropa w południe także była na plusie.

Ubiegły tydzień był bardzo uda-

ny dla miedzi. Metal zyskał ponad 
5 proc., przekraczając 295 centów 
za funt. Tak mocny wzrost to oczy-

wiście efekt nadziei na lepsze re-

lacje USA i Chin. Ubiegły tydzień 
przyniósł również znaczący wzrost 
innych metali, czyli aluminium 
i niklu. Ten pierwszy ponownie 
przekroczył kurs 1900 dol., a ni-
kiel zyskując ponad 4 proc. zbliżył 
się do kursu 13 tys. dol. Skutecznie, 
bo już w poniedziałek, metal prze-

kroczył ten poziom. Niezły czas dla 
segmentu metali (co należy wiązać 
także z poprawą na chińskim par-
kiecie) potwierdził indeks DJIM 
zyskujący w poniedziałek rano 
i po raz szósty z rzędu osiągający 
wynikiem ponad 126 pkt najlepszy 
odczyt od połowy października.

Ropa naftowa poniedziałkowe 
zmagania rozpoczęła mocnym ru-

chem w górę i testowaniem kursu 
67,5 dol. Stosunkowo szybko pali-
wo zaczęło tracić i pomimo wyjąt-
kowo udanej sesji w Szanghaju tuż 
przed godz. 9 ropa notowała już 
symboliczny spadek.

Pallad w ubiegłym tygodniu zy-

skał prawie 4 proc., notując trzeci 
z rzędu wzrostowy tydzień. Metal 
rozpoczął go udanie, bo przed godz. 
9 uncja kosztowała ponad 1483 
dol., co było kolejnym rekordem. 

Tym samym przewaga nad złotem 
wzrosła do 150 dol., a żółty metal 
w poniedziałek symbolicznie tra-

cił, choć od poranka wyraźnie po-

prawił swoje notowania.
O godz. 10, gdy było jasne, że eu-

ropejski optymizm trudno porów-

nać z chińskim, ropa naftowa tra-

ciła 0,2 proc. Na rynku nie pojawi-
ły się żadne zaskakujące informa-

cje. Te wcześniejsze wskazywały 
na coraz silniejszy eksport z USA, 
który w lutym zbliżył się do pozio-

mu 3,6 mln baryłek dziennie. Dru-

gi komunikat był o tyle ciekawszy, 
że wskazuje na możliwy wzrost 
kursu ropy brent nawet do 75 dol. 
Jednak takie perspektywy zapre-

zentowane przez analityków jed-

nego banku pojawiały się już wcze-

śniej, lecz i tym razem także nie 
wpłynęły na umocnienie paliwa. 
Baryłka ropy brent kosztowała po-

nad 67,1 dol.
W segmencie soft kawa znowu 

znalazła się poniżej kursu 100 cen-

tów za funt. Ostatnie trzy miesiące 
to spadek o prawie 10 proc., choć 
od połowy grudnia ziarna porusza-

ją się znacznie spokojniej. Cukier 
prezentuje się zdecydowanie lepiej 
i od stycznia zyskał ponad 10 proc., 
utrzymując kurs ponad 13 centów 
za funt. W przeliczeniu na złote 
na giełdzie kilogram cukru kosztuje 

zaledwie 1,1 zł. A to znacznie mniej 
niż w naszych sklepach.

Przed południem segment meta-

li przemysłowych prezentował się 
bardzo dobrze. Zyskiwały na war-

tości aluminium, nikiel i przede 
wszystkim miedź, która była na-

prawdę blisko kursu 300 centów 
za funt. Taki obraz rynku to oczy-

wiście odbiór deklaracji z Wa-

szyngtonu. Ropa z opóźnieniem, ale 
także wpisała się w ten scenariusz, 
bo tuż po godz. 10 zaczęła odrabiać 
straty, by godzinę później zyski-
wać już 0,3 proc. Tracący mocno 
dolar (do waluty chińskiej prawie 
0,5 proc.) pozostał jakby bez wpły-

wu na kurs złota. Metal był dalej 
na minusie i jedynie symbolicznie 
odreagował. Pallad przed godz. 10 
przekroczył kurs 1490 dol. i nawet 
późniejsze wahnięcie nie wyrwa-

ło go z wzrostowego trendu i coraz 
bardziej realne staje się pokonanie 
granicy 1500 dol.

Ubiegły tydzień był bardzo trud-

ny dla praw do emisji CO2. Instru-

ment pomimo lekkiego piątkowego 
umocnienia stracił ponad 7 proc. 
Ten także rozpoczął źle, zniżku-

jąc do południa o kolejne 1,5 proc. 
i oddalając się od kursu 20 euro. 
Srebro, podobnie jak złoto, nie no-

towało znaczącej zmiany. Kurs me-

talu zyskiwał co prawda 0,2 proc., 
ale przed południem i tak był niż-

szy niż 16 dol.
Początek tygodnia był bardzo uda-

ny, co potwierdzał nie tylko pal-
lad czy metale przemysłowe, ale 
przede wszystkim ropa, która po-

mimo różnych informacji zyskiwa-

ła już ponad 0,4 proc.

Rafał Grodowski

Materiały przygotowane  
przez NXF

W SKRÓCIE
SAN PL \ W 2018 r. bank miał  
2,365 mld zł zysku netto. To wartość 
o ponad 150 mln zł większa niż przed 
rokiem. Aktywa banku wyniosły ponad 
205 mld zł i wzrosły w ciągu 12 miesięcy 
o ponad 50 mld zł.
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7195,43 0,23% FTSE 100

21533,5 0,50% NIKKEI 

11496,7 0,34% DAX

26031,81 0,70%
DJIA 

POPRZEDNI

0,99846 -0,19% USDCHF

110,735 0,06% USDJPY

1,30755 0,19% GBPUSD

1,13656 0,30% EURUSD

15,953 0,25% SREBRO

1332,05 -0,06% ZŁOTO

297,7 0,86% MIEDŹ

67,42 0,45%
ROPA 

BRENT

Kursy NBP

3,8241 0,00% DOLAR

3,8267 0,11% Frank

4,3402 0,03% EURO

11

Trump umocnił szanghajski parkiet
GIEŁDA \ Mocny wzrost w Szanghaju przyćmił europej-
skie parkiety. Na GPW mocny KGHM. Przed południem 
WIG20 słabo, a znacznie lepiej średnie firmy.

Rafał Grodowski

U
biegły tydzień był 
dość udany dla 
giełdowego świata. 
Zyskała większość 

indeksów, a ostatni dzień 
z wyraźnymi wzrostami 
za Atlantykiem dał nadzieję 
także i na bieżący tydzień. 
Potwierdził to początek zma-

gań na azjatyckich parkie-

tach. Poniedziałek przyniósł 
wzrost w Tokio o 0,5 proc. 
Nie było to tak dużo, ale in-

deks Nikkei od początku ro-

ku zyskał już prawie 8 proc. 
To co jednak wydarzyło się 
na parkiecie w Szangha-

ju, długo będzie pamięta-

ne przez inwestorów. Tam 
indeks jeszcze przed godz. 
7 zyskiwał ponad 5 proc. 
Tak znaczące umocnienie 
to efekt obietnicy Donalda 
Trumpa, że opóźni wprowa-

dzenie ceł na chińskie towa-

ry, bo obie strony dokonały 
znaczących postępów w ne-

gocjacjach. Na zamknię-

ciu indeks China A50 zyski-
wał ponad 6 proc., a za ca-

ły komplet 50 blue chipów 
podświetlony był na zielono. 
Tak jednoznaczny sygnał był 

zapewne niezłym prognosty-

kiem dla Europy.
Potwierdził to początek 

dnia, gdy Europa w całości 
zyskiwała, a nasz WIG20 
po kilku minutach noto-

wał umocnienie o ponad 
0,8 proc. Początek dnia 
to tradycyjny poniedział-
kowy brak danych, co po-

zwalało stwierdzić, że eu-

ropejskie umocnienie było 
przedłużeniem azjatyckiego 
optymizmu. Niestety kolej-
ne minuty nie w pełni po-

twierdziły ten optymizm. 
Najważniejsze indeksy, po-

dobnie jak i nasz WIG20, 
po mocnym otwarciu za-

częły powoli tracić i po 20 
minutach DAX30 zyskiwał 
mniej niż 0,4 proc.

Na GPW początek dnia 
przyniósł znaczące umocnie-

nie KGHM. Spółka zapewne 
w odpowiedzi na drożejącą 
na rynkach miedź zyskiwała 
ponad 2,9 proc., przekracza-

jąc po raz pierwszy od mar-
ca 2018 r. kurs 100 zł. San-

tander Bank Polska, który 
w piątek już po sesji zapre-

zentował raport za ubiegły 
rok, zyskiwał zdecydowanie 
mniej, bo akcje banku no-

towały mniejsze niż 1 proc. 
umocnienie.

WIG20 jednak cały czas po-

woli tracił, a podobny kieru-

nek widoczny był także dla 
średnich firm. Po prawie go-

dzinie gry obniżka czołowej 
dwudziestki wyhamowała 
i WIG20 zyskiwał 0,3 proc., 
tracąc jednak od porannego 
szczytu ponad 12 pkt.

O godz. 10 podano krajo-

we dane o bezrobociu. Trud-

no powiedzieć, czy miało 
to wpływ na rynkową at-
mosferę, ale czołowa dwu-

dziestka nieznacznie odre-

agowała. Lepiej prezento-

wały się rynki na zachodzie 
kontynentu, choć tu tak-

że ruch w górę nie był zbyt 
znaczący.

Kolejne trzy kwadranse nie 
przyniosły znaczącej zmia-

ny, bo WIG20 po chwilowym 
ruchu w górę znowu zyski-
wał tylko 0,3 proc. W elicie 
wzrost notowało 13 spółek, 
a liderował KGHM zyskują-

cy ponad 3,5 proc. Lubińska 
spółka notowała też najwyż-

sze, bo ponad 50-milionowe 
obroty. Słabo prezentowa-

ła się energetyka zniżkująca 
0,2 proc., a umocnienie ban-

ków czy sektora paliwowego 
było bliskie 0,3 proc.

O ile Europa po godz. 11 
utrzymała dodatni odczyt, 
o tyle atmosfera w War-

szawie była już zupełnie 
inna. Średnie spółki tra-

ciły symbolicznie, a osła-

bienie, i to znaczące, no-

towała giełdowa czołówka 
za sprawą słabszych ban-

ków i PKN Orlen. W efek-

cie kwadrans po godz. 
11 indeks tracił prawie 
0,2 proc., co mogło być spo-

rym zaskoczeniem.
Przed południem WIG20 

tylko nieznacznie odreago-

wał, a zdecydowanie lepiej 
prezentowały się średnie fir-
my. W grupie 40 spółek moc-

ny ruch w górę notowały Di-

no i Amrest, a indeks zyski-
wał nawet 0,4 proc.

A Europa? Prezentowała 
się lepiej niż Warszawa, jed-

nak DAX30 czy mediolań-

ski wskaźnik poruszały się 
co najwyżej w horyzontal-
nym trendzie, a rosnący po-

woli Paryż także nie spra-

wiał wrażenia, że może tam 
dojść do znaczącej poprawy. 
Brak danych także nie po-

zostawał neutralny, ale na-

dzieją na drugą część dnia 
był sygnał z USA, gdzie wie-

le wskazywało na udany po-

czątek dnia.

Materiały przygotowane przez NXF
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ALIOR BANK 

obr. w mln PLN kurs śr.20 bolling. bolling. śr.60 śr.200

Instrument  kurs wczo-
rajszy zmiana  kurs po-

przedni 

WIG 60 432,40 0,26% 60 274,56

WIG20 2 360,66 0,21% 2 355,77

mWIG40 4 159,84 0,44% 4 141,71

sWIG80 11 550,42 0,40% 11 504,96

ALIOR  59,30    -0,34%  59,50    

CCC  184,10    1,94%  180,60    

CD PROJEKT  180,80    1,40%  178,30    

CYFRPLSAT  25,56    -1,54%  25,96    

ENERGA  9,90    -2,08%  10,11    

EUROCASH  19,38    0,47%  19,29    

JSW  61,48    -0,19%  61,60    

KGHM  102,30    3,33%  99,00    

LOTOS  96,02    0,73%  95,32    

LPP  7 980,00    0,50%  7 940,00    

MBANK  437,20    0,09%  436,80    

ORANGEPL  5,48    -1,08%  5,54    

PEKAO  113,10    0,09%  113,00    

PGE  11,97    -0,58%  12,04    

PGNIG  7,04    -0,42%  7,07    

PKNORLEN  105,00    -0,57%  105,60    

PKOBP  38,54    -1,10%  38,97    

PZU  41,19    -1,22%  41,70    

SANPL  384,00    0,79%  381,00    

TAURONPE  2,35    -0,84%  2,37    

Wtorek, 26 luty 2018 r.

Godzina Kraj wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

08.00 Niemcy Indeks konsumentów GfK marzec 10,8

14.00 Węgry Decyzja w sprawie stóp procentowych luty 0,9%

16.00 USA Indeks zaufania konsumentów 
Conference Board luty 122,8

22.45 Nowa  
Zelandia Bilans handlu zagranicznego (NZD) styczeń -300 mln
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OPERA \ 14. sezon cyklu „The Metropolitan Opera: Live in HD” rozpocznie się 12 października 
2019 r. transmisją opery „Turandot” Pucciniego w reżyserii Franca Zeffirellego i pod batutą nowego 
dyrektora muzycznego Met. Łącznie zaplanowano 10 transmisji. Podobnie jak w latach ubiegłych 
będziemy mogli zobaczyć i usłyszeć polskich śpiewaków. W „Manon” wystąpi Artur Ruciński, 
a w „Marii Stuart” Andrzej Filończyk.

fot. Wikipedia/d

„Green Book”, „Roma” i „Bohemian Rhapsody” to triumfatorzy tegorocznej gali oscarowej| fot. Mike Blake/Reuters

OSCARY \ „Zimna wojna” bez statuetki

Polityczne i przewidywalne
Za nami 91. gala rozdania Oscarów, najważniejszych nagród w świecie filmu. Większych zaskoczeń nie było. 
Za najlepszy film uznano „Green Book” w reż. Petera Farrelly’ego. „Zimna wojna” we wszystkich trzech katego-

riach przegrała z „Romą” meksykańskiego reżysera Alfonso Cuarona. Największą przegraną ceremonii okazała się 
„Faworyta”, która miała na koncie 10 nominacji, a otrzymała zaledwie jedną statuetkę za rolę Olivii Colman.

Anna Krajkowska

Z
godnie z przewidy-
waniami w Dolby 
Theatre w Los Ange-
les wygrała polityka. 

Za najlepszy film uznano po-
dejmujący problematykę ra-
sizmu „Green Book”. Obraz 
Petera Farrelly’ego wyróż-
niono także za scenariusz 
oryginalny, zaś za scena-

riusz adoptowany docenio-
no „Czarne bractwo. BlacKk-
Klansman” Spike’a Lee (film, 
który również jest głosem 
w dyskusji o miejscu Afro-
amerykanów w amerykań-
skim społeczeństwie). Trend 
był zauważalny od kilku 
miesięcy, a ogłoszone dzień 
wcześniej Złote Maliny (an-
tyoscary) tylko go potwier-
dziły. Donald Trump otrzy-

mał aż dwie Złote Maliny. 
Jak to możliwe, że prezy-
dent USA znalazł się w tym 
zestawieniu? Do antyosca-
rów nominowano dwa filmy 
dokumentalne (!) z udzia-
łem Trumpa, czyli „Death of 
a Nation” oraz „Fahrenheit 
11/9”. Czy Złote Maliny, któ-
re powinny wskazywać to, 
co słabe, niewarte zobacze-
nia, mają jeszcze sens?

„Green Book” to oczywi-
ście dobrze skrojony film, 
który podoba się wielu wi-
dzom, choć dużo więcej 
osób kibicowało „Romie”. 
Alfonso Cuaron odebrał 
statuetkę dla najlepsze-
go reżysera. „Roma” wy-
grała też z „Zimną woj-
ną” w kategorii najlepszy 
film nieanglojęzyczny oraz 
za zdjęcia.

– Na razie skupiam się 
na macierzyństwie i cieszę 
się tym, co się tutaj dzieje. 
Jestem naprawdę bardzo 
szczęśliwa, bo rzeczywiście 
przygoda od Cannes do Osca-
rów to największa przygoda 
mojego życia – i zawodowo, 
i prywatnie, także bardzo się 
cieszę – powiedziała dzien-
nikarzom Joanna Kulig (od-
twórczyni roli Zuli w „Zim-
nej wojnie”) po zakończeniu 
gali oscarowej.

Za najlepszą aktorkę pierw-
szoplanową Akademia uzna-
ła Olivię Colman („Fawory-
ta”), a aktora – Ramiego Ma-
leka („Bohemian Rhapsody”). 
Film o Freddiem Mercu-
rym tryumfował też w ka-
tegoriach: montaż, dźwięk 
i montaż dźwięku. Za naj-
lepszą aktorkę drugoplano-
wą uznano Reginę King za jej 
rolę w filmie „Gdyby ulica 
Beale umiała mówić”. W mę-
skiej kategorii statuetkę 
za drugoplanową rolę zdo-
był Mahershala Ali za „Gre-
en Book”. Oscara za najlep-
szy dokument dostali twórcy 
filmu „Free Solo”. Z „Fawory-
tą” w rywalizacji o najlepsze 
kostiumy i scenografię wy-
grała „Czarna Pantera”, któ-
rą doceniono też za muzykę 
(Ludwig Goransson). Naj-
lepszym utworem muzycz-
nym został „Shallow” z filmu 
„Narodziny gwiazdy”. Pio-
senka była oscarowym pew-
niakiem, a fani Lady Gagi 
i Bradleya Coopera mogli zo-
baczyć występ swojego ulu-
bionego duetu podczas cere-
monii.

Sens współczesnej ikony
WYSTAWA \ Prace 40 artystów z Polski, Ukrainy, Litwy i Serbii można oglądać do 10 marca w Muzeum Archidie-

cezji Warszawskiej na ekspozycji zatytułowanej „Czas śmierci/Czas życia”.
W niewielkiej miejscowości 
Nowica koło Gorlic w woj. 
małopolskim, znanej z drew-
nianej XIX-wiecznej grecko-
katolickiej cerkwi pw. św. 
Paraskewy, od 2009 r. orga-
nizowane są malarskie ple-
nery. Różnią się one jednak 
od zwykłych plenerowych 
spotkań artystów malarzy. 
Są to bowiem Międzynaro-
dowe Warsztaty Ikonopisa-
nia. Ich uczestnikami są ar-
tyści reprezentujący trady-
cje prawosławne i katolickie, 
którym przyświeca ten sam 
cel – odnowa ikony jako ob-

razu liturgicznego będącego 
elementem wspólnej tradycji 
Kościoła.

Rezultaty dziesiątych już 
Międzynarodowych Warsz-
tatów Ikonopisania w Nowi-
cy oglądać można na wysta-
wie „Czas śmierci/Czas ży-
cia” w Muzeum Archidiecezji 
Warszawskiej (ul. Dziekania 
1). Prezentowane tam prace 
nie są jednak, jak to najczę-
ściej bywa, kopiami czy re-
plikami znanych historycz-
nych ikon. Ubiegłoroczny 
plener w swoim założeniu 
zezwolił artystom na autor-

skie wizje i realizacje oraz 
na swobodę w doborze środ-
ków do ich malarskiego wy-
konania. Tak więc widzi-
my religijne tematy oczami 
współczesnych twórców, 
którzy w dodatku nie sięga-
ją po tradycyjne techniki pi-
sania ikon, tylko korzystają 
ze wszystkich dziś dostęp-
nych środków artystycznego 
wyrazu.

Ikony tradycyjne tworzone 
były według obowiązkowych 
wzorników (tzw. podlen-
ników), które określały do-
puszczalne tematy, sposoby 

ich ujęcia i niezmienne me-
tody wykonania. Sens i zna-
czenie tego typu przedsta-
wień sformułowane zostały 
w teologii ikony już w IX w. 
Święty wizerunek nie był 
przedstawieniem posta-
ci ani ilustracją Pisma św., 
ale przypomnieniem tego, 
co niewidzialne, co zawie-
ra łaskę obecności świętego 
osiągniętą przez podobień-
stwo ikony do osobowego 
prawzoru. Tak więc świado-
me odejście od tradycyjnych 
utartych schematów jest 
zawsze ryzykowne, budzi 

jednak też pewne nadzieje 
na nową interpretację i kon-
templację Słowa Bożego. Czy 
artyści pleneru w Nowicy 
osiągnęli ten cel?

Poziom artystyczny poka-
zanych prac jest bardzo róż-
ny. Jedni nie omijają trady-
cyjnych kompozycji, inni 
zupełnie wyraźnie czerpią 
inspirację ze sztuki prof. Je-
rzego Nowosielskiego, jesz-
cze inni „Boskiego absolu-
tu” poszukują w malarskiej 
abstrakcji. Przedstawione 
na nowych ikonach dzieje 
Starego i Nowego Testamen-
tu są dla ludzkości zawsze 
tak ważne, że malarstwo 
może tylko dodać im wizu-
alnej atrakcyjności, jednak 
treść i tak pozostanie nie-
zmieniona.

Jarosław Kossakowski

eprasa.pl 7e7c5d2e35
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Lucius Annaeus Seneca
(55 r. przed Chr. – 40 r. po Chr.) rzymski retor i pisarz, autor antologii cytatów z mów

\\ Kierujmy się jedynie sumieniem, nie róbmy niczego dla ludzkiej opinii. Niechże o nas bę-

dzie i zła, bylebyśmy zasługiwali na dobrą. \\
fot. Wikipedia/d

REKLAMA

POLITYKA \ Oklaski i kilka pytań

Konwencja PiS – efekt 
„piątki Kaczyńskiego”
Platforma przegrała po ośmiu latach w dużym stopniu dlatego, że do ludzi dotarło w końcu, że nie uczest-
niczą w tak szeroko nagłaśnianym przez media i rządzących wielkim sukcesie polskiej transformacji. PiS 
wygrał wybory dzięki temu, że uczestnictwo w nowym, sprawiedliwszym podziale owoców poprawiającej się 
sytuacji obiecał i, co więcej, obietnicy tej dotrzymał. Później znalazł środki na kontynuację tej polityki.

W
ściekli na jej 
prostą i oczy-
wistą sku-
teczność li-

berałowie sprowadzają 
ją do rozdawnictwa i na-
dal nie rozumieją, co sta-
ło w 2015 r. Sobotnia 
konwencja PiS i ogłoszo-
na na niej „piątka Kaczyń-
skiego” to kolejny element 
tej strategii, zarazem zaś 

starcia między Polską so-
lidarną a ślepą, głuchą 
i bardzo z siebie zadowo-
loną Polską elit.

Wewnętrznie sprzeczny przekaz 
opozycji

Opozycja nie za bar-
dzo wie, jak ma się wła-
ściwie zachować. Prze-
kaz z jej szeregów jest 
wewnętrznie sprzeczny. 
Z jednej strony bowiem 
słychać oburzenie, że ma-
my do czynienia z pomy-
słami nierealnymi, nieod-
powiedzialnymi, na które 

nas nie stać i które zruj-
nują państwo, czyli dosta-
jemy powtórkę z narracji 
z lat 2014–2015, słyszy-
my straszenie drugą Gre-
cją. Równocześnie jednak 
przedstawiciele opozycji 
przypisują sobie autor-
stwo części punktów pro-
pozycji Prawa i Sprawie-
dliwości, takich jak obję-
cie programem 500+ rów-
nież pierwszego dziecka 
czy wypłacanie trzynastek 
emerytom. Oczywiście 
najmocniejszym punktem 
jest kwestia rozszerze-

nia świadczeń dla rodzi-
ców. Na pewno wpłynie 
to dobrze na warunki ży-
cia dzieci i całych rodzin, 
odbierając przy tym po-
litycznym przeciwnikom 
paliwo. Krytyka z powo-
du rzekomej dyskrymina-
cji pierwszych dzieci czy 
niedotrzymania obietni-
cy wyborczej (która nigdy 
nie padła, od początku bo-
wiem mowa była o dru-
gim dziecku lub spełnieniu 
kryterium dochodowego) 
towarzyszy temu progra-
mowi od początku i no-
si znamiona desperacji, 
próbuje bowiem uderzyć 
w najmocniejszy z punktu 
widzenia przeciętnego wy-
borcy sukces rządu – i sa-
mego wyborcy, który bądź 
odczuł poprawę sytuacji 
na własnej skórze, bądź 
przynajmniej spotkał się 
z nią w relacjach innych 
osób. Rozszerzenie progra-
mu zmniejsza jego wymiar 
prodemograficzny, jednak 
tylko pozornie. Owszem, 
znika motywacja finanso-
wa, wzrasta jednak poczu-
cie bezpieczeństwa, które 
przy decyzji o kolejnym 
dziecku może mieć zna-
czenie kluczowe. A jednak 
wracają argumenty o rze-
komym przekupstwie. 
Na stronie „Gazety Wy-
borczej” czytamy o „wrę-
czaniu koperty suwere-
nowi”, co jest nawiąza-
niem do kolejnych odsłon 
dętej afery wokół spółki 
Srebrna. Rozczarowanie 
jej dziennikarzy musi być 
faktycznie ogromne.

Poprawa sytuacji pracownika 
na rynku pracy

Przy czym trudno sobot-
nią ofensywę PiS sprowa-
dzić wyłącznie do trans-
ferów pieniężnych w kie-
runku elektoratu. Poja-
wiają się działania łago-
dzące fiskalizm państwa, 
zwłaszcza w stosunku 
do młodych podatników. 

Zniknąć ma PIT dla pra-
cowników do 26. roku ży-
cia, dla pozostałych zaś 
ma się zmniejszyć. Wzro-
sną koszty uzyskania do-
chodu. Listę zapowiedzia-
nych tym razem działań 
zamyka plan zwiększe-
nia i przywrócenia połą-
czeń autobusowych, któ-
re zostały zlikwidowane. 
To działanie na rzecz po-
prawy sytuacji prowincji, 
która faktycznie bywa od-
cięta od cywilizacji, choć 
w zupełnie inny sposób, 
niż malują to politycy opo-
zycji. Lepsza komunika-
cja to większa mobilność, 
a więc i poprawa sytuacji 
pracownika na rynku pra-
cy, lecz również większa 
dostępność handlu, usług, 
edukacji, słowem sposób 
na lepszą koniunkturę 
w biedniejszych regionach 
kraju.

Dobre pomysły, ale i odpowiedni 
czas

Kilkukrotnie zwracałem 
uwagę na to, że podobne 
pomysły, nawet jeśli same 
w sobie są bardzo dobre 
i mogą prowadzić do po-
prawy warunków życia 
wyborców, muszą zostać 
ogłoszone w odpowied-
nim czasie. Jeśli pojawia-
ją się zbyt późno, odbie-
rane mogą być nie jako 
realne działanie na rzecz 
obywatela, a oznaka sła-
bości, może nawet pani-
ki władzy, która próbuje 
przekupić wyborców. Lu-
ty to dobry moment, pod 
warunkiem że obok prze-
kazu dotyczącego samych 
pomysłów, uda się wykre-
ować również wyjaśnie-
nie, czemu podobne de-
cyzje zostają podjęte wła-
śnie teraz. Jest to do zro-
bienia, wystarczy powią-
zać wzrost świadczeń 
i spadek obciążeń z odpo-
wiednimi wskaźnikami. 
Ważne też, że ludzie mo-
gą zdążyć odczuć pierw-
sze dobre skutki zmian, 
a co za tym idzie, nie mieć 
ochoty na eksperymen-
ty, które mogą skutkować 
ponownym ograniczeniem 
wsparcia państwa. Media 

Krzysztof 
Karnkowski
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Anthony Giddens

(ur. 1938 r.) brytyjski socjolog, wykładowca na uniwersytetach w Cambridge i Londynie, członek Izby Lordów

\\ Demokracja to dyskusja, szansa na to, by siła argumentów przekładała się na podejmowane decyzje. […] Prowadzenie otwartej dyskusji jest samo 
przez się elementem edukacji demokratycznej: udział w debacie kształtuje bardziej światłych obywateli. \\

fot. Wikipedia/d

wobec rządu krytyczne 
próbują już przedstawiać 
pomysły z konwencji ja-
ko oznakę strachu władzy, 
jednak nie sądzę, by uda-
ło się im dotrzeć z tą nar-
racją do głównych zainte-
resowanych. PiS przykrył 
tym samym wielkie zjed-
noczenie partii opozycyj-
nych, które, wbrew wiel-
kiemu zadowoleniu z sie-
bie liderów tworzących 
je partii, nie budzi po dru-
giej stronie zbyt dużych 
obaw. Wciąż nie wiemy 
nic o ofercie programo-
wej zjednoczonej opozycji, 
a raczej wiemy, że pomysły 
tworzących ją stronnictw 
bywają całkowicie ze so-
bą sprzeczne. Jedynym 
spoiwem jest więc anty-
-PiS, co zresztą, nie ma się 
co łudzić, wielu wyborcom 
w zupełności wystarczy, 
pokazały to wyniki wybo-
rów prezydentów miast.

Łyżka dziegciu – sprawy 
odłożone?

Jest jednak kilka spraw, 
które zostały przez PiS 

kolejny raz odłożone 
na potem lub na nigdy. 
Ustawa o darmowych le-
kach dla kobiet w ciąży 
pozostaje na etapie być 
może mocno zaawanaso-
wanych, lecz jednak tyl-
ko prac. Jest to wyraźne 
i narastające opóźnienie 
w stosunku do planów. 
W ogóle natomiast nie 
mówi się o świadczeniach 
dla opiekunów dorosłych 
osób niepełnospraw-
nych, wymagających sta-
łej opieki, którzy otrzy-
mują w tej chwili 620 zł, 
równocześnie nie mogąc 
podjąć pracy pod groźbą 
utraty tego świadczenia. 
Trudno uznać to za po-
ważne, choć poważne jest 
dla osób znajdujących się 
w takiej sytuacji, trudno 
też dziwić się ich rozgo-
ryczeniu.

Ze spraw natury syste-
mowej wciąż nie ruszo-
na pozostaje kwestia VAT, 
podwyższonego co praw-
da przez Platformę, lecz 
już przez PiS pozostawio-
nego na poziomie, któ-

ry miał być tylko tym-
czasowy. Nie słychać też 
o podwyższeniu kwoty 
wolnej od podatku. Jedy-
na nadzieja, że te spra-
wy PiS postanowił odło-
żyć na kolejne miesiące, 
tak by zgarnąć jeszcze ja-
kieś wpływy do budżetu, 
a zarazem zostawić coś 
bardzo mocnego na ostat-
nie miesiące lub tygo-
dnie przed wyborami. 
Tyle że nie może to być 
za późno, z przyczyn, 
o których pisałem wyżej. 
Partia rządząca powinna 
pamiętać, jak bardzo oba 
te wątki zaznaczyły swo-
ją obecność w poprzed-
niej kampanii parlamen-
tarnej, z czego zresztą 
jej sympatycy korzystali. 
Wystarczy przypomnieć, 
że konta Platformy w me-
diach społecznościowych 
w 2015 r. były zasypywa-
ne przy każdej okazji ko-
mentarzami, dotyczący-
mi podatków. Nie sądzę, 
by PiS miał ochotę zna-
leźć się w podobnej sy-
tuacji, ponieważ jest ona 

bardzo niekomfortowa 
i fatalna wizerunkowo.

Sprawiedliwsza redy-
strybucja dociera do ko-
lejnych grup społecznych. 
Komunikat o zachowaniu 
kierunku może mieć de-
cydujące znaczenie w ro-
ku wyborczym. W grze tej 
jest jednak pewne ryzy-
ko, którego rządzący mu-
szą być świadomi. Przekaz 
o poprawie sytuacji gospo-
darczej, wraz ze wspar-
ciem, płynącym w kon-
kretnych kierunkach, roz-
budza aspiracje pozosta-
łych pracowników i grup. 
Na pewno nie zabraknie 
chętnych, by to, co dziś 
jest atutem rządzących, 
wykorzystać do rozhuśta-
nia nastrojów, zwłaszcza 
że po latach zaniedbań li-
sta środowisk, mających 
całkowicie uzasadnione 
postulaty (żeby nie szukać 
daleko – spójrzmy na fa-
talną sytuację finansową 
personelu pielęgniarskie-
go i idącą za tym zapaść 
tego rynku pracy), wydaje 
się nie mieć końca.

\\ Zniknąć ma PIT 
dla pracowników 
do 26. roku życia, 

dla pozostałych zaś 
ma się zmniejszyć. 

Wzrosną koszty 
uzyskania 

dochodu. Listę 
zapowiedzianych 

tym razem 

działań zamyka 
plan zwiększenia 

i przywrócenia 
połączeń 

autobusowych, 
które zostały 

zlikwidowane. \\

Sobotnia konwencja PiS i ogłoszona na niej „piątka Kaczyńskiego” to kolejny element strategii, a zarazem zaś starcia między Polską solidarną a ślepą, głuchą i bardzo z siebie zadowoloną Polską elit 
| fot. Radek Pietruszka/PAP
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Ajschylos
(525–456 r. przed Chr.) jeden z najwybitniejszych tragików ateńskich, powszechnie uważany  

za rzeczywistego twórcę tragedii greckiej

\\ To nie przysięga sprawia, że wierzymy człowiekowi, ale człowiek  
– że wierzymy przysiędze. \\

fot. Wikipedia/d

HISTORIA \ 1937 r. – raport o najbogatszej dzielnicy Polski

Wielkie problemy Wielkopolski
Setna rocznica wybuchu powstania wielkopolskiego może nie wydaje się najlepszą okazją, by pisać o pro-

blemach międzywojennej Wielkopolski. Nasi przodkowie jednak publicznie o nich mówili, więc i my je przy-

pomnimy. To choćby przestępczość, szczególnie wśród nieletnich, włóczęgostwo czy żebractwo.

Damian Szymczak

N
awet w najbogatszej 
polskiej dzielnicy, jaką 
w okresie międzywojen-

nym była Wielkopolska, 
nie brakowało społecznych proble-

mów i biedy. Chyba najlepiej ob-

razuje to samorządowy raport. 
W 1937 r. w Urzędzie Wojewódzkim 
w Poznaniu opracowano dokument 
liczący pięć stron zapełnionych 
drobnym maczkiem. W tamtych 
czasach, gdy nikomu nawet do gło-

wy nie przyszło rozdmuchiwać biu-

rokracji, był to naprawdę obszerny 
raport. Zawierał on opis bolączek 
i problemów trapiących Wielko-

polskę oraz wskazówki, jak należy 
im przeciwdziałać. Noszący datę 8 
października 1937 r. dokument zo-

stał przesłany do starostw powiato-

wych. Tam przekazano go dalej, czy-

li do poszczególnych gmin. Na tej 
podstawie w każdym sołectwie mia-

no przeprowadzić pogadanki uświa-

damiające mieszkańcom, jak z ów-

czesnymi bolączkami walczyć.

Tych przestępstw już nie ma
Na początek warto przedstawić 

problemy i przestępstwa, które dziś 
już raczej się nie zdarzają. To liczne 
kradzieże zwierząt i płodów rolnych 
w gospodarstwach albo na polach. 
Przed wojną w Wielkopolsce raczej 
nikt nie głodował. Ludzi, którzy nie 
dojadali, jednak nie brakowało, a dla 
wielu codzienne jedzenie mięsa by-

ło tylko marzeniem. Stąd też pleni-
ło się kłusownictwo, a także włama-

nia do gospodarstw. Często zdarzało 
się, że kradziono świnie, czy drób, 
a także ziemniaki czy zboże z pola. 
Złodzieje często urządzali regularne, 
nocne wykopki na cudzych polach, 
potrafili nawet młócić na nich zboże. 
Oczywiście również w nocy. Słowem 
w ten sposób zapełniali swe spichle-

rze czy piwnice.

Czyny te podlegały przepisom 
o szkodnictwie polnym i leśnym. Był 
to naprawdę wielki problem w tam-

tych czasach. Dlatego w opisanym 
wyżej piśmie podkreślano, że takich 
złodziei należy bezwzględnie ści-
gać i karać, a jeśli są nieletni, konse-

kwencje, i to surowe, powinni pono-

sić rodzice.
Jak czytamy w opracowaniu, zło 

grozi ze strony:
a) Elementów osiadłych w gmi-

nach wiejskich dopuszczających się 
kradzieży, względnie w miastach, 
skąd podejmowane są masowe wy-

prawy na wieś dla kradzieży płodów 
rolnych.

b) Różnych nałogowych włóczę-

gów, żebraków i próżniaków, którzy 
niejednokrotnie są przyczyną kra-

dzieży, pożarów itp.

c) Wybryków zaniedbanej mło-

dzieży, która niejednokrotnie do-

puszcza się psot i złośliwych figlów, 
które nietępione budzą w niej złe 
skłonności, łatwo przeradzające się 
następnie w zbrodniczy instynkt.

Ta zła młodzież
Tu przeszliśmy do problemu prze-

stępczości młodzieży. Bijatyki na za-

bawach, walki między chłopakami, 
liczne kradzieże, ale też wałęsanie 
się po ulicach – to była wówczas 
norma. Przy czym do kradzieży mło-

dych ludzi często wręcz namawia-

li dorośli. Jak z tymi problemami 
walczyć? Przede wszystkim należa-

ło edukować, ale i straszyć konse-

kwencjami prawnymi rodziców oraz 
opiekunów. Szczególnie tych, którzy 
w przeszłości wchodzili w konflikt 
z prawem.

Do walki o wychowanie młodzie-

ży powinno włączyć się całe społe-

czeństwo. We wszystkich miejsco-

wościach proponowano utworzenie 
komitetów rodzicielskich, w skład 
których powinni wchodzić miejsco-

wi nauczycie oraz przedstawiciele 
organizacji społecznych. Mieli oni 
regularnie zwoływać zebrania lo-

kalnych społeczności, na których 
powinni omawiać miejscowe pro-

blemy, ale też publicznie piętnować 
miejscowych przestępców i osoby ła-

miące normy społeczne. W tamtych 
czasach nikomu nawet do głowy 
nie przyszłyby dzisiejsze przepisy 
o ochronie danych osobowych, stąd 
też na zebraniach podawano pełne 
dane personalne rodziców, których 
dzieci zeszły na złą drogę.

Kradzieże, niezależnie od tego, czy 
dokonywane przez młodych, czy 

starych, stanowiły wówczas wielki 
problem w całej Polsce. Tu pojawia 
się instytucja dziś już kompletnie za-

pomniana – warta nocna. Mieszkań-

cy ówczesnych wsi, ale też poszcze-

gólnych ulic w miastach pracowali 
jako nocni stróże, którzy pilnowali 
dobytku opłacających ich osób. Ów-

czesne władze proponowały, by za-

trudniać ich w… każdym sołectwie. 
Mieli to być mężczyźni w sile wieku, 
obeznani z bronią i w nią uzbroje-

ni. O pozwolenie na nią i zakup po-

winny wystarać się lokalne władze. 
Dodamy, że jeśli już udało się zebrać 
fundusze na stróżów, to chętnych, 
by taką posadę objąć, nie brakowało. 
Choćby z tego powodu, że z reguły 
opłacano im składki ubezpieczenio-

we. Jeśli danej wsi czy sołectwa nie 
było stać na zatrudnienie wartowni-
ków, radzono, aby tę funkcję po ko-

lei pełnili mieszkańcy wsi. Zalecano 
także bliską współpracę ze strażni-
kami leśnymi. Wówczas zarówno 
w lasach państwowych, jak i pry-

watnych (których było około połowy) 
zatrudniano mężczyzn, którzy je pa-

trolowali, ścigając kłusowników, ale 
i złodziei na przykład drewna.

Walka z włóczęgami
Kolejną wielką plagą na początku 

XX w. w Wielkopolsce było włóczę-

gostwo. Całą Polskę przemierzały 
wówczas rzesze bezdomnych męż-

czyzn, ale też i kobiet. Pół biedy, jeśli 
jeszcze próbowali pracować, by ja-

koś zarobić na chleb. Często jednak 
dokonywali kradzieży, czasem napa-

dów i oczywiście bardzo często że-

brali. Urzędnicy z Poznania pisali, 
że „żebractwo i włóczęgostwo nale-

ży zwalczać trwale i konsekwent-
nie. Sołtysi gromad, którzy najła-

twiej mają sposobność zetknąć się 
z żebrakami i włóczęgami, winni że-

braków legitymować, stwierdzać ich 
tożsamość”. Oczywiście nie trzeba 
być wielkim znawcą historii, by się 
domyślić, że wielu włóczęgów żad-

nych dokumentów nie miało. Oni 
mieli być odprawiani ze wsi, a jeśli 
wydawali się podejrzani, należało 
o tym zawiadamiać policję.

Dalej w dokumencie czytamy: „Nale-

ży też zwalczać nocowanie włóczęgów 
i żebraków po stajniach i stodołach, 
albowiem stan taki przyczynia się 
w znacznej mierze do rozwlekania za-

raźliwych chorób, zwłaszcza zwierzę-

cych, a przy tym ułatwia dopuszcza-

nie się rozmaitego rodzaju kradzieży”.
Takie to główne plagi Wielkopol-

ski przed wojną wymieniali woje-

wódzcy urzędnicy. W podsumowa-

niu podkreślili, że najważniejsze jest 
„zorganizowanie się gromady, wy-

korzystanie wszystkich możliwości 
i korzyści z tego płynących”. Do te-

go dodano jeszcze: „tylko gromady, 
które będą specjalnie dotknięte wy-

żej wymienionymi plagami i których 
samoobrona nie może być dostatecz-

na, winny być wsparte wzmożoną 
służbą organów Policji Państwowej”. 

|fot. NAC/d

\\ Urzędnicy pisali: „żebractwo i włóczęgostwo należy 
zwalczać trwale i konsekwentnie. Sołtysi gromad,  

którzy najłatwiej mają sposobność zetknąć 
się z żebrakami i włóczęgami, winni żebraków 

legitymować, stwierdzać ich tożsamość \\
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„ŻYJ I POZWÓL UMRZEĆ” \ Bond trafia do Nowego Jorku, gdzie toczą się właśnie 
obrady Organizacji Narodów Zjednoczonych. W spotkaniach bierze udział dyplomata Kananga po-
dejrzewany o kontakty ze światem przestępczym i praktyki wudu. Bond usiłuje go unieszkodliwić.

fot. mat. pras./d

23.30|TVP1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

SENSACYJNYTV\NAUKA

„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Legenda 
przystojnego 
ułana

W numerze 8/2019 poleca-

my państwu tekst Macie-

ja Marosza „Sąd na baryka-

dzie postkomuny”. Naczelny 
Sąd Administracyjny zablo-

kował dekomunizację ulic 
stolicy. Walczy też z refor-

mą sądownictwa i wprzęga 
w tę akcję unijny trybunał, 
który ma ułatwić omijanie 
obowiązującego w Polsce 
prawa. Sędziowie NSA udo-

wadniają, podobnie jak ich 
koledzy z Sądu Najwyższego, 
że potrzebna jest dekomuni-
zacja ich samych. Bo żyjemy 
w rzeczywistości absurdal-
nej. Rzecznik NSA jest byłym 
działaczem PZPR.

Strefa Wolnego Słowa

07:00 Polska na dzień dobry 
08:52 Kalendarz historyczny
09:10 Telezakupy
09:40 W punkt 
10:00 Telezakupy
10:30 Starcie cywilizacji
11:00 Telezakupy
11:15 Tweet UP
11:55 Telezakupy
12:10 Ekonomia raport - flesz
12:30 Telezakupy
12:45 Polska na dzień dobry 
13:20 Telezakupy
13:55 Z Wiejskiej na gorąco
14:05 Telezakupy
14:20 Kalendarz historyczny
14:30 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:17 Republika po południu 
17:20 Wolne głosy - popołu-

dnie 

18:15 Z Wiejskiej na gorąco
18:30 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

19:00 Prognoza pogody 
19:10 Świat wieczorem
19:25 Ekonomia raport 

- flesz
19:45 Biznes Polska

20:00 Pilnujmy Polski
20:30 Rozmowa ściśle 

jawna
20:50 Kulisy manipulacji 

- Flesz
21:00 W punkt 
21:30 Koniec systemu
22:00 Poland Daily
22:10 Poland Daily - Weather 
22:15 Poland Daily - Business
22:25 Poland Daily - Weather 
22:30 Ekonomia raport
22:50 Dzisiaj - serwis inform.
23:30 Poland Daily - Culture 
23:42 Poland Daily - History
23:54 Poland Daily - Travel

TVP 1 TVN REPUBLIKATVP 2 PoLsAT TRWAM

RA
No

PO
 PO

ŁU
DN

IU
W

IE
CZ

oR
EM

08:00  Wiadomości
08:10  Pogoda
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Blondynka (24) - serial
09:40  Komisarz Alex (76) 

- serial
10:35  Ojciec Mateusz (40) 

- serial
11:30  Korona królów (180) 

- serial
12:00  Wiadomości
12:15  Agrobiznes
12:35  Agropogoda
12:35  Magazyn rolniczy
13:00  Natura w Jedynce
14:00  Elif (433) - serial
15:00  Wiadomości
15:15  Alarm!
15:35  Okrasa łamie 

przepisy
16:05  Wieczna miłość 

(123) - serial
17:00  Teleexpress
17:15  Pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
18:00  Klan (3439) - serial
18:30  Korona królów (181) 

- serial
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:25  Sport
20:30  Leśniczówka (93) 

- serial
21:00  Głębia ostrości - rep.
21:40  Echo serca (7) - serial
22:35  Kompania X 3 (3) 

- serial
23:30  Żyj i pozwól umrzeć 

- film sensacyjny, 
W. Brytania 1973

01:40  Śmierć jak kromka 
chleba - dramat 
społ., Polska 1994

06:00  M jak miłość (1423) 
- serial

06:55  Misja słowa - rep.
07:25  Na sygnale (7) - serial
07:55  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (120) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(2009) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Miłosne potyczki (31) 

- serial
14:10  M jak miłość (1423) 

- serial
15:05  Doktor z alpejskiej 

wioski - nowy roz-
dział (40) - serial

16:00  Koło fortuny - tele-
turniej

16:35  Familiada - teleturniej
17:10  Więzień miłości (6) 

- serial
18:00  Panorama
18:25  Pogoda, sport
18:40  Rodzinka.pl (14) - serial
19:10  Muzeum Polskiej Pio-

senki, czyli historia 
jednego przeboju

19:35  Barwy szczęścia 
(2009) - serial

20:10  Barwy szczęścia 
(2010) - serial

20:40  Kulisy serialu „Bar-
wy szczęścia”

20:55  M jak miłość (1424) 
- serial

21:45  Kulisy serialu „M jak 
miłość”

21:55  Magazyn Ekspresu 
Reporterów

23:00  Beksińscy - album wi-
deofoniczny - film dok.

00:30  Rodzinka.pl (250) 
- serial

01:10  Rozbite marzenia. 
1918-1939 (8) - serial

05:35  Mango - telezakupy
06:50  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
08:00  Dzień Dobry TVN
11:00  Ukryta prawda (991) 

- serial
12:00  Szpital (880) - serial
13:00  Szkoła (643) - serial
14:00  19+ (344) - serial
14:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
15:30  Szkoła (644) - serial
16:30  19+ (345) - serial
17:00  Szpital (881) - serial
18:00  Ukryta prawda (992) 

- serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:50  Uwaga!
20:15  Na Wspólnej (2831) 

- serial 
20:55  Milionerzy - tele-

turniej
21:30  Diagnoza (1) - serial 

Kontynuacja zawi-
łych historii chirurg 
Leśniewskiej, profe-
sora Artmana oraz 
innych pracowników 
rybnickiego szpitala. 
Anna, wspierana 
przez nowego 
pediatrę Szymona 
Brocka, zaangażuje 
się w działalność 
organizacji działają-
cej na rzecz ochrony 
środowiska.

22:30  Kuba Wojewódzki 
- talk show

23:30  Superwizjer
00:05  Ciężarówką przez 

Wietnam (4) - dok.
01:05  Strzelec (7) - serial
02:00  Uwaga!
02:20  Moc magii

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

09:00  Malanowski i partne-
rzy (647) - serial 

09:30  Malanowski i partne-
rzy (648) - serial

10:00  Dzień, który zmienił 
moje życie (83) 
- serial

11:00  Dlaczego ja? (846) 
- serial

12:00  Gliniarze (127) - serial
13:00  Trudne sprawy (793) 

- serial
14:00  Pierwsza miłość 

(2830) - serial
14:45  Dlaczego ja? (874) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (182) 

- serial
17:00  Gliniarze (287) - serial
18:00  Pierwsza miłość 

(2831) - serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport
19:25  Pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (396) - serial
20:10  World War Z - horror 

SF, Malta/USA 2013. 
Pracownicy ONZ sta-
rają się powstrzymać 
pandemię zombie, 
która zagraża istnieniu 
ludzkiej rasy.

22:35  Ślad (30) - serial
23:45  Aż do śmierci - thril-

ler, Niemcy/Bułga-
ria/Wielka Brytania/
USA 2007

02:00  Baywatch. Słonecz-
ny patrol - komedia, 
Wielka Brytania/
USA/Chiny 2017

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:40  Świadkowie
09:10  Papież Polak do 

Rodaków 
09:45  Ivato
10:00  Informacje dnia
10:15  Jak my to widzimy 
10:45  Zew natury
11:05  Mocni w wierze
11:35  Myśląc Ojczyzna
11:45  Młodzi Światu 
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  „Będę jej głównym 

Patronem” 
13:05  Inna Teresa
14:00  Mojżesz - 10 przy-

kazań
14:45  Nieoczekiwana podróż
15:20  Świętość w codzien-

ności 
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Jestem mamą
16:30  Kalejdoskop Młodych
16:50  Express Studencki
17:10  Prosto o gospodarce
17:30  Okiem kamery
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Każdy maluch to potrafi
19:45  Modlitwa z udziałem 

dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Oratorium o Męczenni-

kach Sandomierskich 
23:05  Cukierki księdza Wali. 

Rzecz o ks. infułacie 
Czesławie Wali

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru

TESTY \ Zbadano osoby aktywne w różnych porach doby

Mózgi sów i skowronków funkcjonują inaczej
Zdaniem naukowców mózgi osób chodzących spać i wstających wcześnie oraz tych, którzy udają się na nocny spo-
czynek późno i lubią dłużej pospać, funkcjonują nieco inaczej. Badacze przeskanowali mózgi kilkadziesiąt osób. 
Okazało się, że pracują one w inny sposób także w ciągu dnia.

Jacek Szpakowski

Szczegółowe testy przepro-

wadzono w godz. 8 do 20. 
Wykazały one, że tzw. sowy 
mają mniej połączeń mózgo-

wych związanych z utrzyma-

niem świadomości. Osoby te 
wykazują także gorszą uwa-

gę i skupienie, wolniejsze re-

akcje oraz podatność na sen-

ność. Zdaniem naukowców 
wyniki te sugerują, że sowy 
wykazywały pewne ograni-
czenia, jeśli chodzi o wyma-

gania typowego dnia pra-

cy. Badacze wezwali także 
do pogłębienia tych badań 
zwłaszcza w zakresie konse-

kwencji takiej pracy mózgu 
dla stanu zdrowia tych osób. 
Szczególnie chodzi tu o pra-

cę oraz obowiązki dnia co-

dziennego, takie jak: nauka 
i praca, do których nie są one 
w sposób naturalny przy-

gotowane. W szczególności 
są to osoby, które w sposób 
naturalny zasypiają dopiero 
ok. 2.30 i wstają po godz. 10.

Naukowcy przebadali mózgi 
38 osób, wśród nich zarów-

no sowy, jak i skowronki, 
czyli te, które chodzą spać 
przed 23 i wstają ok. 6.30, 
za pomocą rezonansu ma-

gnetycznego. Uczestnicy 

eksperymentu wykonywa-

li wc iągu dnia (od 8 do 20) 
wiele ćwiczeń i testów oraz 
byli pytani o poziom odczu-

wanej senności. Okazało się, 
że ranne ptaszki były mniej 
senne i miały szybsze reak-

cje podczas porannych te-

stów. Funkcjonowały także 
w tym czasie znacznie lepiej 
od nocnych marków. Dla 
kontrastu sowy były mniej 
senne i miały szybsze reak-

cje ok. 22, chociaż różnica 

ta w porównaniu do skow-

ronków nie była zbyt duża.
Co więcej, skany pokaza-

ły, że skowronki mają lep-

sze połączenia w mózgu 
w regionach odpowiedzial-
nych za działanie oraz sen-

ność. Zdaniem prowadzą-

cych badania wyniki suge-

rują, że sowy są narażone 
na gorsze funkcjonowanie 
podczas całego dnia w ciągu 
całego życia. Rytm ich życia 
kłóci się z wykonywanymi 
w ciągu dnia obowiązkami. 
Według badaczy może to się 
odbijać na ich zdrowiu oraz 
produktywności i wydajno-

ści. Problem ten nie jest mar-
ginalny, gdyż jak się szacuje, 
dotyczy on 40–50 proc. całej 
populacji.

Autorzy pracy zaapelowa-

li o dalsze i bardziej szcze-

gółowe badania w tej kwe-

stii. Szczególnie chodzi o to, 
czy nasz dzienny rytm ak-

tywności nie wpływa także 
na inne rejony mózgu. Arty-

kuł na ten temat opubliko-

wano niedawno w periody-

ku „Sleep”.

źródło: BBC

| fot. Pixabay/d
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Sąd na barykadzie  
postkomuny
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LICZBA DNIA

77 \ Takie miejsce w najnowszym rankingu ATP zajmuje Hubert Hurkacz. Wrocławianin awansował 
o jedną lokatę w porównaniu z poprzednim zestawieniem dzięki występowi na halowym turnieju ATP 
w Marsylii, gdzie dotarł do drugiej rundy. W zestawieniu prowadzi Novak Djoković przed Rafaelem 
Nadalem i Alexandrem Zverevem. 

fot. Wikipedia/d

SPORT

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

Opiekunki do Niemiec  
do 1500 euro/mies.

 wymagany komunikatywny niemiecki

730-497-770 lub 22-299-49-52

OGŁOSZENIE DROBNE REDAKCYJNE

NAJLEPSZY SPOSÓB  
NA OGŁASZANIE SIĘ W PRASIE!

Szanowni Państwo, publikacja ogłoszeń drobnych w Gazecie 

Polskiej Codziennie jest prosta i tania. Wystarczy wysłać treść 

ogłoszenia i proponowane terminy emisji na maila:

 reklama@gpcodziennie.pl 
Koszt ogłoszenia w wydaniu ogólnopolskim to jedyne  

4 zł netto od słowa.  
Skontaktujemy się z Państwem w ciągu godziny.

Przyjmujemy zgłoszenia  
od poniedziałku do piątku

w godz. 11:00 – 16:00
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

WYWIAD \ Z Wojciechem Fortuną rozmawia Krzysztof Oliwa

Zatkało mnie…
Długo nie mogłem znaleźć odpowiedzi, dlaczego na-

szym skoczkom nie udało się zdobyć medalu w sobotę 
i w niedzielę. Nie zapominajmy, że za nami dopiero 
półmetek rywalizacji. Teraz rywalizacja przenosi się 
na normalny obiekt i Polacy też będą w gronie fawory-

tów do medali, niezależnie od tego, jak zaprezentowali 
się w miniony weekend – mówi w rozmowie z „Codzien-

ną” mistrz olimpijski z 1972 r.

Czy doszedł Pan już do siebie 
po nieudanym występie naszych 
skoczków na dużej skoczni?

Nie za bardzo, bo wciąż je-

stem przeziębiony i dopiero 
kończę brać antybiotyki. Ale 
wiem, co czuje Jakub Wol-
ny. On też zmagał się z cho-

robą i dlatego nie był w sta-

nie skakać na swoim normal-
nym poziomie. Stefanek [Hula 
– przyp. red.], który go zastą-

pił, nie jest w takiej formie, 
jak w poprzednim sezonie. 
A w trójkę w zawodach dru-

żynowych nie da się odnieść 
sukcesów. Zwłaszcza że Stoch, 
Kubacki i Żyła też nie prezen-

towali się jakoś super.

Tydzień temu w Willingen nasi nie 
mieli sobie równych w konkursie 
drużynowym. Jak możliwy jest taki 
regres formy u Polaków?

Na pewno swoje zrobi-
ła choroba Wolnego, któ-

ry przecież był w świetnej 
formie. Gdybając sobie, mo-

że Horngacher powinien 
zabrać Macieja Kota, a nie 
Hulę. A przyczyny? Ciężko 
wskazać. Być może atmosfe-

ra w grupie się popsuła, być 
może swoje znaczenie ma też 
niepewność, co do przyszło-

ści Stefana Horngachera…

Trener ma do dyspozycji bardzo 
doświadczonych zawodników. 
Nie są w stanie skupić się 
na najbliższym celu, tylko 
rozmyślają o przyszłości?

Na pewno los ich trenera 
daje im bardzo dużo do my-

ślenia. Nie zapomnijmy, 
że z Austriakiem znają się 
jeszcze z czasów juniorskich. 
Później to on odbudował ka-

drę po okresie pracy Łukasza 
Kruczka. Wystarczy spojrzeć 
na listę sukcesów pod jego 
wodzą – zwycięstwa Kamila 
Stocha w Turnieju Czterech 
Skoczni, Puchar Świata, zło-

to olimpijskie; sukcesy dru-

żynowe – brąz w drużynie 
w Pjongczang, złoto na mi-
strzostwach świata przed 
dwoma laty. Dużo tego było, 
dlatego nie ma się co dziwić, 
że wizja odejścia Horngachera 
sieje wśród nich niepewność. 
A w skokach, żeby odnosić 
sukcesy, wszystko musi grać.

Horngacher powiedział, że decyzję 
co do swojej przyszłości ogłosi 
po zakończeniu mistrzostw świata.

To złe rozwiązanie. Prze-

cież po rywalizacji w Seefeld 
jest jeszcze sezon Pucharu 
Świata, podczas którego Po-

lacy wciąż walczą o czołowe 
lokaty [do końca sezonu zo-

stało dziewięć konkursów 
– przyp. red.]. Nie wiem, jaką 
decyzję ogłosi szkoleniowiec, 
ale coś mi się wydaje, że nie 
zostanie z naszymi skoczka-

mi na nowy sezon.

Adam Małysz zarzucił Niemcom, 
że postepują nie fair, ogłaszając 
w trakcie sezonu, że chcą zatrudnić 

Horngachera. Ma rację?
Tak. To zresztą mogła być 

specjalna zagrywka z ich 
strony, żeby wprowadzić 
chaos w naszych szeregach.

Jeśli nie Horngacher, to kto?
Polski Związek Narciarski 

stać na najlepszego trenera 
na świecie. Do tej pory pre-

zes Apoloniusz Tajner miał 
dobrą rękę w wyborze szkole-

niowca dla kadry. Na pewno 
trzeba wziąć kogoś z najwyż-

szej półki. Byleby to nie był 
Polak. Nie widzę odpowied-

niego kandydata, może poza 
Piotrem Fijasem. A z zagrani-
cy? To musi być ktoś z wiel-

kim autorytetem. Sprawdziła 
się u nasz szkoła austriacka, 
sprawdziła fińska, więc może 
warto było skontaktować się 
z Miką Kojonkoskim.

Po nieudanym konkursie 
drużynowym pojawiły się głosy, 
że to koniec naszej złotej drużyny. 
To trafione opinie?

Nie przesadzałbym z takim 
sugestiami. To przecież nie 
są emeryci. Żyła i Stoch ma-

ją po 32 lata, jeszcze co naj-
mniej dwa sezony skakania 
przed nimi. Kubacki czy Kot 
są przed trzydziestką. To nie 
jest wiek, żeby myśleć o koń-

cu kariery. Ale najważniejsza 
będzie osoba trenera. Jeśli 
Horngacher odejdzie, Tajner 
musi wybrać szkoleniowca, 
który natchnie grupę.

Zanim wyjaśni się przyszłość 
Austriaka, przed naszymi 
skoczkami jeszcze dwa konkursy 
na mistrzostwach świata.

Na tym powinniśmy się 
teraz skupić. Poniedziałek 
to dzień odpoczynku i bar-

dzo dobrze, bo drużynie 
przyda się wyciszenie i re-

set. A później już ciężka pra-

ca. Na pewno trzeba dokład-

nie przeanalizować sobotni 
i niedzielny konkurs.

Czy uda się stawić czoła Niemcom?
Są w niesamowitej formie, 

ale trzeba uczciwie przyznać, 
że od początku sezonu skaczą 
bardzo dobrze. Mają doświad-

czoną ekipę i w końcu musieli 
zostać mistrzami świata. Mar-
kus Eisenbichler wygrał zasłu-

żenie zarówno indywidualnie, 
jak i w drużynie. Co do Pola-

ków, to głęboko wierzę w to, 
że Stoch i spółka jeszcze pod-

czas mistrzostw świata przy-

niosą nam wiele radości.

Zwodzenia Stefana
SKOKI NARCIARSKIE \ Poniedziałek był dniem wolnym dla skoczków. Ale w naszej 
ekipie atmosfera jest bardzo gorąca. Wszystko przez niepewną przyszłość Stefana 
Horngachera. – Wpływ na nasze wyniki ma niejasna sytuacja z Horngacherem – ka-

tegorycznie stwierdził Adam Małysz.

Umowa Austriaka z Polskim 
Związkiem Narciarskim obo-

wiązuje do końca sezonu. Ta-

ki był warunek Horngachera 
podczas negocjacji z Apolo-

niuszem Tajnerem po igrzy-

skach olimpijskich w Pjong-

czang. Wtedy prezes PZN 
proponował mu czterolet-
ni kontrakt. Horngacher nie 
chciał się jednak na to zgo-

dzić. Już wcześniej nie by-

ło też tajemnicą, że nowego 
trenera szukać będą Niem-

cy, bo Werner Schuster za-

powiadał, że po sezonie 
2018/2019 zrobi sobie prze-

rwę, co potwierdził w stycz-

niu. Od kilku tygodni w nie-

mieckich mediach wałkowa-

ny jest temat zatrudnienia 
Horngachera. Austriak nie 
odcina się o tych spekulacji.

Do niedzieli zarówno Ma-

łysz, jak i Tajner trzyma-

li nerwy na wodzy. Jesz-

cze przed rozpoczęciem 
mistrzostw Tajner w roz-

mowie z PAP podkreślił, 
że złożył Horngacherowi 
bardzo dobrą ofertę, a decy-

zji spodziewa się pod koniec 
zmagań w Seefeld. Po za-

wodach wściekły Małysz 
wypalił: – Zgodziliśmy się 
na to, bo nie mieliśmy inne-

go wyjścia. Teraz widzimy, 
że to był błąd. Trzeba było 
Stefana mocno przycisnąć. 
Myślę, że ta sprawa odbi-
ja się na sztabie i zawodni-
kach. Może to trochę mo-

ja wina, że nie postawiłem 
sprawy na ostrzu noża – wy-

rzucił z siebie Małysz. – Nie 
jest to łatwa sytuacja dla 
nas. Cały czas jednak wierzę, 
że Horngacher zostanie z na-

mi. Ten konkurs drużynowy 
jest dla niego lekką porażką 
i może będzie chciał się zre-

wanżować – dodał po chwili.

(krol)

Zdaniem Wojciecha Fortuny przed Kamilem Stochem jeszcze niejeden sukces 
| fot. Michael Dalder/Reuters
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PIŁKA RĘCZNA

REZYGNACJA TRENERA \ Piotr Przybecki nie jest już selekcjonerem reprezentacji 
Polski mężczyzn w piłce ręcznej – poinformował Związek Piłki Ręcznej. Umowa została rozwiązana 
za porozumieniem stron. Powodem rezygnacji Przybeckiego są sprawy osobiste. 

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść ogłoszeń. 
Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca. Przeka-

zanie „Gazecie Polskiej Codziennie” materiałów do druku 
oznacza jednoczesną zgodę na ich emisję w internecie.
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POZIOMO

3)  miasto Orlenu

6)   dowód niewinności
7)  Itaka lub Uznam

8)   pływa w barszczu
11)   uroczysty strój
13)  bakteria, zarazek

14)  pseudonim 

Siedzikówny
15)   ptak przynoszący 

dzieci
20)   kwiat jak imię
21)   grecka litera
22)   sycylijski wulkan

PIONOWO

1)   zakazany temat
2)   kawałek cielęcej nogi
3)   chmielowy napój
4)   drzewo z podmokłych 

terenów

5)   pokrywa na zawiasach
9)  trzoda lub tabun

10)   rodzaj przysiadu
11)  pot. aluminium

12)   chińska żywica

15)   byk-stadnik

16)   ustrój Iwana Groźnego

17)   kończy modlitwę

18)   kłujący chwast

19)   przysięgłych w sądzie
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LOTTO EKSTRAKLASA \ W niedzielę Cracovia wygrała siódmy mecz

Sztuka wygrywania
Myślisz Cracovia, mówisz zwycięstwo. Czas na dobre przyzwyczajać się do tego skojarzenia. Passa Pasów to już nie jest chwilowy 
zryw. Ekipa Michała Probierza w niedzielę wygrała siódmy kolejny ligowy mecz. Europejskie puchary przy Kałuży? Czemu nie.

Krzysztof Oliwa

P
rzed sezonem tre-

ner Pasów szumnie 

zapowiadał walkę 
o mistrzostwo Polski. 

Rzeczywistość jednak bardzo 
szybko rozminęła się z ocze-

kiwaniami, Cracovia przegry-

wała mecz za meczem, coraz 
mocniej szorując od spodu li-
gową tabelę. Wydawało się, 
że czara goryczy przeleje się 
po upokarzającej porażce 
w derbach Krakowa z Wisłą 
na własnym stadionie.

Właściciel klubu Janusz Fi-
lipiak wytrzymał jednak ci-
śnienie. Probierz zachował 
stanowisko, a  Cracovia za-

częła gromadzić punkty. Już 
końcówka jesieni była w wy-

konaniu Pasów bardzo uda-

na. Cracovia wygrała cztery 
ostatnie mecze. Nie dość, że 
na dobre opuściła strefę spad-

kową, to jeszcze mocno zbli-
żyła się do górnej ósemki.

A wiosna? Marzenie. Craco-

via najpierw pokonała Piasta 
Gliwice, później odniosła hi-
storyczny, pierwszy po 68 la-

tach triumf przy Łazienkow-

skiej, a w niedzielę pokonała 
Jagiellonię Białystok. – Fajne 
to uczucie pokonać mistrza 
i  wicemistrza Polski – cie-

szył się  po spotkaniu z  bia-

łostoczanami Mateusz Wdo-

wiak. Skrzydłowy Pasów to 
jeden z  architektów dobrej 
postawy Cracovii. Na wio-

snę Wdowiak należy do naj-
lepszych na tej pozycji w li-
dze i  jeśli utrzyma dyspozy-

cję, to kwestią czasu wydaje 
się, kiedy otrzyma powoła-

nie od selekcjonera Jerzego 
Brzęczka. Wdowiak musi 
jeszcze popracować nad sku-

tecznością. Tylko w  spotka-

niu z Jagą zmarnował dwie 
wyborne okazje do strzele-

nia gola. – Wygraliśmy siód-

my mecz z rzędu i to jest naj-
ważniejsze. Jesteśmy w  tej 
chwili bardzo mocni, mamy 
dużo pewności siebie i musi-
my to wykorzystać. Na pew-

no mogłem lepiej zachować 
się w sytuacjach, które mia-

łem. Raz nieczysto trafiłem 
w piłkę, drugi raz strzał wy-

lądował na słupku, ale naj-
ważniejsza dla mnie jest dru-

żyna i radość ze zwycięstwa 
– powiedział Wdowiak.

Wygrana seria wreszcie ścią-

gnęła kibiców na stadion. Do 
tej pory obiekt przy Kałuży 
wypełniał się  tylko przy oka-

zji derbowych meczów z Wisłą 
oraz od czasu do czasu spotkań 
z Legią. Na niedzielne spotka-

nie z Jagiellonią przyszło ponad 
10 tys. fanów. Takiej frekwencji 
na meczu z innym rywalem niż 
Biała Gwiazda czy Wojskowi 
nie było przy Kałuży od 2016 r. 

Po raz ostatni inny przeciw-

nik ściągnął na stadion ponad 
10 tysięcy w wieńczącej sezon 
2015/2016 kolejce. Wtedy dzię-

ki wygranej Cracovia zapewni-

ła sobie udział w europejskich 
pucharach po wygranej z  Le-

chią Gdańsk. – Atmosfera była 
znakomita. Mam nadzieję, że to 
nie jednorazowa akcja kibiców, 
tylko na stałe będą wypełniać 
nasz obiekt. Sama przyjemność 
grać dla takich fanów – cieszył 
się Wdowiak.

Do takiej publiki powo-

li można się  przyzwycza-

jać. Cracovii ciężko będzie 
wygrać wszystkie mecze 
do końca sezonu, ale walka 
o  europejskie puchary jest 
jak najbardziej realna. Na ra-

zie Pasy zajmują wprawdzie 
dopiero siódme miejsce, ale 
do trzeciej Jagiellonii tra-

cą zaledwie trzy punkty. 
Tym razem pompowania ba-

lonika unika Probierz. – Faj-
nie jest wygrywać kolejne 
spotkania, ale my musimy 
zachować maksymalną kon-

centrację. Teraz czekają nas 
trudne mecze z  zespołami 
broniącymi się  przed spad-

kiem, czyli z Wisłą Płock i Za-

głębiem Sosnowiec. Nikt nie 
podaruje nam wygranej tylko 
dlatego, że ostatnio zwycię-

żamy – przestrzegał Probierz.
Nie zmienia to faktu, że na 

początku 2019 r. Cracovia 
śrubuje rekordy. Siódma wy-

grana z rzędu to wyrówna-

nie rekordu wszech czasów, 
który został ustanowiony 
w 1948 r. – w ostatnim mi-
strzowskim wykonaniu Pa-

sów. Teraz powtórka raczej 
nie wchodzi grę, bo strata 
do Lechii jest zbyt duża, ale 
pewne jest, że tak grająca 
drużyna Probierza przynie-

sie kibicom jeszcze niejeden 
powód do uśmiechu.

Mateusz Wdowiak jest jednym z liderów świetnie grającej Cracovii 
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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11. Międzynarodowe 
Targi Turystyki

s.2
Wtorek
26/02/2019

 REGION  HARCERSKIE ŚWIĘTO 

We Wrocławiu harcerze z różnych organizacji po raz ósmy utworzyli na Rynku wielki bra-
terski krąg. Przybyła rekordowa liczba 610 młodych ludzi. To prawie dwukrotnie więcej niż 
poprzednim razem.

Nikodem Prokocimski

W
ieczorne spotkanie 
przed ratuszem to 
część obchodów 
Dnia Myśli Brater-

skiej, corocznego harcerskiego 
święta. Celebruje się je z okazji 
kolejnej rocznicy urodzin Ro-
berta Baden-Powella, pomysło-
dawcy i założyciela skautingu. 
Głównym punktem obchodów 
był VIII Bratni Krąg na pl. Go-
łębim. Harcerze różnych orga-
nizacji (ZHP, ZHR, Skautów Eu-
ropy i innych) trzymając się za 
ręce, stanęli w wielkim kręgu. 
– To dobra okazja, by spotkać 
innych harcerzy i powiedzieć 
im po prostu serdecznie: „Czu-
waj!”. Chodzi o wykonanie ge-
stu solidarności i jedności – mó-
wi pomysłodawczyni, podharc-
mistrzyni Joanna Krzyżosiak.

Za każdym razem na wro-
cławskim rynku harcerze śpie-

wają „Bratnie słowo”, znaną 
pieśń harcerską, a na koniec 
puszczają między sobą przyja-
cielski uścisk, czyli tzw. iskrę 
przyjaźni. Mimo niskiej tem-
peratury większość przychodzi 
w mundurach. Zwieńczeniem 
wieczoru było wspólne śpiewa-
nie i gry planszowe w siedzi-
bie hufca ZHP im. Polonii Wro-
cławskiej przy pl. św. Macieja. 
– Poprzez to najważniejsze dla 
harcerzy i skautów na całym 
świecie święto chcemy szerzyć 
wartości, którymi się kieruje-
my i które nas formują. Poka-
zujemy, że harcerstwo to coś 
więcej niż stereotypowe prze-
prowadzenie staruszki przez 
ulicę czy sprzedawanie ciaste-
czek – stwierdza Mateusz Wy-
lęga, członek Komendy Hufca 
ZHP Wrocław im. Polonii Wro-
cławskiej. Podkreśla przy tym, 
że Bratni Krąg stał się już wro-
cławską tradycją, bez której 

wiele środowisk nie wyobraża 
sobie Dnia Myśli Braterskiej. 

Trzeba zaznaczyć, że na co 
dzień młodzież harcerska w Pol-
sce zrzeszona jest w różnych 
organizacjach. To wielka spo-
łeczność, którą łączą wspólne 
korzenie i wartości. – Wszyscy 
harcerze muszą sobie uświa-
domić jedność ideałów, którym 
służą. To, że tworzą wielką ro-
dzinę – mówi ks. Mariusz Sob-
kowiak, krajowy duszpasterz 
Skautów Europy i wrocław-
ski kapłan pracujący na Ostro-
wie Tumskim. Ksiądz niejedno-
krotnie mieszkał z nimi w le-
sie, rozbijał wspólnie obóz, mył 
naczynia w misce czy chwy-
tał za łopatę. W tym roku jako 
krajowy duszpasterz uczestni-
czył w uroczystych obchodach 
Dnia Myśli Braterskiej z udzia-
łem prezydenta Andrzeja Dudy 
w Warszawie oraz naczelnika-
mi harcerskimi całej Polski.

Złączeni uściskiem 
dłoni oraz ideą 
braterstwa

 WYSTAWA 

Wielkopolanie 
ku Niepodległej
Od bieżącego tygodnia do 10 mar-
ca w Centrum Historii Zajezdnia 
we Wrocławiu będzie można obej-
rzeć wystawę „Wielkopolanie ku 
Niepodległej – w stulecie zwycię-

skiego powstania 1918–1919 ro-

ku”. To jeden z elementów realizo-

wanego wieloletniego programu 

„Niepodległa”.
Ekspozycja składa się z modułów 
w układzie chronologicznym i opo-

wiada historię XIX-wiecznej drogi 
Wielkopolan do niepodległości, 
dzieje powstania wielkopolskie-

go w 1918–1919 r., udział wojsk 

wielkopolskich w walkach o granice 

Rzeczypospolitej oraz późniejsze 
kultywowanie pamięci o powstaniu.
– Wystawa została przygotowa-

na przez Wielkopolskie Muzeum 
Niepodległości z myślą o miesz-

kańcach największych polskich 
miast. Wcześniej pokazano ją 
w Warszawie, Krakowie i Święto-

chłowicach – poinformował rzecz-

nik CHZ Juliusz Woźny.
Wystawę sfinansowano ze środków 
miasta Poznania i Samorządu Wo-

jewództwa Wielkopolskiego, IPN, 
Archiwum Państwowego oraz z Pro-

gramu Wieloletniego „Niepodległa” 
na lata 2017–2022 w ramach Pro-

gramu Dotacyjnego „Niepodległa”. 

(jw, PAP)

Za każdym razem na wrocławskim Rynku harcerze śpiewają „Bratnie słowo”, znaną pieśń harcerską, a na koniec puszczają tzw. iskrę przyjaźni  
| fot. Tm/Gazeta Polska
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PRACE REMONTOWE TWIERDZY SREBRNA GÓRA

RENOWACJA \ Twierdza Srebrna Góra otrzymała ponad milion złotych do-

tacji z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. W ramach prac nastą-

pi m.in. rozbiórka luźnych elementów, a także utworzenie żelbetowo-stalowej 
konstrukcji, która będzie stabilizowała koronę obiektu.

fot. Wikipedia/d

Robert 
Pieńkowski

 KOMENTARZ 

Pański ruch, 

prezydencie Sutryk!

\\ Dolny Śląsk 
sam w sobie jest 
ogromną atrakcją 

turystyczną, 
zarówno jeśli 

chodzi o obiekty 
zabytkowe, 

przyrodę, jak 
i kulinaria \\ 

Blisko 170 wystawców z kra-
ju i ze świata weźmie udział 
w 11. edycji Międzynarodo-
wych Targów Turystyki i Cza-
su Wolnego, które odbędą 
się we Wrocławiu w dniach 
1–3 marca. Swoją ofertę 
zaprezentują m.in. regiony 
turystyczne, uzdrowiska, 
biura podróży i hotele.

W
 tym roku targi 
odbędą się w no-
wej lokalizacji 
– na wrocławskim 

Stadionie Miejskim, a współor-
ganizatorem jest Urząd Mar-
szałkowski Województwa Dol-
nośląskiego.

Podczas tegorocznej edycji 
targów zaprezentują się wy-
stawcy z dziesięciu krajów, 
w tym przedstawiciele regio-
nów, gmin, obiektów hotelo-
wych i rekreacyjnych, uzdro-
wisk oraz biur podróży.

– W tym roku w szczególny 
sposób będziemy prezentowali 
Dolny Śląsk, który sam w so-
bie jest ogromną atrakcją tury-
styczną, zarówno jeśli chodzi 
o obiekty zabytkowe, przyrodę, 
jak i kulinaria. Chcemy, aby te 
smaki stały się rozpoznawalną 
marką naszego regionu – mówił 
na konferencji prasowej Michał 
Bobowiec, członek zarządu 
województwa dolnośląskiego, 
który odpowiada za promocję 
i rozwój turystyki.

Dyrektor Międzynarodowych 
Targów Turystyki Piotr Olczak 
podkreślił, że jak co roku targi 
skierowane są przede wszyst-
kim do osób indywidualnych, 
które szukają inspiracji, by za-
planować urlop w Polsce lub 
za granicą.

Imprezie będzie towarzyszył 
trzydniowy Festiwal Podróż-
ników, podczas którego będzie 
można wysłuchać kilkuna-
stu prelekcji o bliższych i dal-
szych wyprawach. –Tegorocz-
ni prelegenci przeniosą nas m.
in. do Macedonii Północnej czy 
na Kubę. Zaprosiliśmy też go-
ści specjalnych. Na wrocław-
skich targach pojawi się m.in. 

dziennikarz Jakub Porada, któ-
ry opowie o tym, jak w sposób 
budżetowy podróżować po ca-
łym świecie; będzie też podróż-
nik Aleksander Lwow, a także 
pochodzący z Dolnego Śląska 
himalaista Rafał Fronia czy pi-
sarka Joanna Lamparska, która 
odkryje tajemnice Dolnego Ślą-
ska – wyliczał Olczak.

Nieodłączną częścią wrocław-
skich targów jest także Festi-
wal Kulinarny, na którym bę-
dzie można  spróbować m.in. 
potraw kuchni Dolnego Śląska 
oraz regionalnych produktów. 
– Podczas tegorocznej edycji 
targów chcielibyśmy jak najle-
piej pokazać nasz region. Chce-

N
ajdłużej procedowa-
nym punktem sesji 
Rady Miejskiej Wro-
cławia wniesionym 

przez prezydenta Jacka Su-
tryka był projekt uchwały po-
święcony likwidacji Specjal-
nego Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego nr 1  we Wrocła-
wiu. W założeniu miała to być 
uchwała zamiarowa, która 
jeszcze w teorii nie przesądza 
losów placówki.

Informacja ta wywołała obu-
rzenie rodziców, a nauczycie-
le zgłosili wiele poważnych za-
strzeżeń. Żadne argumenty nie 
przekonały jednak włodarzy 
miasta, by swoją decyzję zmieni-
li czy też zmodyfikowali. Najwy-
raźniej jednak skala protestów 
była zaskoczeniem, dlatego dy-
rektor Departamentu Edukacji 
Jarosław Delewski podczas ob-
rad sesji starał się przekonywać, 
że uchwała jest tylko „zamiaro-
wa” i wcale nie przesądza o lo-
sach szkoły, a likwidacja nastąpi 
tylko w sensie ustawowym.

Po burzliwej dyskusji nastą-
piło głosowanie. Klub radnych 
Nowoczesnej w rozmowach 
z rodzicami deklarował, że bę-
dzie przeciwko uchwale, jednak 
w rezultacie radni Nowocze-
snej jednomyślnie zagłosowali 
za uchwałą likwidującą ośro-
dek. Piotr Uhle chciał, by obec-
ni w sali sesyjnej liczni rodzice 
i nauczyciele mieli wrażenie, 
że radni Nowoczesnej popiera-
ją protestujących. W rzeczywi-
stości zagłosowali jednak za li-
kwidacją! Wystąpienie Piotra 
Uhlego było tak sugestywne 
(w „obronie” ośrodka), że na-
wet red. Kinga Czernichowska 
z „Gazety Wrocławskiej” napisa-
ła w swojej relacji, że „uchwałę 
negatywnie zaopiniowały No-

woczesna i PiS”. A w kolejnym 
zdaniu dodała: „Za jej przyję-
ciem głosowało 23  radnych, 
przeciw było 12”. Nie odnoto-
wała jednak, że wspomniane 
12  głosów należało wyłącznie 
do radnych Prawa i Sprawiedli-
wości, a klub Nowoczesnej za-
głosował za likwidacją!

Na prośbę Dolnośląskiego Ku-
ratora Romana Kowalczyka, 
na terenie SOSW nr 1 odbyło się 
zebranie z rodzicami i nauczy-
cielami. Spotkanie zakończyło 
się konkluzją, że zdecydowana 
większość rodziców (164 na 191) 
oraz 68  nauczycieli oczeku-
je ocalenia ośrodka jako cało-
ści w innej, osobnej lokalizacji. 
Apelowano, by miasto Wrocław 
nie marnowało dotychczasowe-
go kapitału Specjalnego Ośrod-
ka Szkolno-Wychowawczego nr 
1 oraz dało mu możliwość dal-
szego istnienia i rozwoju. Kura-
tor Roman Kowalczyk, podsu-
mowując spotkanie, stwierdził, 
że jeszcze nie przesądza swojej 
decyzji co do uchwały zamiaro-
wej, ale „coś mu podpowiada, 
że radni jeszcze raz pochylą się 
nad losem placówki”.

Przedstawiciele rodziców 
i nauczycieli zostali zaprosze-
ni przez prezydenta Wrocławia 
Jacka Sutryka na wtorek 26 lu-
tego na rozmowę. Mam szcze-
rą nadzieję, że pan prezydent 
organizuje spotkanie, by zako-
munikować swoją bardzo do-
brą decyzję! Wrocław potrze-
buje nowoczesnego ośrodka 
dla uczniów niepełnospraw-
nych. Ośrodka na miarę XXI w. 
Ta decyzja leży w pańskich rę-
kach, panie prezydencie!

Autor jest przewodniczącym 
wrocławskich struktur Prawa 
i Sprawiedliwości oraz radnym 
PiS Rady Miejskiej Wrocławia

Prezydent Wrocławia Jacek Sutryk |fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

 MIĘDZYNARODOWE TARGI TURYSTYKI 

To będzie weekend 
pełen wrażeń
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ZATRZYMANY 24-LATEK Z WAŁBRZYCHA

POLICJA \ W Wałbrzychu został zatrzymany 
24-letni mężczyzna podejrzany o włamywanie się 
do szafek pracowniczych w jednej z wałbrzyskich 
firm. Z szafek zostały skradzione pieniądze i karty 
płatnicze. Sprawcy grozi do 10 lat więzienia.

REANIMACJA PASAŻERKI TRAMWAJU

WROCŁAW \ W niedzielny poranek został 
częściowo zatrzymany ruch tramwajów, gdyż 
na pl. Strzegomskim we Wrocławiu zasłabła kobieta 
jadąca linią 33. Ratownicy medyczni po kilkuminu-

towej reanimacji przywrócili jej czynności życiowe.
fot. mat. pras./d fot. Wikipedia/d

my przekonać odwiedzających 
targi, że Dolny Śląsk moż-

na także smakować – mówiła 
Agnieszka Hajbura, koordyna-

tor Festiwalu Kulinarnego.
Podczas festiwalu odbędą 

się pokazy kulinarne, spotka-

nia z kucharzami i gotowania 
na żywo, a także liczne de-

gustacje. – W sobotę finaliści 
programu MasterChef zapre-

zentują potrawy przygotowa-

ne z produktów regionalnych, 
a w niedzielę pokażemy, jak 

wykorzystywać nasze produk-

ty regionalne, żeby odtworzyć 
przepisy, które przywozimy 
z zagranicy – zachęcała Haj-
bura. – Odbędą się też dwie 
konferencje: „Szlak kulinarny 
Smaki Dolnego Śląska” oraz 
„Dolnośląski Szlak Piwa i Wi-
na”. Dolny Śląsk browarami 
rzemieślniczymi stoi i moż-

na tu zaobserwować powrót 
do korzeni związanych z bro-

warnictwem oraz wytwarza-

niem wina – dodała.
Odwiedzający będą mogli tak-

że wziąć udział warsztatach 
czy konkursach tematycznych.

(jw, UWD, PAP)

W tym roku targi odbę-
dą się na Stadionie Miejskim 
|fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

To będzie weekend 
pełen wrażeń

PROGRAM TARGÓW

PIĄTEK, 1 MARCA  
10.10–11.00 Piotr Kądziela. Mantra 
Travel. Tajlandia – poznaj gospodarza 
11.10–12.00 Tina Stęposz. Klub 
Podróżników „Soliści”. Perły Północy. 
Islandia vs Norwegia 
12.10–13.00 Zofia Bałdyga. Solo 
w Armenii. Okiem podróżniczki 
13.10–14.10 Justyna Mleczak. 
Macedonia alternatywna: piesza, 
rowerowa, szlakiem aromatów, win 
i monastyrów 
14.15–15.00 Kasia Sałata i Patrycja 
Hojka. Czy podróżujemy tylko 
po wyobrażeniach? Refleksje z życia 
w Indonezji 
15.10–16.00 Monika Borecka. 
Poltuguesa – polska Portugalka 
16.10–17.00 Aleksander Lwow. Moje 
zimy w Himalajach – Everest, K2, 
Kangchenjunga, Broad Peak 
 
SOBOTA, 2 MARCA  
10.10–11.00 Marek Wójciak. Klub 
Podróżników „Soliści”. Kolumbia 
– nieodkryta perła Ameryki 
11.10–12.00 Izabela Nowek. Moja 
Albania. Gdzie jest prawdziwa 
Albania? 
12.10–13.00 Dorota i Robert 
Szyjanowscy. Mangystau – odlot 
na skraju depresji 
13.10–14.10 Rafał Fronia. Anatomia 
góry, Osiem tysięcy metrów ponad 
marzeniami 
14.15–15.00 Bartłomiej Sembol. 
Rozmowa o współczesnej turystyce 
na podstawie doświadczeń 
z Madagaskaru i Kuby 
15.10–16.00 Joanna Lamparska. 
Egzotyczne podróże po Dolnym Śląsku 
z Joanną Lamparską 
16.10–17.00 Adam Miśkiewicz. 
Autostopem do Singapuru 
  
NIEDZIELA, 3 MARCA 
10.10–11.00 Katarzyna i Asia 
Kordaszewska. 1,5 dziewczyny, 
46 stolic Europy i rekord Polski 
11.10–12.00 Piotr Czyszpak i Angelika 
Latosek. Camino rowelove, 3350 km 
rowerem przez Europę 
12.10–13.00 Piotr Hercog. Hercog 
Mountain Challenge 
13.10–14.10 Jakub Porada. 
Inspirowanie tanimi podróżami 
po Polsce i Europie na każdą kieszeń 
14.15–15.00 Jacek i Darwina 
Matuszczak. Muzugu – gdzie jest 
Twój samochód? Pieszo z Ugandy 
do Rwandy 
15.10–16.00 Kinga Bielejec i Damian 
Gawroński. Kolorowy Meksyk

KULTURALNY FLESZ
 KONCERT 

Tradycyjna muzyka 
Ameryki Południowej
Akademia Latynoamerykańska 
rozpocznie się 28 lutego i potrwa 
do 3 marca. W tych dniach bę-

dzie można wziąć udział w wielu 
wydarzeniach związanych z mu-

zyką z Ameryki Południowej. 
Jednym z nich jest koncert Vida-

la, podczas którego usłyszymy 
tradycyjną muzykę z Argentyny, 
Boliwii, Chile oraz Peru.
Czwartek, 28 lutego, godz. 19, 
Narodowe Forum Muzyki, pl. Wol-
ności 1, Wrocław

 SPOŁECZNOŚĆ 

VII Nadoodrzański 
Tłusty Czwartek
Wrocławski Infopunkt Nadodrze 
przygotował wydarzenie Specjały 
Nadodrza. Pod nadzorem eksper-
tów zostaną przygotowane pącz-

ki. Na koniec ok. godz. 17 w Info-

punkcie powstanie kawiarenka 
społeczna. Zyski z akcji zostaną 
przeznaczone na cele stowarzy-

szenia Misja Dworcowa.
Czwartek, 28 lutego, godz.17, 
Łokietka 5 – Infopunkt Nad-

odrze, ul. Władysława Łokietka 
5/1, Wrocław

 ROCK 

Koncert zespołu 
Luxtorpeda
Luxtorpeda powstała w 2010 r. 
z inicjatywy wokalisty i gitarzy-

sty Roberta Friedricha, a już 
w następnym roku został wy-

dany jej debiutancki album. 
Jesienią bieżącego roku ma zo-

stać wydana najnowsza płyta, 
z której piosenki będzie można 
usłyszeć przedpremierowo pod-

czas koncertu.
Czwartek, 28 lutego, godz. 20, 
Stary Klasztor – Sala Gotycka, 
ul. Purkyniego 1, Wrocław

 FOTOGRAFIA 

Tadeusz Różewicz 
w obiektywie
W Muzeum Pana Tadeusza we Wro-

cławiu kolejna wystawa czasowa, 
tym razem zawierająca 25 zdjęć 
Adama Hawałeja przedstawiają-

cych Tadeusza Różewicza. Autor 
wystawy jest znanym wrocławskim 
fotoreporterem, który uwieczniał 
poetę na fotografiach przez blisko 
30 lat. Wernisaż odbędzie się wraz 
z oprowadzaniem autorskim.
Czwartek, 28 lutego, godz. 17, 
Muzeum Pana Tadeusza Wro-

cław, Rynek 6, Wrocław

 MUZYKA KLASYCZNA 

Wieczory Lisztowskie
To nazwa koncertów organizo-

wanych w 30. rocznicę działal-
ności Towarzystwa im. Ferenca 
Liszta. W Klubie Muzyki i Lite-

ratury we Wrocławiu wystąpią 
profesorowie Akademii Mu-

zycznej w Krakowie Mieczysław 
Szlezera na skrzypcach i Da-

nuta Mroczek-Szlezer na for-
tepianie. Koncert poprowadzi 
Juliusz Adamowski.
Wtorek, 26 lutego, godz. 18, 
Klub Muzyki i Literatury, pl. Ko-

ściuszki 10, Wrocław

 WYSTAWA 

„Obrazośnienie” Mastej 
i Skowrońskiej
W Muzeum Współczesnym 
we Wrocławiu można zgłębić nie-

co temat snów, oglądając wysta-

wę przygotowaną przez dwie ar-
tystki Patrycję Mastej i Magdalenę 
Skowrońską. Surrealistyczne kola-

że pozwolą przenieść się w świat 
wyobraźni, a być może będą in-

spiracją do zastanowienia się nad 
tym, co widać w naszych snach.
Środa, 27 lutego, godz. 12, Mu-

zeum Współczesne Wrocław, 
pl. Strzegomski 2a, Wrocław
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

SPORT
FUTURENET ŚLĄSK WROCŁAW PONIÓSŁ KOLEJNĄ PORAŻKĘ

KOSZYKÓWKA \ Osłabiona brakiem dwóch ważnych zawodników dru-

żyna z Dolnego Śląska przegrała w Kołobrzegu z Energą 76:80. Zwycięstwo go-

spodarzy jest zaskoczeniem, ponieważ Śląsk jechał na Pomorze w roli faworyta. 
Wrocławianie mieli szansę na zwycięstwo, ale w końcówce zabrakło skuteczno-

ści i ostatecznie przegrali szósty mecz w sezonie.
fot. Wks-slask.eu/d

 PIŁKA NOŻNA 

 KOSZYKÓWKA 

CCC pokonuje 
Pszczółki
Mistrzynie Polski z Polko-

wic wygrały na wyjeździe 
z Pszczółką AZS Lublin 
85:55. Gospodynie zdo-

łały postawić się polkowi-
czankom tylko w pierwszej 
kwarcie. W miarę upły-

wu czasu Pomarańczowe 
przejmowały kontrolę. Do 
przerwy CCC prowadziło 
7 pkt, a po powrocie na bo-

isko zawodniczki z Dolnego 
Śląska tylko powiększały 
własną przewagę. Osta-

tecznie mistrzynie Polski 
wygrały różnicą aż 30 pkt.

 PIŁKA NOŻNA 

Dolnoślązacy 
strzelają w Serie A
Piotr Zieliński zdobył ko-

lejną bramkę w barwach 
włoskiego Napoli. Zespół 
Polaka wygrał z Parmą 
4:0 w 25. kolejce Serie A. 
Pochodzący z Ząbkowic 

Śląskich zawodnik wpi-
sał się na listę strzelców 
już w 19. min. Zieliński 
wyprowadził swoją eki-
pę na prowadzenie. Dwie 
bramki w tym spotkaniu 
zdobył Arkadiusz Milik. 
Krzysztof Piątek w piąt-
kowym spotkaniu z Em-

poli zdobył zaś swojego 
18. gola w sezonie.

 SPORTY ZIMOWE 

Trzech 
dolnośląskich 
zawodników 
na Uniwersjadzie
W składzie akademickiej 
reprezentacji Polski zna-

lazło się 42 sportowców. 
Dolny Śląsk na Zimowej 
Uniwersjadzie w Krasnojar-
sku reprezentowali będą: 
biatlonista Mateusz Ja-

nik (AZS AWF Wrocław), 
biegacz narciarski Michał 
Skowron (MKS Karkonosze 
Jelenia Góra) i snowboar-
dzista Kamil Knop (AZS 
AWF Wrocław).

Piłkarze Miedzi świętują zwycięstwo po końcowym gwizdku |fot. Miedzlegnica.eu/d

Metraco na 

zwycięskiej ścieżce
Dla zawodniczek Metraco Zagłębia Lubin pojedynek 

z Piotrcovią Piotrów Trybunalski był tylko kolejnym 

dniem na boisku. Zespół z Dolnego Śląska wygrał 

38:25 (17:10). Teraz liderki tabeli pojadą do Lublina, 

by zmierzyć się z mistrzyniami Polski.

Spotkanie z Piotrcovią było typowym meczem do jednej 

bramki. Zespół z Piotrkowa Trybunalskiego prowadził 

na początku spotkania 2:1 i to było ich jedyne prowadze-

nie w starciu. Od tego momentu lubinianki dominowały 

w spotkaniu, do przerwy prowadząc aż siedmioma bram-

kami. Piotrkowianki próbowały gonić wynik, ale niewiele 

z tego wychodziło. Początek drugiej połowy to zwyczajny 

pokaz siły ekipy z Dolnego Śląska. Metraco w niespełna 

3 minuty powiększyło przewagę do 11 pkt. W drugiej po-

łowie Bożena Korkut, trenerka Zagłębia, wpuściła na plac 

boju rezerwowe, pozwalając odpocząć podstawowym za-

wodniczkom.

– Od początku do końca to my dyktowałyśmy warunki 

zespołowi z Piotrkowa. Dobra obrona pozwalała wypro-

wadzać skuteczne kontrataki. Cieszymy się ze zwycięstwa, 

a jednocześnie już skupiamy się na bardzo ważnym meczu 

w Lublinie – podsumowała spotkanie Agata Wasiak, za-

wodniczka Zagłębia.
(dp)

 PIŁKA RĘCZNA 

Miedź wygrywa po raz 
pierwszy w tym roku
Po niecodziennym, pełnym błędów meczu Miedź Legnica wygrała u siebie z Wisłą Płock 
2:1. Wszystkie bramki zdobyli zawodnicy beniaminka, a Miedź może sobie dopisać trzy 
punkty głównie dzięki bramkarzowi rywali.

Dawid Paluch

T
o nie był najlepszy pokaz 
umiejętności, talentu ani tak-
tyki piłkarskiej. Wisła Płock 
tkwi w strefie spadkowej, 

ale wygrana nad Miedzią pozwoliła-
by wyprzedzić klub z Dolnego Śląska. 
Przed meczem obie drużyny dzielił bo-
wiem zaledwie punkt. Wisła od począt-
ku przeważała i wydawało się, że Miedź 
zmierza do pierwszej ligi. Wtedy obrona gości 
popełniła fatalny błąd. Po stałym fragmencie gry 
Miedzianka wyszła z kontrą. Omar Santana prze-
biegł sam z piłką niemal połowę boiska i zagrał 
na wolne pole do Pawła Zielińskiego. Obrońca mu-
siał tylko skierować piłkę do pustej bramki z bli-
skiej odległości.

Jeszcze przed przerwą przyjezdnym udało się 
wyrównać. A właściwie Miedzi udało się stracić 
prowadzenie. Wisła miała rzut rożny. Aleksandar 
Milijković wyskoczył najwyżej i skierował piłkę 
do własnej bramki. Ponieważ limit absurdu nie zo-
stał jeszcze wyczerpany, w drugiej połowie do gry 
został dopuszczony Thomas Dähne. Niemiecki gol-
kiper kolejny raz udowodnił, że nie potrafi bro-
nić. Tym razem bramkarz otrzymał słaby strzał, 

którego nie potrafił złapać i niemal 
sam wbił sobie piłkę do bramki. 

Tym samym Miedź zanotowała 
pierwsze zwycięstwo w 2019 r.

– Nie chciałbym oceniać spo-
tkania pod względem piłkar-
skim. W wielu sytuacjach poka-
zaliśmy charakter i determina-

cję. Zespół udowodnił, że zasługu-
je na duży szacunek. To było mot-

to tej wygranej. Dla mnie to bardzo 
istotne. Możemy wyciągnąć z tego meczu 

wiele wniosków, czy to w grze defensywnej, 
czy ofensywnej. Zrobimy to, ale dzisiaj jestem 
szczęśliwy, że wygraliśmy. To na razie początek, 
ale te trzy punkty są niezwykle istotne, gdy gra-
my z bezpośrednimi rywalami. Wiemy, jaki ma-
my cel. To jest walka o utrzymanie. W imieniu 
zespołu dziękuję naszym kibicom za wsparcie, 
bo derby były bolesne dla nas wszystkich, dla Le-
gnicy, ale kibice pokazują, że wciąż są z tym ze-
społem. Ten 12. zawodnik pozwoli nam walczyć 
o utrzymanie ekstraklasy dla Legnicy. Oczywiście 
zrobimy wszystko, by tak się stało – powiedział 
po meczu Dominik Nowak, szkoleniowiec Miedzi. 
W następny weekend legniczanie zmierzą się z mi-
strzem Polski w Warszawie.
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Miedź wygrała 
w ekstraklasie
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Widzew nie ma  
gdzie trenować
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 DROGI  WŁADZE ŁODZI NIE LUBIĄ KIEROWCÓW? 

W Łodzi coraz trudniej będzie zaparkować samochód przy instytucjach kultury. Po moderni-
zacji okolic Akademickiego Ośrodka Inicjatyw Artystycznych przy ul. Zachodniej prawdopo-
dobnie znikną funkcjonujące tam obecnie miejsca parkingowe. Nie wiadomo także, gdzie 
będą parkowały osoby przyjeżdżające do nowej siedziby Teatru Pinokio przy ul. Sienkiewicza.

Bartłomiej Krasnodębski

C
entrum Łodzi staje się 
coraz mniej przyja-
zne kierowcom. We-
dług przedstawicie-

li inicjatywy społecznej EL 
00000 – Zmotoryzowani Miesz-
kańcy Łodzi z wizualizacji pre-
zentowanych na stronach ma-
gistratu wynika, że przy łódz-
kich instytucjach kultury bę-
dzie bardzo trudno zaparko-
wać. – W poprzednim tygodniu 
urzędnicy pokazali, jak za-
gospodarują m.in. pasaż Ró-
ży, część placu Wolności oraz 
okolice Akademickiego Ośrod-
ka Inicjatyw Artystycznych 
przy ul. Zachodniej. Mają się 
tam pojawić m.in. podświe-
tlone drzewa, ławki, pergole 
i zielone ściany z bluszczem. 
Przedstawiciele Urzędu Mia-
sta Łodzi w swoich wypowie-
dziach zapomnieli jednak do-
dać, że przy okazji rewitaliza-
cji będą zlikwidowane miej-
sca parkingowe. W ten sposób 
urzędnicy okaleczyli funkcjo-
nalność AOIA, bo pozostawio-
no tam lokale usługowe, ale bez 
możliwości pozostawienia nie-
daleko nich aut. Władze mia-
sta z jednej strony zapraszają 

do uczestnictwa w wydarze-
niach kulturalnych, ale z dru-
giej ograniczają do nich dostęp. 
Gdy się chce faktycznie zrobić 
przestrzeń przyjazną miesz-
kańcom, to zostawia się miej-
sca parkingowe lub buduje par-
kingi podziemne. Obecnie Łódź 
jest miastem nieprzyjaznym 
mieszkańcom – bulwersują się 
przedstawiciele inicjatywy spo-
łecznej EL00000 – Zmotoryzo-
wani Mieszkańcy Łodzi.

Podobny problem z zaparko-
waniem samochodu mogą mieć 
osoby chcące uczestniczyć 
wraz z dziećmi w spektaklach 
i wydarzeniach odbywających 
się w nowej siedzibie Teatru 
Pinokio przy ul. Sienkiewicza. 
– Obecny parking, który znaj-
duje się przy dawnej fabryce, 
zostanie zlikwidowany. Jak wi-
dać, według władz miasta teatr 
nie powinien mieć parkingu 
dla aut – dodają reprezentanci 
EL 00000 – Zmotoryzowanych 
Mieszkańców Łodzi.

Według zaś radnego Radosła-
wa Marca, przewodniczącego 
klubu PiS w Radzie Miejskiej 
w Łodzi, za problem braku 
miejsc parkingowych odpowia-
da przede wszystkim prezydent 
Łodzi Hanna Zdanowska. – Pre-

zydent Zdanowska z Platfor-
my Obywatelskiej zapowiada-
ła szybką budowę parkingów. 
Jednak do tej pory one nie po-
wstały. Samochodów w Łodzi 
z roku na rok jest coraz wię-
cej, a wielopoziomowe par-
kingi miały być rozwiązaniem 
problemów. Niestety miesz-
kańcy i turyści nadal nie mają 
gdzie parkować i muszą krążyć 
po centrum miasta, szukając 
miejsca do pozostawienia auta 
– przekonuje radny PiS.

Jednak w kwestii polityki 
parkingowej nic do zarzuce-
nia nie mają sobie przedstawi-
ciele magistratu. – Rewitaliza-
cja to poprawienie jakości ży-
cia mieszkańców, bo łodzianie 
przeniosą się do wygodnych 
mieszkań. Zmieniamy także 
infrastrukturę drogową, czyli 
np. przy AOIA przy ul. Zachod-
niej wymienimy nawierzchnię. 
W marcu postaramy się tak-
że rozpisać przetarg na budo-
wę parkingów kubaturowych 
– twierdzą urzędnicy. Przy-
pomnijmy, że inwestycja przy 
AOIA i pasażu Róży zostanie 
zakończona w 2021 r., a Teatr 
Pinokio do nowej siedziby przy 
ul. Sienkiewicza przeniesie się 
prawdopodobnie w 2020 r.

Znikną kolejne parkingi 
w centrum miasta

Łódź jest miastem 
nieprzyjaznym 
kierowcom 
– uważają 
przedstawiciele 
inicjatywy 
społecznej EL00000 
– Zmotoryzowani 
Mieszkańcy Łodzi

 INWESTYCJA 

Za 6,3 mln zł 
wyremontują kamienicę 
i targowisko
Od tygodnia trwa remont targowi-
ska i kamienicy położonych przy 
skrzyżowaniu ul. Kilińskiego z Ja-

racza. – Obecnie są wykonywane 
prace rozbiórkowe i różne demon-

taże. W kamienicy ma powstać m.
in. 7 mieszkań, jedno mieszkanie 
dla osoby niepełnosprawnej, dwie 
pracownie dla artystów i trzy lokale 
usługowe. Dotychczas w budynku 
było 6 mieszkań. Do kamienicy mo-

gą wrócić ci sami lokatorzy, bo oni 
mają pierwszeństwo do ponowne-

go zamieszkania – informuje Rafał 

Michaś z ZIM w Łodzi. – W budynku 
będzie też wybudowana winda. Do-

jedzie ona na poddasze. Od strony 
ul. Kilińskiego na poddaszu pracow-

nie artystyczne będą miały tarasy 
– dodaje Adam Szewczyk, przed-

stawiciel wykonawcy. Po odnowie-

niu kamienicy przy skrzyżowaniu 
ul. Jaracza z Kilińskiego pozostanie 
targowisko. – Specjalnie na potrze-

by kupców wybudujemy zadaszenie 
i stanowiska dla handlujących. Stalo-

wa wiata będzie miała ok. 200 mkw. 
– wyliczają reprezentanci wykonaw-

cy. Przy targowisku staną też ławki 
oraz zostanie zasadzona zieleń. Koszt 
inwestycji to 6,3 mln zł. Ma się ona 
zakończyć w maju 2020 r.

(bk)

Już niedługo kierowcy nie będą mogli parkować przy AOIA | fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Wtorek
26/02/2019
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UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE BP. ORSZULIKA

KOŚCIÓŁ \ Na czwartek i piątek zaplanowano w Łowiczu uroczystości pogrze-

bowe zmarłego 21 lutego w wieku 90 lat biskupa seniora diecezji łowickiej Alojze-

go Orszulika. Trumna z jego ciałem spocznie w krypcie katedry łowickiej. Bazylika 
katedralna w Łowiczu jest miejscem spoczynku kilkunastu arcybiskupów gnieź-

nieńskich oraz prymasów Polski i nazywana jest „Wawelem Mazowsza”.
fot. Wikipedia/d

Przejścia 
podziemne 
odcięły łodzian 
od tramwaju
Utrudniony dostęp do przystanków tramwajowych, parków 
lub sklepów – tak wygląda funkcjonowanie osób niepełno-
sprawnych czy mających małe dzieci, mieszkających w oko-
licach m.in. ul. Dubois, Pabianickiej, Rudzkiej oraz Łukowej 
w Łodzi. Sytuacja może się poprawi, gdy przejścia podziemne 
położone wzdłuż ul. Pabianickiej zostaną zmodernizowane.

Bartłomiej Krasnodębski

M
ieszkańcy do-

mów położonych 
przy m.in. Pabia-

nickiej, Łukowej, 
Dubois, Rudzkiej czy 3 Maja 
od wielu lat mają gigantycz-

ne problemy, żeby skorzystać 

z komunikacji miejskiej al-
bo dojść do sklepu lub parku. 
– Problem dotyczy głównie 
osób niepełnosprawnych oraz 
wożących małe dzieci w wóz-

kach. Nawet jeśli takiej oso-

bie uda się zjechać do przej-
ścia podziemnego, to i tak nie 
wejdzie na przystanek tram-

wajowy. Na przystanek MPK 
prowadzą bardzo strome scho-

dy i nie ma żadnego podjazdu. 
Niektórzy łodzianie mają więc 
duży problem, by dojechać 
do centrum miasta tramwajem. 
Co z tego, że ul. Pabianicką jeż-

dżą niskopodłogowe tramwaje, 
jeśli senior czy matka z dziec-

kiem w wózku nie dostanie się 
na przystanek? – bulwersu-

je się pani Aleksandra, miesz-

kanka domu położonego przy 
ul. Dubois.

Podobne zdanie na temat 
utrudnień, które są wzdłuż 
ul. Pabianickiej, mają in-

ni mieszkańcy Łodzi. – Trasa 

tramwajowa położona wzdłuż 
ul. Pabianickiej nie jest dosto-

sowana do potrzeb osób nie-

pełnosprawnych czy z dzie-

cięcymi wózkami. Przez kilka 

 KOMUNIKACJA  KIEDY NASTĄPI MODERNIZACJA 
DOJŚĆ DO PRZYSTANKÓW MPK PRZY UL. PABIANICKIEJ? 

Wysokie schody bloku-
ją dostęp do przystanku MPK 
|fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Przy ul. Pabianickiej 
osoby niepełnosprawne 
nie mogą wsiąść 
do tramwaju
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ZABRAŁ MATCE SAMOCHÓD

KRADZIEŻ \ Do aresztu trafił pijany 25-latek, któ-
ry odpowie za kradzież matce seata oraz kierowanie 
samochodem w stanie nietrzeźwości i bez uprawnień. 
Za kradzież z włamaniem 25-latkowi grozi nawet 
do 10 lat więzienia, za przestępstwo drogowe – do 5 lat.

ZACZEPILI BEZ POWODU I POBILI

POLICJA \ Zarzut pobicia usłyszeli 21-latek 
i 18-latek. Jak wynikało z relacji 27-letniej kobiety, 
jej partner bez powodu został zaczepiony w Łodzi 
na ulicy, a potem kilkakrotnie uderzony. Napastnicy 
byli pijani. Grozi im kara do trzech lat więzienia.

fot. Policja.gov.pl/d fot. policja.gov.pl/d

KULTURALNY FLESZ
 JUBILEUSZ 

Zdjęcia Jerzego Neugebauera 

Dzisiaj o godz. 18 z okazji 70-le-
cia Teatru Nowego im. Kazimierza 
Dejmka przy ul. Więckowskiego 
w teatralnym foyer przed Dużą 
Sceną odbędzie się prezentacja 
zdjęć zrobionych przez Jerzego 
Neugebauera. Fotografie prezento-
wane na wystawie pochodzą z lat 
1958–1961 oraz 1974–1979. 
Ekspozycja została podzielona 
na trzy części. Pierwsza pokazuje 
portrety aktorek i aktorów z cza-
sów dyrekcji Kazimierza Dejmka. 
Na drugiej części wystawy moż-
na obejrzeć zdjęcia ze spektakli 
zrealizowanych także w czasie 
dyrekcji Dejmka, w tym unikato-
wego zbioru zdjęć i szkiców planu 
fotograficznego do „Trzech sióstr”. 
Trzecia część to fotoserwis z pierw-
szej wyprawy Teatru Nowego do Ju-
gosławii w 1958 r. Jerzy Neuge-

bauer jest absolwentem Wydziału 
Elektrycznego Politechniki Łódz-
kiej ze specjalnością akustyka. 
Po ukończeniu studiów podjął pra-
cę w Filmie Polskim, w Wytwórni 
Filmów Fabularnych przy ul. Łąko-
wej w Łodzi. W 1956 r. zaczął tak-
że pracować z łódzkimi teatrami, 
dokumentując spektakle w Wiel-
kim, Nowym, Jaracza i Powszech-
nym. W 1956 r. Neugebauer został 
też przyjęty do Królewskiego To-
warzystwa Fotograficznego Wiel-
kiej Brytanii i Związku Polskich 
Artystów Fotografików. Artysta 
otrzymał także różne nagrody i od-
znaczenia. Był uczestnikiem wielu 
krajowych i międzynarodowych 
wystaw fotograficznych. Podczas 
ekspozycji w Teatrze Nowym moż-
na oglądać film „Jerzy Neugebauer 
w teatrze Dejmka”.

 OPERA 

„Eugeniusz Oniegin” w Wielkim 

Jutro o godz. 18.30 w łódzkim Te-
atrze Wielkim zostanie zaprezen-
towana jedna z najwspanialszych 
oper Piotra Czajkowskiego, czyli 
„Eugeniusz Oniegin” w reżyserii 
Pawła Szkotaka. Większość utwo-
rów rosyjskiego mistrza – kompozy-
cji zarówno operowych, jak i ba-
letowych powstało na podstawie 
literatury zachodnioeuropejskiej. 
Wyjątkiem jest opera „Eugeniusz 
Oniegin”, której libretto Czajkowski 
opracowywał na motywach poema-
tu Aleksandra Puszkina. Dzieło 
opowiada o zignorowaniu napo-
tkanego na własnej drodze szczę-
ścia w postaci ukochanej osoby. 
Znudzony życiem tytułowy bohater 
wyjeżdża na wieś, gdzie odtrąca 
szczerą miłość młodziutkiej Tatia-
ny. Jednak po latach Eugeniusz 

Oniegin spotyka ją i ponownie się 
zakochuje. Na miłość jednak jest 
już za późno. – Opera zawdzięczała 
natychmiastowy sukces idealnemu 
zespoleniu muzyki i Puszkinowskie-
go tekstu, doprowadzonego przez 
samego kompozytora do perfekcji. 
Dzieło utkane jest z lirycznych fraz 
muzycznych, wyrafinowanej płynno-
ści rytmicznej i przebogatej inwencji 
melodycznej, co sprawia, że odbie-
ra je się jako operowy hit – twierdzą 
realizatorzy spektaklu. W przedsta-
wieniu występują m.in. Stanisław 
Kuflyuk, Anna Wiśniewska-Schop-
pa, Łukasz Gaj, Bernadetta Grabias, 
Patryk Rymanowski, Dawid Kwie-
ciński i Krzysztof Marciniak oraz 
chór, balet i orkiestra Teatru Wiel-
kiego w Łodzi. Choreografię do ope-
ry stworzyła Iwona Runowska.
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 KONTROWERSJE 

Czy to kolejna próba wykluczenia 
z konkursu organizacji innych niż 
promujące seksualizację nastolatków?
Od kilku lat miasto Łódź ogła-
sza konkurs dla organizacji po-
zarządowych na prowadzenie 
zajęć w szkołach w ramach za-
dania zatytułowanego „Profi-
laktyka ciąż wśród nastolatek, 
chorób przenoszonych drogą 
płciową, w tym profilaktyka 
HIV”. Pod tym mało zgrabnym 
hasłem kryje się nic innego, jak 
tzw. edukacja seksualna mło-
dzieży w wieku 13–15 lat. Po-
mimo protestów łodzian w ko-
lejnych latach realizację za-
dania miasto powierzało Fun-
dacji Nowoczesnej Edukacji 
SPUNK, która w oczywisty 
sposób promuje permisywne 
podejście do seksualności czło-
wieka. Cztery lata temu, dzię-
ki negocjacjom Komisji Dialogu 
Społecznego ds. Rodziny, Dzie-
ci i Młodzieży, umożliwiono 
wprowadzenie do szkół alter-
natywnego programu profilak-
tycznego. Młodzież mogła sko-
rzystać z programu „Archipelag 
Skarbów”, który zawiera ele-

menty profilaktyki różnych za-
chowań ryzykownych, nie tylko 
seksualnych. Niestety, w tym 
roku warunki konkursu zosta-
ły zmienione tak, że wykluczają 
ofertę „Archipelagu Skarbów”.

– Jestem zaskoczony tą zmianą 
– mówi Michał Owczarski, pre-
zes Fundacji Życie i przewodni-
czący Komisji Dialogu Społecz-
nego ds. Rodziny, Dzieci i Mło-
dzieży. – Uzgodniliśmy z mia-
stem, że konkurs będzie do-
puszczał możliwość korzystania 
z rekomendowanego przez nas 
programu „Archipelag Skarbów”. 
Po tegorocznej zmianie stało 
się to niemożliwe ze względu 
na wskazaną liczbę uczniów bio-
rących udział w zajęciach. Osoby 
odpowiedzialne za konkurs zna-
ją specyfikę „Archipelagu Skar-
bów” i obawiam się, że zmiana 
ma na celu wykluczenie tego 
właśnie konkretnego programu 
– dodaje Owczarski.

(mat. pras.)

kilometrów senior nie może 
wsiąść do tramwaju. Urzędni-
cy powinni coś z tym zrobić, 
bo w ten sposób funkcjonowa-
nie osób niepełnosprawnych 
jest bardzo utrudnione – uwa-
ża pan Jerzy, mieszkaniec Gór-
nej. – Jedna z naszych sąsiadek 
ma duże problemy z chodze-

niem. Niestety przejście pod-
ziemne na drugą stronę ul. Pa-
bianickiej w pobliżu ul. Du-
bois jest tak skonstruowane, 
że osoba niepełnosprawna nie 
ma szans, by z niego skorzy-
stać. Dlatego kilka razy w ty-
godniu staramy się sąsiad-
ce przynosić zakupy. Inaczej 

miałaby gigantyczny kłopot 
z funkcjonowaniem. Mamy 
nadzieję, że ta sytuacja się nie-
długo zmieni – twierdzi pan 
Jarosław, mieszkaniec domu 
położonego przy ul. Dubois.

Problem mieszkańców znają 
także radni zasiadający w Ko-
misji Transportu i Ruchu Dro-
gowego Rady Miejskiej w Łodzi. 
– Przejścia podziemne położo-
ne wzdłuż ul. Pabianickiej fak-
tycznie nie mają podjazdów czy 
wind, którymi można wjechać 
na przystanki tramwajowe. 
Tylko przejście przy ul. Łukowej 
ma zjazdy zewnętrzne na chod-
niki. Na odcinku ok. 3 km oso-
by niepełnosprawne i rodzice, 
których pociechy korzystają 
jeszcze z wózków dziecięcych, 
nie mają możliwości wsiąść 
do tramwaju. Dodatkowo w re-
jonie ul. Dubois i Rudzkiej oso-
by mające problemy z chodze-
niem z powodu niezmoderni-
zowanych przejść podziemnych 
są odcięte od sklepów i terenów 
zielonych – przyznaje Marcin 
Hencz (Koalicja Obywatelska), 
wiceprzewodniczący Komisji 
Transportu i Ruchu Drogo-
wego Rady Miejskiej w Łodzi. 
– W tej kwestii będziemy dys-
kutowali na komisji. Mam na-
dzieję, że sytuacja mieszkań-
ców Górnej szybko się popra-
wi – dodaje radny KO.

\\ Pomimo 
protestów łodzian 
w kolejnych latach 
realizację zadania 
miasto powierzało 

Fundacji 
Nowoczesnej 

Edukacji SPUNK, 
która w oczywisty 
sposób promuje 

permisywne 
podejście 

do seksualności 
człowieka. \\
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SPORT
MOŻNA JUŻ KUPIĆ BILET NA PIERWSZY MECZ ŁKS

PIŁKA NOŻNA \ W najbliższą sobotę piłkarze Łódzkiego Klubu Sportowe-

go zainaugurują rundę wiosenną. O godz. 17 na obiekcie przy al. Unii zmierzą 
się z ostatnią w tabeli Garbarnią Kraków. Od dzisiaj w kasie stadionu można 
kupować wejściówki na to spotkanie. Bilety kosztują od 5 zł do 40 zł.

WTOREK 26 LUTEGO 2019
fot. Anna Jach/Gazeta Polska

 PIŁKA NOŻNA 

Czy będziemy 
mogli trenować 
przez najbliższe 
dni w dobrych 
warunkach? 
Musielibyśmy 
wybudować własny 
ośrodek, by mieć 
taką gwarancję. 
Na razie nie wiemy, 
co przyniesie kolejny 
dzień – przyznaje 
Radosław 
Mroczkowski, trener 
Widzewa

 ŻUŻEL 

Składy na mecz 
Północ–Południe
Najlepsi zawodnicy Nice 1 Ligi Żużlowej 
zmierzą się w Łodzi w meczu Północ–Po-

łudnie. Spotkanie zaplanowano 24 marca 
o godz. 14.45 na nowym stadionie żużlo-

wym przy ul. 6 sierpnia. W ekipie Północy 
pojadą: Rafał Okoniewski (Orzeł Łódź, Hans 
Andersen (Orzeł Łódź), Krystian Pieszczek 
(Zdunek Wybrzeże Gdańsk), Timo Lahti 
(Lokomotiv Daugavpils), Adrian Gała (Car 
Gwarant Start Gniezno), Dawid Wawrzy-

niak (Orzeł Łódź), Karol Żupiński (Zdunek 
Wybrzeże Gdańsk). Trenerem drużyny bę-

dzie Lech Kędziora. Natomiast w zespole 
Południa, prowadzonym przez Piotra Żytę, 
wystąpią: Kacper Woryna (ROW Rybnik), 
Troy Batchelor (ROW Rybnik), Peter Ljung 
(Grupa Azoty Unia Tarnów), Grzegorz Wala-

sek (Arged Malesa TŻ Ostrovia), Tomasz Ga-

piński (Arged Malesa TŻ Ostrovia), Mateusz 
Cierniak (Grupa Azoty Unia Tarnów) i Ro-

bert Chmiel (ROW Rybnik). W najbliższych 
dniach ruszy sprzedaż biletów na to spotka-

nie. Posiadacze karnetów na mecze ligowe 
Orła będą mogli obejrzeć zawody bezpłat-
nie. Sprzedaż abonamentów w cenie 150 zł 
jest prowadzona cały czas w kwiaciarni 
H. Skrzydlewska przy ul. Piotrkowskiej 194.

Naturalne boisko na Łodziance będzie gotowe najprawdopodobniej dopiero pod koniec marca |fot. Anna Jach/Gazeta Polska

Które reprezentacje 

zagrają w Łodzi?

Na stadionie Widzewa Łódź odbędzie się dziesięć me-

czów mistrzostw świata do lat 20 w piłce nożnej. Przy 

al. Piłsudskiego 138 zaplanowano m.in. spotkanie 

otwarcia, finał i wszystkie mecze Polaków. Poznali-

śmy terminarz spotkań. Dzisiaj rozpocznie się sprze-

daż biletów na stronie internetowej www.fifa.com.

Wstęp na spotkania rundy grupowej i 1/8  finału będzie 

kosztował, w zależności od miejsca, 10 lub 20 zł. Za bilety 

ćwierćfinały, półfinały i mecz o trzecie miejsce trzeba będzie 

zapłacić 20 lub 30 zł, zaś na finał imprezy – 30 lub 40 zł.

Terminarz meczów MŚ U-20 na stadionie Widzewa:

23 maja (czwartek), godz. 20.30, Polska–Kolumbia (grupa A)

24 maja (piątek), godz. 20.30, Urugwaj–Norwegia (grupa C)

26 maja (niedziela), godz. 20.30, Polska–Tahiti (grupa A)

27 maja (poniedziałek), godz. 20.30, Norwegia–Nowa Ze-

landia (grupa C)

29 maja (środa), godz. 20.30, Senegal–Polska (grupa A)

30 maja (czwartek), godz. 18, Nowa Zelandia–Urugwaj 

(grupa C)
2 czerwca (niedziela), godz. 20.30, 2A–2C (1/8 finału)

3 czerwca (poniedziałek), godz. 20.30, 1A–3C/D/E (1/8 finału)

7 czerwca (piątek), godz. 15.30 (ćwierćfinał)

15 czerwca (sobota), godz. 18 (finał)

(dm)

 PIŁKA NOŻNA 

Widzew nie ma  
gdzie trenować
Baza treningowa przy ul. Małachowskiego w Łodzi miała być receptą na infrastrukturalne 
problemy Widzewa. Okazuje się jednak, że łódzki klub znów musi szukać dla siebie miej-
sca poza miastem.

Daniel Mroczek

W
 niedzielę podopieczni trenera Rado-

sława Mroczkowskiego zainaugurują 
wiosenne zmagania w drugiej lidze. 
Drużyna powinna trenować na natu-

ralnej nawierzchni, ale w ośrodku treningowym 
przy ul. Małachowskiego ma do dyspozycji tylko 
sztuczne boisko. To naturalne będzie gotowe naj-
prawdopodobniej dopiero pod koniec marca. W Wi-
dzewie rozpoczęli zatem poszukiwania obiektu, 
z którego zawodnicy mogliby korzystać w najbliż-

szym czasie. Wiele wskazuje na to, że piłkarze wi-
celidera drugiej ligi znów będą musieli jeździć do… 
Gutowa Małego. – Czy będziemy mogli trenować 
przez najbliższe dni w dobrych warunkach? Mu-

sielibyśmy wybudować własny ośrodek, by mieć 
taką gwarancję. Na razie nie wiemy, co przyniesie 
kolejny dzień – przyznaje Radosław Mroczkowski, 
trener Widzewa.

Na szczęście widzewiacy rozegrali ostatni mecz 
kontrolny na naturalnej nawierzchni. W Kutnie po-

konali tamtejszy Klub Sportowy 4:0. – Bardzo się cie-

szę, że mogliśmy się oswoić z naturalną nawierzch-

nią. Widzieliśmy, że zawodnikom dość powoli 
to przychodziło. Na taką porę roku boisko było 
bardzo dobre. Dobrze, że obyło się bez kontu-

zji. Do jakości możemy mieć dużo zastrzeżeń, 
bo wiadomo, że na co dzień funkcjonujemy 
trochę inaczej. Gra była dla nas bardzo przy-

datna, miała sporo dobrych fragmentów. Za-

wodnicy mają też jednak w głowie, żeby grać 
bardzo rozważnie – podkreśla Mroczkowski.

Obecność drużyny Widzewa w Kutnie była 
wielkim wydarzeniem dla miejscowych kibi-
ców. – KS Kutno jest partnerskim klubem Wi-
dzewa, więc miło było się tutaj zaprezentować. 
Zimą mieliśmy zróżnicowanych sparingpartne-

rów. Taki był nasz sposób przygotowań – wyja-

śnia trener beniaminka drugiej ligi.
Pierwszym ligowym rywalem Widzewa 

w 2019 r. będzie Gryf Wejherowo. Podopieczni 
Zbigniewa Szymkowicza w ostatnim meczu kon-

trolnym zremisowali 1:1  z czwartoligową Ra-

dunią Stężyca. Jedynego gola dla Gryfa strzelił 
w pierwszej części meczu Piotr Kołc. Pojedynek 
Widzewa w Wejherowie zaplanowano na niedzie-

lę na godz. 13.
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Lechia i Stokowiec 
tworzą historię

s.4

 OPIEKA MEDYCZNA  POMORSKI NFZ 

Pomorski Oddział Wojewódzki NFZ podsumował wydatki poniesione w roku 2018 na świad-
czenia związane z ochroną zdrowia. Jak podkreśla instytucja, łączne nakłady wyniosły pra-
wie 4,9 mld zł, czyli o 295,8 mln zł więcej niż w roku 2017.

Kamil Tucholski

N
iemal dokładnie po-
łowę kwoty prze-
znaczono w minio-
nym roku na leczenie 

szpitalne. Z budżetu państwa 
na ten cel zostało przezna-
czone ponad 2,4  mld zł. Z ko-
lei 676 mln zł pochłonęły wy-
datki na podstawową opiekę 
zdrowotną (POZ). Wizyty i za-
biegi u lekarzy specjalistów 
kosztowały pomorski NFZ po-
nad 310 mln zł, zaś 530 mln zł 
to wydatki poniesione na re-
fundację leków i środków spo-
żywczych specjalnego przezna-
czenia żywieniowego. Na kolej-
nych pozycjach budżetowych 
znalazły się opieka psychia-
tryczna i leczenie uzależnień 
(ok. 181  mln zł), rehabilita-
cja lecznicza (ok. 133  mln zł), 

świadczenia opieki medycz-
nej kontraktowane odrębnie 
(125  mln zł), leczenie stoma-
tologiczne (112 mln zł), świad-
czenia pielęgnacyjne i opie-
kuńcze w ramach opieki dłu-
goterminowej (ok. 61  mln zł), 
zaopatrzenie w wyroby me-
dyczne (ok. 60  mln zł) oraz 
opieka paliatywna i hospicyjna 
(ok. 47 mln zł). Ostatnie na li-
ście lecznictwo uzdrowiskowe 
pochłonęło ponad 31 mln zł.

– Wart szczególnego podkre-
ślenia jest fakt, że Pomorski Od-
dział Wojewódzki NFZ sfinanso-
wał nie tylko wszystkie świad-
czenia zdrowotne wykonane 
w 2018 r. zgodnie z kwotami 
zawartymi w kontraktach, ale 
zapłacił również za wszystkie 
świadczenia wykraczające poza 
wartość zawartych umów. Łącz-
na kwota obejmująca te ponadu-

mowne świadczenia wyniosła 
prawie 33 mln zł, z tego najwię-
cej, prawie 12,5 mln zł, przezna-
czono na świadczenia szpitalne 
– zaznacza Mariusz Szymański, 
rzecznik prasowy Pomorskiego 
OW NFZ. Fundusz odnotowu-
je również zmniejszenie kole-
jek oczekujących na rozpoczę-
cie leczenia w większości re-
alizowanych programów, m.in. 
leczenia stwardnienia rozsia-
nego czy przewlekłego wiruso-
wego zapalenia wątroby typu C. 
Co istotne, w zakresie realizo-
wanych chemioterapii, na któ-
re w minionym roku wydano 
ponad 88 mln zł, pacjenci mieli 
zapewniony dostęp do leczenia 
bez żadnych ograniczeń. Ponad 
42 mln zł przeznaczył pomorski 
NFZ na realizację programu dla 
seniorów 75+ w części związa-
nej z refundacją leków.

Ministerstwo 
Zdrowia 
zwiększa środki

| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

Wtorek
26/02/2019

 GUMED 

70-lecie chirurgii 
akademickiej

Gdański Uniwersytet Medyczny przy-

gotowuje się do ważnego jubileuszu. 
70 lat temu, jeszcze w Akademii 

Lekarskiej w Gdańsku, powstała 
chirurgia akademicka. Uroczysta 
konferencja odbędzie się w śro-

dę 27 lutego w audytorium im. 
prof. Zdzisława Kieturakisa.
Spotkanie będzie połączone z ofi-

cjalnym otwarciem ośrodka trans-

plantacji wątroby w Uniwersyteckim 
Centrum Klinicznym (UCK). Gośćmi 
konferencji i wykładowcami będą 

członkowie zespołu Kliniki Chirurgii 
Ogólnej Transplantacyjnej i Wątro-

by z Warszawskiego Uniwersytetu 
Medycznego (WUM), którzy nadzo-

rują proces powstawania ośrodka 
transplantacji wątroby w Gdańsku. 
Sesja rozpocznie się o godz. 12. 
Do godz. 16 przewidziano część 
naukową oraz sesję poświęconą 
historii i etapom rozwoju gdańskiej 
chirurgii akademickiej. Konferencję 
zwieńczy „Wehikuł czasu – 70 lat 
w dwie minuty” o aktualnej sytuacji 
medycyny inwazyjnej Gdańskiego 
Uniwersytetu Medycznego i per-

spektywach jej rozwoju.

(dzs)

 REGION 

260 mln zł 
na pomorskie drogi
Plan finansowy Funduszu Dróg 
Samorządowych został uzgodnio-

ny – informuje Ministerstwo Infra-

struktury. W ramach ustalonego 
na podstawie rozporządzenia Rady 
Ministrów limitu wydatków na rok 

2019 r. Województwo Pomorskie 
otrzyma 259 242 291,64 mln zł, 
z tego 208 mln zł będzie przezna-

czone na zadania jednoroczne, 
a pozostała kwota – wieloletnie.
Z funduszy mają zostać dofinanso-

wane budowa, przebudowa lub re-

mont dróg powiatowych i dróg gmin-

nych. – Zachowanie sieci drogowej 
we właściwym stanie i zapewnienie 

bezpieczeństwa korzystającym z niej 

mieszkańcom jest dla wielu samo-

rządów bardzo trudne. Podstawo-

wym ograniczeniem są niewystar-
czające środki, którymi na ten cel 

dysponują powiaty i gminy – pod-

kreślił minister Andrzej Adamczyk. 
Kolejnym etapem postępowania 
będzie weryfikacja przez wojewodę 
list zadań zgłoszonych przez samo-

rządy w ramach naboru na 2019 r. 
z Programu rozwoju gminnej i po-

wiatowej infrastruktury drogowej 
oraz dostosowanie ich do kryteriów 
przewidzianych w ustawie o FDS.

(dzs)
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NOWI OCHOTNICY PRZYSIĘGALI W MALBORKU

OBRONA TERYTORIALNA \ W minioną niedzielę w Malborku odby-

ła się uroczysta przysięga żołnierzy 7 Pomorskiej Brygady Obrony Terytorialnej. 
Wśród blisko 90 przysięgających było 20 kobiet. Jak informuje pomorskie do-

wództwo, w ramach projektu „Ferie z WOT” udział w zajęciach brało 15 uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, 22 studentów oraz trzech nauczycieli.
fot. mat. pras./d

 PAMIĘĆ 

9. Narodowy Dzień 
Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych
Co prawda święto, ustanowione w 2011 r., obchodzone jest 1 marca, jednak na Pomo-
rzu okazja, by uczcić Żołnierzy Wyklętych, będzie przez cały najbliższy miesiąc. Szcze-
gólnie bogaty program obchodów przygotował tradycyjnie Oddział Instytutu Pamięci 
Narodowej w Gdańsku.

Andrzej Dziki

U stanowienie świę-
ta zaproponowały 
w 2009 r. organiza-
cje kombatanckie, 

skupione wokół Porozumienia 
Organizacji Kombatanckich 
i Niepodległościowych (m.in. 
Zrzeszenie „Wolność i Niezawi-
słość”, Związek Żołnierzy Na-
rodowych Sił Zbrojnych i Świa-
towy Związek Żołnierzy Armii 
Krajowej). Prace ustawodawcze 

przeprowadzono staraniem śp. 
prezydenta Lecha Kaczyńskie-
go. Ostatecznie święto udało 
się ustanowić w lutym 2011 r., 
już po tragicznej śmierci prezy-
denta RP. W tym roku obcho-
dy na Pomorzu i w bydgoskim 
oddziale IPN, podlegającym 
pod gdański okręg, odbędą się 
od 27 lutego do 28 marca br.

W dniach 27 lutego – 4 marca 
na telebimie ustawionym przy 
jednej z najbardziej ruchliwych 
ulic w Gdańsku – al. Żołnierzy 

Wyklętych będzie wyświetlana 
grafika wraz z napisem: „Czy 
wiesz, że znajdujesz się na Alei 
Żołnierzy Wyklętych? Pamiętaj 
o polskich bohaterach. 1  mar-
ca – Narodowy Dzień Pamię-
ci Żołnierzy Wyklętych”. Rów-
nież w środę, 27 lutego, wykład 
„Represje wobec poakowskiego 
środowiska wileńskiego na Po-
morzu po II wojnie światowej” 
wygłosi prof. Piotr Niwiński. 
Początek o godz. 17  w Domu 
Kresy w Gdańsku przy al. Grun-

waldzkiej 5. Z kolei 28  lutego 
o godz. 17 w siedzibie Oddzia-
łu IPN w Gdańsku odbędzie się 
pokaz filmu „Wyklęty”. W dzień 
święta – 1 marca o godz. 11 IPN 
zaplanował odsłonięcie pamiąt-
kowej tablicy oraz otwarcie 
wystawy „Zapomniane ogniwo. 

Konspiracyjne organizacje mło-
dzieżowe na ziemiach polskich 
w latach 1944/45–1956” w I LO 
w Starogardzie Gdańskim. 
W programie: powitanie przez 
dyrektor I LO Wiesławę Gór-
ską, wystąpienie starosty Ka-
zimierza Chyły albo naczelnika 

�GAZETA POLSKA CODZIENNIE�

W KAŻDEJ PLACÓWCE POCZTOWEJ

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE
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WPADŁ PODCZAS AKCJI „PRĘDKOŚĆ”

GDAŃSK \ Aż sześciu kierowców straciło prawo 
jazdy za przekroczenie dozwolonej prędkości w te-

renie zabudowanym o ponad 50 km/h. Jeden z kie-

rujących jechał przez miasto 198 km/h i złamał są-

dowy zakaz kierowania pojazdami mechanicznymi.

PODPALILI ŚMIETNIKI I ELEWACJĘ SKLEPU

KOŚCIERZYNA \ Policjanci zatrzymali na go-

rącym uczynku dwóch mieszkańców, którzy podpalili 
śmietniki i zniszczyli elewację sklepu. Strażacy, któ-

rzy przyjechali na miejsce, ugasili pożar. 29- i 22-lat-
kowi grozi do 5 lat pozbawienia wolności.

fot. Policja.gov.pl/d fot. Policja.gov.pl/d

KULTURALNY FLESZ
 FESTIWAL 

Miniprzegląd filmów morskich 

Muzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyni zaprasza na nową edycję 
Miniprzeglądu Filmów Morskich, 
przygotowaną we współpracy 
z Muzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyni. Jak podkreślają organi-
zatorzy, ideą pokazów jest wy-

korzystanie bogatych zasobów 
polskiej oraz europejskiej filmo-

grafii, głównie dla przypomnienia 
wybranych, ważnych wątków lub 
nieznanych epizodów z historii 
morskiej RP. Pomysł na prze-

glądy kina morskiego powstał 
w ramach realizacji projektu 
Legenda Morska Gdyni. – Obraz 
kinowy pozwala na bliskie prze-

żywanie pokazywanych wyda-

rzeń oraz opowieści. Dodatkowo 
widzowie mają możliwość udziału 
w dyskusji o filmie oraz wysłucha-

nia specjalnie przygotowanego 
wprowadzenia do pokazu filmów 
– Aleksandra Jakuba Goska, nie-

ocenionego eksperta Legendy 
Morskiej, wieloletniego redaktora 
„Morza”, a obecnie wicedyrekto-

ra Muzeum Marynarki Wojennej 
– zaznaczają przedstawiciele Mu-

zeum Marynarki Wojennej.
W programie przewidziano poka-

zy filmów „Rejs nr 1476” (1981 r.) 
w reż. Jerzego Boja, „Rejs” 
(1962 r.), czyli reportażu z rejsu 
praktykanckiego uczniów Szkoły 
Rybołówstwa Morskiego w Gdy-

ni na żaglowcach „Janek Krasic-

ki” i „Henryk Rutkowski” w reż. 
Sergiusza Sprudina oraz „Ostatni 
prom” (1989 r.) w reż. Waldema-

ra Krzystka. Seanse odbędą się 
dziś w godz. 17–20 w siedzibie 
muzeum przy Bulwarze Nadmor-
skim im. Feliksa Nowowiejskiego. 
Po każdej projekcji przewidziano 
dyskusję.

(adz)

 KONCERT 

Irlandczyk i Polacy w Sopocie 

Nadmorski Teatr Boto zaprasza 
na podwójny koncert, który odbę-

dzie się dziś o godz. 19.30. Na sce-

nie zaprezentują się The Curly Organ 
oraz polska grupa Houston. Donal 
McConnon, irlandzki człowiek orkie-

stra kryjący się pod pseudonimem 
The Curly Organ, prezentuje wpro-

wadzające w trans brzmienie oraz 
teksty ujawniające czułość i zacieka-

wienie ludzkimi postawami. Artysta 
rozwinął na szeroką skalę występy 
na żywo, robiąc użytek z ręcznie ry-

sowanych efektów wizualnych oraz 
medytacji. Pochodzi z wietrznego 
irlandzkiego miasta Galway, w któ-

rym jest znany jako kluczowy twór-
ca progresywno-folkowego stylu. 

McConnon na scenie, prócz woka-

lu, posługuje się harmonijką ustną 
i gitarą akustyczną. Z kolei propo-

zycja zespołu Houston to elektryzu-

jąca mieszanka folku, rocka, popu 
oraz muzyki kabaretowej, wzboga-

cona o brzmienia gitary basowej, 
gitary elektrycznej i pianina. Zespół 
powstał z inicjatywy Miłosza Kacz-

marka i Makarego Siudema, którzy 
zaprosili do współpracy Kasię Babi-
recką-Mróz, Kubę Mroza, Bartka Ka-

isera i Mikołaja Koziarę. Na scenie 
zabrzmią m.in. harmonijka ustna, 
pianino, banjo, gitara elektryczna, 
cajon czy harmonie wokalne.

(adz)
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 GDYNIA 

Wygrać podwójnie 

– czyli do pracy rowerem
2137 fanów dwóch kółek wzię-

ło udział w poprzedniej edy-

cji konkursu „Do pracy jadę ro-

werem”, przejeżdżając łącznie 
1021  mln km. To świetna oka-

zja, by zadbać o zdrowie i poku-

sić się o nagrodę. Kolejna odsło-

na rywalizacji startuje 4 marca 
i potrwa do 31 października.

Jak informują organizatorzy, 
do pracy na dwóch kołach do-

jeżdżają między innymi pra-

cownicy IT, pracownicy fizycz-

ni, nauczyciele, żołnierze, spe-

dytorzy, a także lekarze oraz 
właściciele firm. – Każdy za-

rejestrowany w kampanii pra-

cownik wpisuje swoje podróże 
rowerem na stronie interneto-

wej konkursu. Zasada zlicza-

nia wyniku jest prosta – droga 
do pracy to jedna podróż, dro-

ga z pracy do domu to już ko-

lejna. Rowerzyści, którzy odbę-

dą w tygodniu minimum sześć 
podróży rowerem, otrzyma-

ją w kolejnym tygodniu robo-

czym tzw. śniadanie rowerowe 
– będą na nich czekały pożyw-

na kanapka oraz owoc – tłuma-

czy zasady rywalizacji Mobilna 
Gdynia. Dodatkowo każdy, kto 
w czasie trwania akcji odbę-

dzie co najmniej 40 podróży lub 
przejedzie minimum 300 km ro-

werem, będzie mógł wylosować 
jedną z 30  nagród pieniężnych 
po 500 zł. Ponadto wyróżnione 
zostaną firmy, które osiągną naj-
lepsze wyniki w sześciu katego-

riach konkursowych. Aby zgło-

sić udział firmy w konkursie, 
trzeba zarejestrować ją na stro-

nie internetowej dopracyjadero-

werem.mobilnagdynia.pl/. Pra-

cownicy zainteresowani udzia-

łem w akcji zakładają swoje 
indywidualne profile na tej sa-

mej stronie. Co istotne, rejestra-

cja możliwa jest od lutego aż 
do dnia zakończenia konkursu, 
czyli do 31 października 2019 r.

(dzs)

Marka Gabriela, wystąpienie 
przedstawiciela IPN, prelekcja 
Piotra Szubarczyka o najmłod-

szych Wyklętych, a także wy-

stęp młodzieży. Po południu 
tego samego dnia IPN przygo-

tował uroczysty apel pamię-

ci przy oficjalnie odsłoniętym 
rok temu pomniku Żołnierzy 
Wyklętych w Gdańsku. Po-

czątek o godz. 17. Następnie 

uczestnicy uroczystości przej-
dą na Cmentarz Garnizonowy, 
by złożyć kwiaty i zapalić zni-
cze na grobach bohaterów Da-

nuty Siedzikówny „Inki” i Fe-

liksa Selmanowicza „Zagończy-

ka”. Pomorscy historycy przy-

gotowali również specjalne 
wydarzenie, które ma na ce-

lu zainteresowanie najmłod-

szych tematyką historyczną. 
23 marca w Teatrze Wybrzeże 
odbędzie się II edycja Pomor-
skiego Przeglądu Teatralnego 
„Historie Bohaterów Niezłom-

nych”. W trakcie wydarzenia 
amatorskie zespoły artystycz-

ne z Pomorza zaprezentują 
w przedstawieniach i formach 
teatralnych własne interpre-

tacje historii polskich boha-

terów walczących o wolność 
i niepodległość zniewolonej oj-
czyzny. Pomysł ustanowienia 
święta Żołnierzy Wyklętych 
w terminie 1  marca wysu-

nął ówczesny prezes Instytu-

tu Pamięci Narodowej Janusz 
Kurtyka. Tego dnia w 1951 r. 
w więzieniu mokotowskim 
śmierć z rąk komunistów po-

nieśli członkowie IV Zarządu 
Głównego Zrzeszenia „Wolność 
i Niezawisłość”: Łukasz Cie-

pliński, Mieczysław Kawalec, 
Józef Batory, Adam Lazaro-

wicz, Franciszek Błażej, Karol 
Chmiel i Józef Rzepka.

Pomysł ustanowienia święta Żołnierzy 
Wyklętych w terminie 1 marca wysunął 
ówczesny prezes IPN Janusz Kurtyka 
|fot. Wikipedia/d
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SPORT
MMTS GOŚCI MISTRZÓW POLSKI

PIŁKA RĘCZNA \ W najbliższej kolejce PGNiG Superligi pomorskie 
zespoły zmierzą się z najlepszymi od lat polskimi drużynami. We wtorek 
o godz. 20.15 piłkarze ręczni MMTS Kwidzyn podejmą mistrza kraju i lidera roz-

grywek PGE VIVE Kielce, a zawodnicy zajmującej ostatnie miejsce Arki Gdynia 
zmierzą się o godz. 18 w Płocku z drugim w tabeli Orlenem Wisłą.
fot. mat. pras./d

 PIŁKA NOŻNA 

W ciągu kilku 
miesięcy 
gdańszczanie przeszli 
metamorfozę. 
Drużyna, która 
broniła się 
w poprzednim 
sezonie przed 
spadkiem, jest 
obecnie liderem 
ekstraklasy ze sporą 
przewagą. Biało-
zieloni jako jedyny 
zespół nie ponieśli 
jeszcze porażki 
na własnym 
stadionie

 SZERMIERKA 

Janda ze Złotym Floretem, Synoradzka 
z Trójzębem Neptuna
Piotr Janda okazał się najlepszy w 42. Turnieju o Złoty 
Floret Rektora AWF w Warszawie – w finałowym spo-

tkaniu zawodnik AZS AWFiS Gdańsk wygrał walkowe-

rem z Krystianem Gryglewskim z Fundacji Gdańskiej 
Szkoły Floretu. W imprezie rywalizowało 71 florecistów, 
ale całe podium obsadzili przedstawiciele gdańskich 
klubów. Na trzeciej pozycji ex-aequo sklasyfikowani 
zostali Michał Siess (Fundacja GSF) i Mikołaj Rudnic-

ki (AZS AWFiS). Z kolei w Gdańsku Trójząb Neptuna 
wywalczyła Martyna Synoradzka, która w finale rozgry-

wanej po raz 22. imprezy wygrała 15:7 z Julią Walczyk 
(AZS UAM Poznań) i po raz drugi sięgnęła po to tro-

feum. Poprzednio florecistka AZS AWF Poznań zdoby-

ła je w 2017 r. Szósta w gronie 47 zawodniczek była 
Natalia Gołębiowska (Fundacja GSF).

 PIŁKA NOŻNA 

Gryf Wejherowo kończy remisem
Na zakończenie serii ośmiu sparingów piłkarze drugo-

ligowego Gryfa po bramce Piotra Kołca zremisowali 
w Stężycy 1:1 z czwartą w tabeli II grupy trzeciej ligi 
Radunią. Bilans drużyny ze Wzgórza Wolności to pięć 
zwycięstw i trzy remisy. Na inaugurację rundy wiosen-

nej wejherowianie podejmą w niedzielę o godz. 13 wi-
celidera Widzew Łódź.

W tym sezonie trudno wyobrazić sobie drugą linię Lechii Gdańsk bez Daniela Łukasika |fot. Fotomag/Gazeta Polska

Włochy–Meksyk 

w pierwszym meczu w Gdyni

Poznaliśmy drużyny, które będą rywalizowały w Gdyni 

w fazie grupowej piłkarskich mistrzostw świata do lat 

20. W pierwszym meczu na Stadionie Miejskim Wło-

chy zagrają 23 maja o godz. 18 z Meksykiem.

W Gdyni i równoległe w Bydgoszczy o punkty rywalizowa-

li będą zawodnicy grup B i E. Z ośmiu zespołów trójmiej-

scy kibice nie zobaczą w akcji jedynie piłkarzy Panamy, 

natomiast komplet meczów na Stadionie Miejskim roze-

gra Meksyk. Drużyna z Ameryki Środkowej 23 maja zmie-

rzy się z Włochami, trzy dni później z Japonią, a 29 maja 

z Ekwadorem. Inne grupowe mecze to Francja–Arabia Sau-

dyjska (25 maja, godz.18), Arabia Saudyjska–Mali (28 maja, 

godz. 20.30) oraz Mali–Francja (31 maja, godz. 18).

W Gdyni odbędą się jeszcze cztery spotkania – mecz 

1/8 finału (2  czerwca), ćwierćfinał (8  czerwca), półfinał 

(11 czerwca) oraz konfrontacja o trzecią pozycję (14 czerw-

ca). We wtorek w samo południe na stronie fifa.com/tickets/

U20WC rozpocznie się dystrybucja biletów na mistrzow-

skie spotkania. Pierwszeństwo w ich nabyciu mają posia-

dacze karty VISA, oficjalnego partnera FIFA. W otwartej 

sprzedaży wejściówki znajdą się dopiero 7 marca. Można 

je nabywać tylko w internecie, na stadionach dystrybucja 

nie będzie prowadzona. Bilety kosztują od 10 do 40 zł.

(grzez)

 PIŁKA NOŻNA 

Lechia i Stokowiec 
tworzą historię
Hasło na jednym z wywieszanych na Stadionie Energa Gdańsk transparentów „My tworzymy 
historię” nabiera coraz bardziej realnych kształtów. Lechia jest bowiem o krok od osiągnięcia 
największego sukcesu w historii klubu. Ogromną rolę odgrywa w tym trener Piotr Stokowiec.

Grzegorz Zieliński

L echia rywalizuje na najwyż-

szym szczeblu już 27. sezon, 
ale tylko raz zameldowała 
się na podium. Było to ponad 

60 lat temu – w 1956 r. biało-zieloni 
wywalczyli trzecie miejsce. W tych 
rozgrywkach gdańszczanie mają nie-

powtarzalną szansę poprawienia tego 
sukcesu, bowiem drugie miejsce, a nawet 
tytuł mistrza Polski, znajdują się na wycią-

gnięcie ręki. Po 23 kolejkach lechiści mają już 7 pkt 
przewagi nad broniącą tytułu Legią Warszawa i aż 
10 pkt przewagi nad trzecią Jagiellonią Białystok. 
Do tego doszła też dobra postawa w Pucharze Pol-
ski, bo wcześniej gdańszczanie odpadali z tych roz-

grywek w kiepskim stylu i we wcześniejszej fazie, 
a teraz dotarli do ćwierćfinału i w środę o godz. 
20.30 zmierzą się w Zabrzu z Górnikiem.

Nie ulega wątpliwości, że ogromną zasługę w tych 
znakomitych wynikach ma trener Piotr Stokowiec, 
który pracuje z zespołem od prawie roku – prze-

jął go 5 marca 2018 r. Pod jego wodzą biało-zieloni 
przeszli bowiem niesamowitą metamorfozę – w po-

przednim sezonie niemalże do ostatniej kolejki bro-

nili się przed spadkiem, a teraz są największą rewe-

lacją ekstraklasy i jej liderem. 46-let-
ni szkoleniowiec nie bał się po-

dejmowania odważnych decyzji 
i to w momencie, w którym dru-

żyna nie miała zagwarantowa-

nego ligowego bytu. Stokowiec 
rzucił na szalę swój autorytet, 
bo odsunął od zespołu starszych 

i cieszącymi się sympatią kibiców 
piłkarzy. Najpierw „odpalił” najlep-

szego snajpera drużyny Marca Paixão, 
a w przerwie letniej zrezygnował z Ja-

kuba Wawrzyniaka i Grzegorza Wojtkowiaka. 
Na tym nie koniec, bo za jego sprawą z Lechią 
rozstał się Miloš Krasić, a Sławomir Peszko zo-

stał wypożyczony do Wisły Kraków.
Trener gdańszczan jednocześnie sprawił, 

że w życiowej formie jest kilku zawodników, 
którzy u jego poprzednika Piotra Nowaka mieli 
problemy z regularną grą – Daniel Łukasik, Bła-

żej Augustyn i Michał Nalepa. Do miana najlep-

szego lewego defensora ligi śmiało może preten-

dować Filip Mladenović, a u boku starszych kole-

gów rozwijają się młodzi piłkarze – Tomasz Ma-

kowski, Karol Fila oraz Mateusz Sopoćko i Mateusz 
Żukowski. Miejmy nadzieję, że w Lechii nie zmar-
nują tego punktowego i ludzkiego kapitału.
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Katowice stolicą 
e-sportu

 REGION  APEL POLICJI 

Policjanci z Żywca zatrzymali 44-letniego mieszkańca mia-
sta. Mężczyzna znęcał się nad swoim 74-letnim ojcem. Nie-
stety to nie pierwszy taki przypadek w regionie. Policja ape-
luje o zgłaszanie wszelkich tego typu zdarzeń oraz zapewnia 
pomoc i szybką interwencję.

Marcin Kubiczek

A
by skutecznie przeciw-
stawić się przemocy fi-
zycznej lub psychicz-
nej, należy przełamać 

strach i pozwolić sobie pomóc 
– podkreśla Aleksandra Nowa-
ra, rzeczniczka KWP Katowice. 
– Każda osoba, która padła ofia-
rą takich zachowań, może liczyć 
na wsparcie policjantów oraz 
innych placówek świadczących 
pomoc – mówi. Dodaje, że znęca-
nie się nad rodziną jest przestęp-
stwem ściganym przez prawo. 
– Jeśli ktoś jest ofiarą takich za-
chowań, powinien zawiadomić 
policję (tel. 997 lub 112) lub pro-
kuraturę. Szybka reakcja umożli-
wi zapewnienie ochrony, a także 
zabezpieczenie dowodów – do-
daje. Świadek przemocy również 
nie powinien być obojętny. – Gdy 
zagrożone jest zdrowie lub życie 
dziecka, niezależnie od zawiado-
mienia policji należy zgłosić ten 
przypadek do sądu rodzinnego 
– zaznacza Nowara.

Pomoc można też uzyskać 
w ośrodku pomocy społecznej, 
w powiatowym centrum po-
mocy rodzinie, w podmiotach 
i organizacjach pozarządowych 
świadczących bezpośrednią po-
moc osobom doświadczającym 
przemocy w rodzinie, w których 
można uzyskać pomoc między 
innymi w formie poradnictwa, 
konsultacji, terapii, wsparcia 
oraz schronienia.

Ważne jest jednak, by reagować 
szybko i zdecydowanie. W Żyw-
cu tak właśnie się stało. –  Po 
nocy spędzonej w policyjnym 
areszcie 44-latek usłyszał zarzut. 
Na wniosek śledczych prokura-
tor objął go policyjnym dozorem, 
wydał mu zakaz zbliżania się 
do pokrzywdzonego oraz naka-
zał mu opuszczenie mieszkania. 
Z uwagi na to, że 44-latek dopu-
ścił się tych czynów w warun-
kach recydywy, w więzieniu mo-
że spędzić nawet 7,5 roku – in-
formuje rzecznik KPP w Żywcu 
asp. szt. Mirosława Piątek. Pod-
kreśla, że mundurowi reagują 

na wszelkie informacje mogące 
świadczyć o tym, że w danym 
domu czy mieszkaniu dochodzi 
do przemocy. – Dzięki procedu-
rze Niebieskiej Karty w działania 
te zaangażowanych jest wiele in-
stytucji, aby jak najlepiej pomóc 
pokrzywdzonym – zaznacza. 
Mirosława Piątek. – Jeśli poli-
cjanci potwierdzą, że przemoc 
jest zjawiskiem powtarzają-
cym się, wówczas prowadzo-
ne jest postępowanie dotyczące 
przestępstwa znęcania się. Je-
go sprawcy nie pozostają bez-
karni. Mogą trafić za kratki na-
wet na 5 lat. Prokurator oprócz 
przedstawienia zarzutów może 
orzec wobec nich odpowiednie 
środki karne – dodaje.

W naszym regionie funkcjonu-
je specjalny program przeciw-
działania przemocy w rodzinie. 
Władze samorządowe uznały 
bowiem, że przemoc zaburza 
funkcjonowanie rodziny, naru-
szając podstawowe prawa czło-
wieka, niszcząc poczucie godno-
ści, szacunku i zaufania. Z da-
nych wojewódzkich wynika, że 
ofiarami przemocy są najczęściej 
kobiety oraz osoby zależne, czy-
li dzieci, a także osoby okresowo 
lub trwale niepełnosprawne ze 
względu na starość czy chorobę.

Trzeba przełamać 
strach i pozwolić 
sobie pomóc

Każda osoba, która padła ofiarą 
przemocy, może liczyć na wsparcie 

policjantów oraz innych placówek 
świadczących pomoc  

– podkreśla Aleksandra Nowara, 
rzeczniczka KWP Katowice

 PRZESTĘPCZOŚĆ 

Akt wandalizmu i obraza uczuć religijnych
W miniony weekend dokonano 
zbezczeszczenia czterech ka-
plic różańcowych na Kalwarii 

Panewnickiej w Katowicach. 
Sprawców poszukuje policja. Dla 
mieszkańców naszego regionu 
sanktuarium to nie tylko obiekt 
religijny, ale i perła architektury. 
Kalwaria Panewnicka to zespół 
kaplic pasyjno-maryjnych w po-
bliżu klasztoru oo. franciszkanów 
z Prowincji Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny Zakonu 
Braci Mniejszych w Katowicach 
razem z przyległym terenem 
parkowym. Oprócz stacji drogi 

krzyżowej znajdują się tu m.in. 
kaplice różańcowe oraz naj-
starsze miejsce kultu na tere-
nie sanktuarium − kopia groty 
z Lourdes z 1905 r. Tradycją jest, 
że w każdy piątek Wielkiego 
Postu na Kalwarii odprawiana 

jest droga krzyżowa. W Wielki 

Piątek odbywa się tzw. droga 
krzyżowa mężczyzn. Od kilkuna-
stu lat przed Niedzielą Palmową 
w świątyni przedstawiane jest 
Misterium Męki Pańskiej „Kal-
waria Śląska”.

(ak)

 PAMIĘĆ 

Ważny krok ku odzyskaniu niepodległości
W niedzielę 24 lutego br. w para-
fii Dobrego Pasterza w Ustroniu-
-Polanie odbyła się uroczystość 
upamiętniająca konspiracyjne 
Zgromadzenie Delegatów NSZZ 
„Solidarność” Regionu Śląsko-Dą-
browskiego. Odsłonięto również 
tablicę z okazji 30. rocznicy zgro-
madzenia. W 1989 r. uprawnio-
nych do wzięcia w nim udziału 
było 234 delegatów. Wybrano 
Komisję Wykonawczą NSZZ „So-
lidarność” Regionu Śląsko-Dą-
browskiego, która zdecydowała 
o wyjściu „S” z podziemia i po-
wrocie do jawnej działalności. 
Był to ważny krok ku odzyskaniu 

niepodległości naszej ojczyzny. 
– To było dobre miejsce na tak 

ważne, jak się później okazało, 
spotkanie. Na uboczu, kościół 
w budowie. Obradowaliśmy trzy 
dni, mnie obdarzono zaufaniem 
i funkcją przewodniczącego. Trze-
ba było szybko podjąć decyzję, 
że przystępujemy do legalnej 
działalności i odbudowy struktur 
NSZZ na Śląsku i w kraju – mówił 
Alojzy Pietrzyk, przewodniczący 
stowarzyszenia Pamięć Jastrzęb-
ska. Obchody w Ustroniu-Polanie 
zakończyła uroczysta msza św.

(ak)

Znęcanie się nad rodziną jest przestępstwem ściganym przez prawo | fot. Pixabay/d

s.4
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SZEREGI WOLNOŚCI

MYSŁOWICE \ Oddział Instytutu Pamięci Narodowej w Katowicach zaprasza 28 lu-

tego o godz. 10.30 do I Liceum Ogólnokształcącego im. T. Kościuszki w Mysłowicach 
na uroczystość odsłonięcia tablicy upamiętniającej Tajne Harcerstwo Krajowe – Szeregi 
Wolności. Uroczystości będą towarzyszyć akcja edukacyjna prowadzona przez Oddziałowe 
Biuro Edukacji Narodowej IPN i prezentacja wystawy „Zapomniane ogniwo”.

 SMOG 

Jak skuteczne są działania straży 
miejskiej w Zagłębiu
Po latach zaniedbań rządów PO-PSL rząd Prawa i Sprawiedliwości podjął walkę ze smogiem. W ub.r. strażnicy miejscy otrzy-
mali nowe uprawnienia do kontrolowania palenisk w gospodarstwach prywatnych, mogą również m.in. egzekwować zakazy 
z uchwały antysmogowej dla woj. śląskiego. – Czy tej zimy liczba kontroli wzrosła, a jakość powietrza uległa poprawie? Czy 
nasze zdrowie jest warte tylko tyle, co mandat w wysokości stu złotych? – zastanawiają się ekolodzy z Zagłębiowskiego 
Alarmu Smogowego, którzy podsumowali działania straży miejskiej w regionie w 2018 r.

Agnieszka Kołodziejczyk

Z
godnie z art. 191 ustawy 
o odpadach za spalanie 
odpadów w domowym 
piecu grozi kara grzywny 

do 5 tys. zł. Funkcjonariusze stra-
ży miejskiej mają prawo samo-
dzielnie lub z powołanym w tym 
zakresie rzeczoznawcą wejść do 
domu w celu przeprowadzenia 
kontroli. Co ważne, nie wpusz-
czając strażnika miejskiego, wła-
ściciel nieruchomości popełnia 
przestępstwo z art. 225 Kodeksu 
karnego, a funkcjonariusz w ta-
kiej sytuacji ma prawo wezwać 
policję. W miejscu, w którym 
prowadzona jest działalność go-
spodarcza, kontrolę można prze-
prowadzić całodobowo, a w nie-
ruchomościach zamieszkanych 

od godz. 6 do 22. Istotną sprawą 
jest również to, że przepisy pra-
wa bardzo rygorystycznie trak-
tują osobę, która uniemożliwia 
przeprowadzenie takiej kontroli. 
Grozi jej nawet kara pozbawienia 
wolności do lat trzech.

Dodatkowo zapisy prawa miej-
scowego, którym jest uchwa-
ła antysmogowa województwa 
śląskiego, zakazują spalania 
w domowych kotłach: mułu, flo-
tu, węgla brunatnego oraz wil-
gotnego drewna.

– Niestety dopiero od 11 paź-
dziernika 2018 r. dzięki rozpo-
rządzeniu Ministra Spraw We-
wnętrznych i Administracji stra-
że miejskie mogą wystawiać 
mandaty karne również za sto-
sowanie jednego z paliw wymie-
nionych w uchwale antysmo-

gowej czy ogrzewanie budynku 
urządzeniem niespełniającym 
jej wymogów – mówi Sebastian 
Wawrzyniak z Zagłębiowskiego 
Alarmu Smogowego. Teraz więc 
strażnicy miejscy mogą realnie 
i w szerokim zakresie walczyć 
z trucicielami. Urząd Marszał-
kowski w Katowicach organi-
zował dla strażników miejskich 
oraz dla urzędników samorzą-
dowych specjalne szkolenia, że-
by potem umieli prawidłowo 
kontrolować piece domowe oraz 
oceniać jakość opału używane-
go w budynkach prywatnych. 
Powinno być więc lepiej, licz-
ba interwencji powinna rosnąć, 
a tymczasem nie widać szerokiej 
kampanii kontrolnej w Zagłębiu 
Dąbrowskim, a i jakość powie-
trza nie ulega poprawie, co moż-

na wywnioskować po wskaza-
niach ogólnie dostępnych urzą-
dzeń pomiarowych. 

Analizując liczbę kontroli i wy-
krytych przypadków spalania 
śmieci, można odnieść wrażenie, 
że w Zagłębiu Dąbrowskim moż-
na praktycznie bezkarnie i bez-
kosztowo spalać paliwa zabro-
nione przez uchwałę antysmo-
gową i śmieci w domowym ko-
tle. Czy nasze zdrowie napraw-
dę warte jest zaledwie tyle, co 
100 zł mandatu? 

– Porównanie działań zagłębiow-
skich straży miejskich i ich sku-
teczności w porównaniu ze strażą 
miejską w sąsiednich Katowicach 
kolejny rok z rzędu jest porażające 
pod względem liczby przeprowa-
dzonych kontroli, natomiast cał-
kiem zbieżne co do skuteczności. 

Już w samym regionie występują 
zaś znaczne różnice w działaniach 
straży miejskiej, i to często nie-
odzwierciedlające różnic w licz-
bie dostępnego personelu – dodaje 
Sebastian Wawrzyniak. 

Piętnastoosobowa straż miej-
ska z Czeladzi przeprowadziła 

 WIOSKA SERCA IM. JANA PAWŁA II 

Rodzic zastępczy pilnie 
poszukiwany
Działająca w Katowicach 
Fundacja Pomocy Dzieciom 
i Seniorom „Wioska Serca 
im. Jana Pawła II” pilnie po-
szukuje kandydatów do peł-
nienia funkcji rodziny zastęp-
czej. – Dzieci, które z różnych 
powodów nie mogą wycho-
wywać się w swoich rodzi-
nach, wciąż jest bardzo dużo 
– mówi ks. Jan Grzesica, za-
łożyciel fundacji. – Czekają 
na rodziny, które chciałyby je 
przyjąć, obdarować sercem 
i ciepłem rodzinnym.

Rodzina zastępcza to czasowa 
forma pomocy dziecku, któ-
rego rodzice biologiczni z róż-
nych powodów nie są w sta-
nie zapewnić należytej opieki, 
czasami porzucają dzieci bądź 
pobyt w domu rodzinnym za-
graża zdrowiu lub życiu dzieci. 
– Jako człowiek i kapłan mam 
wielkie szczęście, bo moja mat-
ka nauczyła mnie kochać ludzi, 
a wśród nich przede wszyst-
kim tych najsłabszych – dzieci. 

Sama była sierotą, pochodziła 
z wielodzietnej rodziny. To ona 
mi się przypomina w trudnych 
chwilach, gdy czasem słabnę 
i tracę wiarę, że Wioska Serca 
mimo wszelkich przeciwno-
ści jednak powstanie i zacznie 
funkcjonować – mówi z nadzie-
ją ks. Grzesica.

Z nauczania św. Jana Pawła II 
zostało mu w pamięci ważne 
zdanie: „Katolik nie może tylko 
głosić słusznych prawd, musi 
wprowadzać je w czyn, dawać 
przykład”. –  To ewangeliczne 
wezwanie do miłowania moż-
na realizować na różnych od-
cinkach życia i na różne spo-
soby – podkreśla ks. Jan. – Ja 
to bogactwo owej caritas, czy-
li miłości, która ma się urze-
czywistniać w życiu Kościoła, 
chcę zamieniać na pomoc sie-
rotom, także tym społecznym, 
a więc istotom nieporadnym, 
a spragnionym miłości ko-
niecznej do osobowego rozwo-
ju i odrobiny szczęścia na tej 
ziemi – podkreśla.

Dzięki nowelizacji prawa w ub.r. straże miejskie otrzymały narzędzia do walki o czyste powietrze | fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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„Mesjasze”  
– obrazoburczy dramat 
za publiczny grosz
Kiedy wybieraliśmy się z żoną 
do Teatru Zagłębia w Sosnow-
cu na sztukę „Mesjasze”, prze-
czytaliśmy, że to oryginalny 
dramat o XIX-wiecznej emi-
gracji polskiej we Francji, po-
staciach polskich wieszczów. 
Tymczasem jest to obrazobur-
cze przedstawienie, podczas 
którego drwi się z krzyża, szy-
dzi z Eucharystii – tłumaczy 
nasz czytelnik Tomasz Bańka, 
związany z Klubem „Gazety 
Polskiej” Będzin II.

Spektakl wyśmiewa też ideę 
patriotyzmu. Jeden z bohate-
rów znak Polski Walczącej no-
si na... nodze. Sztuka jest pre-
zentowana m.in. jako „promo-
cja nauczycielska”, czyli pomoc 

naukowa, a na scenie kobieta 
w ciąży pali papierosy i głosi 
się pochwałę aborcji. –To skan-
dal! Przedstawienie zostało 
zrealizowane za publiczne pie-
niądze, i to jeszcze w ramach 
obchodów 100-lecia odzyska-
nia przez Polskę niepodległości 
– dodaje Tomasz Bańka.

Teatr Zagłębia jest instytucją sa-
morządową. Jego misją jest dba-
nie o rozwój kulturalny miesz-
kańców regionu. Poprzez wybór 
wartościowych sztuk oraz różno-
rodnych wydarzeń placówka po-
winna nawiązywać z publiczno-
ścią prawdziwą rozmowę, kształ-
cić i być przestrzenią wspólnego 
rozwoju dla wszystkich.

(ak)

 SOSNOWIEC 

\\ Rodzinne domy 
dziecka i seniora 
są oparte na idei 

wielopokoleniowych 
rodzin, w których 
dzieci wychowują 
się w obecności 

dziadków, czerpiąc 
od nich wzory 

i zdobywając dzięki 
nim bezcenne 
doświadczenie 

życiowe \\
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prawie tyle kontroli palenisk, co 
trzykrotnie bardziej liczna straż 
miejska z Sosnowca. W Sosnow-
cu w ub.r. było 360 kontroli, 
w Czeladzi 316. W tym samym 
czasie w Katowicach 105 straż-
ników przeprowadziło 1757 kon-
troli (liczba odnotowanych in-

terwencji z art. 191 ustawy to 
4429, łączna kwota mandatów to 
14 700 zł). Strażnicy z Dąbrowy 
Górniczej zaledwie dwa razy wy-
korzystali możliwość pobrania 
próbki popiołu do dalszej analizy, 
a funkcjonariusze z Czeladzi na-
dal nie mają w ogóle możliwości 

pobierania próbek popiołu. Śred-
nia wysokość nałożonego man-
datu waha się od 65 zł w Czela-
dzi do 170 zł w Będzinie. 

– Straże miejskie w Zagłębiu 
Dąbrowskim mogą bardziej sku-
tecznie realizować swoje obo-
wiązki w kwestii działań anty-
smogowych, a szczególnie funkcji 
kontrolnych. Dodatkowo również 
mogą informować mieszkańców 
o programach dopłat do likwida-
cji kotłów kopciuchów czy wręcz 
podczas interwencji i kontroli 
rozdawać ulotki o szkodliwości 
smogu. W ub.r. wszystkie zagłę-
biowskie straże miejskie wypo-
sażyliśmy w naklejki na kotły 
informujące ich właścicieli o da-
cie konieczności likwidacji dane-
go urządzenia grzewczego zgod-
nie z wymogami uchwały anty-
smogowej – podkreśla Sebastian 
Wawrzyniak. – Przypominamy 
mieszkańcom Zagłębia Dąbrow-
skiego, aby zawsze kiedy widzą 
dziwny dym wydobywający się 
z komina, nie pozostawiali tej sy-
tuacji bez interwencji – dodaje. 

Taką sytuację należy zgłosić 
straży miejskiej telefonicznie lub 
pisemnie – jest to podejrzenie po-
pełnienia wykroczenia z art. 191 
Ustawy o odpadach. Nie bądźmy 
obojętni w takich chwilach, pa-
miętajmy, że szkodliwe substan-
cje z naszych kominów trafiają 
wprost do naszych płuc.

SIEĆ DLA DZIECI

KATOWICE \ Pedagogiczna Biblioteka Wojewódz-

ka zaprasza nauczycieli, bibliotekarzy oraz inne zainte-

resowane osoby 28 lutego o godz. 15 na warsztaty kom-

puterowe „Bezpłatne strony i n@rzędzia internetowe dla 
dzieci”. Zgłoszenia: promocja@pbw.katowice.pl.

SPORTOWE SPOTKANIA

ZABRZE \ Muzeum Miejskie w Zabrzu zaprasza 

28 lutego o godz. 17 na wydarzenie w ramach cyklu 

„Spotkanie z gwiazdą”. Gościem galerii muzealnej 
Café Silesia będzie Marcin Bochynek, zasłużony pił-
karz i trener, zdobywca mistrzostwa Polski w 1988 r.

Dzięki nowelizacji prawa w ub.r. straże miejskie otrzymały narzędzia do walki o czyste powietrze | fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ

FILM

Call me Tony

Centrum Sztuki Filmowej – kino 

Kosmos w Katowicach zaprasza 

28 lutego o godz. 18 na pokaz 

filmu Klaudiusza Chrostowskiego 
pt. „Call me Tony”, który odbędzie 
się w ramach cyklu „REALnie…?”. 

Wstęp wygłosi i dyskusję po filmie 
poprowadzi Rafał Opulski, doktor 
nauk społecznych w zakresie nauk 

o polityce, religioznawca, nauczy-

ciel akademicki na Uniwersytecie 

Papieskim Jana Pawła II w Krako-

wie, certyfikowany trener, wieloletni 
współpracownik Centrum Edukacji 
Obywatelskiej (CEO) oraz Fundacji 
Generator w Warszawie w zakresie 

projektów dotyczących społeczeń-

stwa obywatelskiego, tolerancji 

i filmoznawstwa. „Call me Tony” 
pokazuje krajobraz życia Konra-

da, osiemnastoletniego kulturysty, 

który z uporem zabiega o atencję 
wiecznie nieobecnego ojca. Chłopak 
mieszka w górniczym miasteczku 

na południu Polski. Kreując swój 
wizerunek, inspiruje się aktorami 
kina akcji, spędza godziny w si-

łowni i zapisuje się na zawody kul-

turystyczne. Te wybory prowadzą 
go jednak do załamania spowodo-

wanego konfliktem wewnętrznym 
pomiędzy nim samym a wersją sie-

bie, którą stara się stworzyć, aby 
zyskać akceptację otoczenia. Życie 
Konrada się zmienia, kiedy na no-

wo odkrywa swoją dawną pasję do 
aktorstwa. Ten film jest opowieścią 
o momencie w życiu, kiedy wszyscy 
oczekują od nas odpowiedzi, a je-

dyne co mamy, to pytania. Dzieło 
Klaudiusza Chrostowskiego na MFF 

w Amsterdamie otrzymało nagro-

dę dla najlepszego studenckiego 
filmu dokumentalnego. Czwartko-

wy seans odbędzie się w ramach 

cyklu „REALnie…?” – to starannie 

wyselekcjonowane tytuły festiwalo-

we lub filmy, które są warte uwagi. 
Poza projekcjami widzowie mają 
również okazję spotkać się z eks-

pertami, którzy poszerzą kontekst 
pokazywanych obrazów.

(M)

MUZYKA

Jazz Jam

Śląski Jazz Club – Stowarzyszenie 
Muzyczne zaprasza 28 lutego o godz. 

20.30 na scenę przy ul. Siemińskie-

go 22 w Gliwicach, gdzie odbędzie 
się Jazz Jam, który poprowadzi Arka-

diusz Skolik. Skolik to nieprzeciętnie 
muzykalny perkusista o doskonałym 
warsztacie i poczuciu swingu, nagra-

dzamy przez miesięcznik „Gitara, 
Bas i Bębny” tytułem najlepszego 
perkusisty. Współpracował z naj-

większymi gigantami europejskiej, 
ale także amerykańskiej sceny jaz-

zowej, bluesowej i rozrywkowej. Od 

wielu lat jest związany z SJC i Gliwi-
cami (w 2005 r. nagrodzony przez 

prezydenta Gliwic za osiągnięcia 
w dziedzinie twórczości artystycznej, 
upowszechniania i ochrony kultury 

muzycznej). Jest także współtwórcą 
Tarnogórskich Spotkań Jazzowych. 
Ważna informacja dla muzyków 
z instrumentami: wejście i wjazd do 

klubu od ul. Siemińskiego. Można 
też przystanąć na moment na Sie-

mińskiego i wnieść sprzęt.

(M)
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Wioska Serca im. Jana Pawła II 
to unikatowa w skali kraju ini-
cjatywa – rodzinne domy dziec-
ka i seniora, wzorowane na tych 
w Zachodniej Europie, są oparte 
na idei wielopokoleniowych ro-
dzin, w których dzieci wycho-
wują się w obecności dziadków, 
czerpiąc od nich wzory i zdoby-
wając dzięki nim bezcenne do-
świadczenie życiowe. Jedno-

cześnie dzieci uczą się w takich 
rodzinach niezwykle ważnych 
w dzisiejszym świecie zacho-
wań społecznych – pomagania 
starszym, wrażliwości na ich 
potrzeby i życia we wspólno-
cie rodzinnej, która jest podsta-
wą zdrowych społeczeństw. Ta 
idea jest realizowana w Kato-
wicach dzięki Fundacji Pomo-
cy Dzieciom i Seniorom „Wio-

ska Serc im. Jana Pawła II”, 
a także wrażliwości i otwarto-
ści na cenne społeczne inicja-
tywy władz Katowic. Zgodziły 
się one, by wydzierżawić nieru-
chomości oznaczone nr 3, 4 i 9 
na Kolonii Alfreda w Katowi-
cach w celu utworzenia tam ro-
dzinnego domu dziecka i seniora. 

(M)

Budynki w Kolonii Alfreda w Katowicach czeka dalsza modernizacja, ma tu rozwinąć działalność – jak chce ks. Jan Grzesica – Centrum Usług 
Społecznych dla Rodziny| fot. mat. pras./d
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DODATEK ŚLĄSKI

SPORT
PREZENTACJA DRUŻYNY WŁÓKNIARZA

ŻUŻEL \ Hala sportowa Częstochowa zapełniła się kibicami, którzy entuzja-

stycznie przywitali drużynę forBET Włókniarza. Kapitan Lwów Leon Madsen jest 
pewien dobrych wyników w nowym sezonie. Podobnie jak inni podopieczni Mar-
ka Cieślaka – Fredrik Lindgren, Paweł Przedpełski, Adrian Miedziński, Michał 
Gruchalski i Jakub Miśkowiak.

 KATOWICKIE FINAŁY 13. SEZONU MISTRZOSTW ŚWIATA 

Stawką 
w turnieju 
są nie tylko 
mistrzowskie 
tytuły, ale 
i ogromne 
nagrody – ich 
suma to blisko 
8,5 mln zł

FUTSAL

Południe nie dało u siebie 
szans Północy
Piast Gliwice–Pogoń ‘04 Szczecin 3:0 (1:0). 
Piast świetnie rozpoczął spotkanie z ostatnią 
drużyną w tabeli. Już w pierwszej minucie 
Rafał Franz otworzył wynik meczu. Równie 
dobre było otwarcie drugiej części – tuż po 
wznowieniu gry na listę strzelców wpisał 
się Douglas. Chwilę później swoje drugie 
trafienie w tym pojedynku zanotował Franz. 
Licząc dwa mecze Pucharu Polski, było to 
siódme zwycięstwo Piasta z rzędu. Świetna 
seria gliwiczan daje im VI miejsce w tabeli.

KOSZYKÓWKA

To był nierówny pojedynek
MKKS Rybnik–MKS Strzelce Opolskie 
132:61 (31:14, 42:11, 30:18, 29:18). Ten 
nierówny pojedynek od pierwszych minut 
przebiegał pod dyktando gospodarzy. Bez-

litośnie wykorzystywali oni liczne i proste 

błędy MKS, który do Rybnika przyjechał 
w zaledwie siedmioosobowym składzie. 
Miejscowi rzucali celnie za 3 pkt aż 17 razy. 
Do kolejnej rundy awansuje zespół, który 
wygra dwa spotkania. Drugi mecz tej pary 
rozegrany zostanie w Strzelcach 2 marca.

Stolica Śląska 
stolicą e-sportu
Jest tu teraz cały e-sportowy świat – tak o trwających od soboty mistrzostwach świata 
w grach komputerowych Intel Extreme Masters w Katowicach mówi Aleksander Kaim, 
ekspert z agencji działającej w e-sporcie Katowicach. – Młodzi ludzie są w stanie czekać 
na mrozie sześć godzin, by zobaczyć tych zawodników z bliska – dodał.

Marcin Kubiczek

K
atowickie finały 13. sezonu mistrzostw 
świata w grach komputerowych Intel 
Extreme Masters po raz trzeci rozłożono 
na dwa weekendy – od 20 do 24 lutego oraz 

od 28 lutego do 3 marca. W pierwszej części rozgry-

wany był turniej DotA2 (w najwyższej randze, z pulą 
nagród wynoszącą ponad 1 mln zł), w drugim termi-
nie zaplanowane są zawody Counter-Strike: Global 
Offensive (też w randze Major, z pulą 3,85 mln zł) 
oraz StarCraft II (pula 1,54 mln zł).

Z danych UM w Katowicach wynika, że stolica Górne-

go Śląska dzięki serii turniejów Intel Extreme Masters 
wyraźnie zaznaczyła swoją obecność na e-sportowej 
mapie świata. Turniej budzi bowiem ogromne zainte-

resowanie. Dość powiedzieć, że stawką są nie tylko mi-
strzowskie tytuły, ale i ogromne nagrody – ich suma to 
blisko 8,5 mln zł! Nagrody nie są jednak w tym wszyst-
kim najważniejsze. Zdecydowanie najbardziej istotnym 
elementem jest atmosfera panująca w Spodku i Mię-

dzynarodowym Centrum Kongresowym. Każdy fan e-

-sportu marzy bowiem, by być w sercu wydarzeń i móc 
obserwować wszystko z bliska.

Seria Intel Extreme Masters po raz pierwszy 
zawitała do Katowic w 2013 r. i od tamtego 
czasu nie opuściła miasta. Polska publika tak 
entuzjastycznie przyjęła rozgrywki, że te wra-

cają co roku w jeszcze bardziej imponującym 
wydaniu. Początkowo zmagania te były wy-

łącznie przystankiem na drodze do mistrzostw 
świata, jednak już przy okazji drugiej edycji to 
właśnie wydarzenie odbywające się w Katowi-

cach otrzymało miano World Championship. 
I tak jest po dziś dzień. Rekordowy był event 
z 2017 r., kiedy to przez dwa weekendy odwie-

dziło go aż 173 000 kibiców. Zmagania są również 
transmitowane online i w telewizji.

Dodajmy, że w oba weekendy organizowane 
są również największe e-sportowe targi – IEM 
Expo. To właśnie tutaj swoje produkty i usługi 
przedstawiają najważniejsze firmy m.in. z branży 
technologicznej. W części wystawienniczej odby-

wają się również dodatkowe turnieje. W żeńskich 
zawodach w CS:GO – Intel Challenge – osiem for-
macji powalczy o 50 tys. dol., zaś w ESL Katowice 
Royale – Featuring Fortnite w trakcie tych dwóch 
weekendów do zdobycia będzie aż 600 tys. dol.

Spodek odwiedza podczas IEM ok. 170 tys. ludzi | fot. mat. pras./d
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Kwadrans  

dodatkowych emocji

Hokeiści Tauronu KH GKS Katowice przegrali po do-

grywce w czwartym meczu ćwierćfinału play-offów 

z Unią Oświęcim 3:4 (1:2, 1:1,1:0, dogr. 0:1). Po po-

jedynku, który odbył się na oświęcimskim lodowisku, 

w rywalizacji tych drużyn (do czterech zwycięstw) jest 

remis 2-2.

2500 kibiców, którzy szczelnie wypełnili trybuny, miało 

okazję zobaczyć, jak się sprawdza nowinka regulaminowa. 

W tym sezonie, w play-offach, jeśli po 60 min gry jest re-

mis, zarządzana jest dogrywka. Podobnie było w części za-

sadniczej sezonu, ale róźnica polega na tym, że może trwać 

ona nawet 20 minut. Jeśli w tym czasie nie padnie bramka, 

zarządzana jest następna dogrywka i tak do skutku (nie ma 

rzutów karnych).

W związku z tym w Oświęcimiu kibice mieli dodatkowy 

kwadrans emocji. W końcu w 75. min do bramki katowi-

czan trafił Peter Bezuška i Unia wyrównała stan rywaliza-

cji play-offów. Kolejne spotkanie tych drużyn odbędzie się 

w środę w katowickiej Satelicie. Do tej pory GKS wygrał 

dwa spotkania na swoim obiekcie, zaś Unia dwa u siebie. 

Przykrą niespodziankę sprawił JKH GKS Jastrzębie. Na 

lodowisku rywala przegrał z Comarch Cracovią czwarty 

mecz ćwierćfinałowy aż 2:8 (1:3, 0:3, 1:2) i odpadł z play-

-offów. Zdobywca Pucharu Polski na tym etapie rozgrywek 

nie wygrał z Pasami ani jednego spotkania. 

Rafał Grzegorzewski

 HOKEJ NA LODZIE 

fo
t.

 F
ot

om
ag

/G
az

et
a 

Po
ls

ka

eprasa.pl 7e7c5d2e35

http://www.niezalezna.pl/


DODATEK MAZOWIECKI
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Nieudany przetarg 
GDDKiA

 STOŁECZNA POLICJA  10 LAT WYDZIAŁU DO WALKI Z PRZESTĘPCZOŚCIĄ NARKOTYKOWĄ 

Blisko trzy tony przejętych narkotyków o wartości prawie 200 mln zł. Ćwierć tony dopalaczy 
o łącznej wartości ok. 5 mln zł. Zlikwidowane 23 laboratoria produkujące środki odurzające 
oraz substancje psychotropowe. Zatrzymanych prawie tysiąc osób podejrzanych o przestęp-
stwa narkotykowe. To wynik dziesięcioletniej działalności stołecznych policjantów z wydziału 
do walki z przestępczością narkotykową.

Jarosław Molga

W
ydział do wal-
ki z  przestępczo-

ścią narkotykową 
funkcjonuje w Ko-

mendzie Stołecznej Policji już 
10 lat. Walkę z narkobiznesem 
prowadzą codziennie i nie za-

wsze jej efekty odbijają się me-

dialnym echem. Mają na koncie 
także spektakularne akcje, jak 
ta z marca 2014 r. Funkcjona-

riusze zlikwidowali w gminie 
Czosnów największą fabrykę 
amfetaminy w Polsce. Labora-

torium składało się z czterech 
nowoczesnych linii produk-

cyjnych. Zabezpieczono wtedy 
prawie 20 kg narkotyku o czar-
norynkowej wartości 600 tys. 
zł oraz 1000 l BMK – półpro-

duktu służącego do produkcji 
amfetaminy, z  którego można 
uzyskać ok. 700 kg czystego 
narkotyku. Na gorącym uczyn-

ku zatrzymano dwóch męż-

czyzn, którym przedstawiono 
zarzuty m.in. posiadania i pro-

dukcji narkotyków.
Policjanci wielokrotnie uda-

remniali przemyt takich nar-

kotyków, jak kokaina, hero-

ina, haszysz czy marihuana. 
Współpracują w tym zakresie 
z amerykańską agencją narko-

tykową DEA oraz niemiecką 
i  hiszpańską policją. Odbior-

cami narkotyków są zorga-

nizowane grupy przestępcze 
działające nie tylko w Warsza-

wie, które następnie poprzez 
całą sieć dilerów dostarczają 
do klienta produkt detaliczny, 
czyli tzw. działkę. W  marcu 
2018 r. funkcjonariusze wpa-

dli na trop grupy przestęp-

czej, która przemycała narko-

tyki głównie z krajów Europy 
Zachodniej, a  następnie roz-

prowadzała je na terenie całej 
Polski, zajmując się jednocze-

śnie ich produkcją. Policjanci 
zlikwidowali magazyn, w któ-

rym przechowywano środki 
odurzające. Znaleziono w nim 
również kilka jednostek bro-

ni palnej, w  tym broń długą, 
kilkaset sztuk amunicji, od-

znaki policyjne oraz kamizel-
ki z napisem „Policja”. Przeję-

to ok. 220 kg marihuany, 48 kg 
amfetaminy, ok. 90 l amfeta-

miny płynnej, z  której moż-

na wyprodukować ok. 400 kg 
tego narkotyku, 4,5 kg koka-

iny oraz ponad tonę substancji 
chemicznych wykorzystywa-

nych w produkcji narkotyków. 
Zlikwidowano także linię pro-

dukcyjną amfetaminy, która 
mieściła się w piwnicy na te-

renie warszawskiego Wawra.
W tym roku funkcjonariusze 

zabezpieczyli już ponad 100 kg 
narkotyków, a w ich ręce trafi-

ło 39 osób podejrzanych o prze-

stępstwa określone w Ustawie 
o przeciwdziałaniu narkomanii, 
wobec 35 z nich zastosowano 
tymczasowy areszt.

Uderzają 
w narkobiznes

 EDUKACJA 

Miejsc nie zabraknie
Prognozowana struktura sieci szkół 
w roku szkolnym 2019/20 w woje-

wództwie mazowieckim wskazuje 
na zapewnienie przez organy pro-

wadzące publiczne szkoły miejsc 
absolwentom zarówno oddziałów 
gimnazjalnych, jak i klas ósmych 
szkół podstawowych – zapewnia 
mazowiecka kurator oświaty Au-

relia Michałowska.
Według Michałowskiej szkoły po-

radzą sobie z jednoczesnym przy-

jęciem absolwentów gimnazjów 
i podstawówek. Kurator poinformo-

wała, że postępowania rekrutacyjne 
dla absolwentów gimnazjów i szkół 
podstawowych będą prowadzone 
odrębnie, a uczniowie obu grup 

nie będą rywalizowali o miejsca 
w nowych szkołach. Przypomniała, 
że absolwenci podstawówek będą 

mogli wybrać m.in. czteroletnie li-
ceum ogólnokształcące albo pię-

cioletnie technikum, a absolwenci 
gimnazjów trzyletnie liceum ogól-
nokształcącym bądź czteroletnie 
technikum.
Informując o harmonogramie re-

krutacji na rok szkolny 2019/20, 
Michałowska podała, że od 13 maja 
od godz. 8 do 20 maja do godz. 15 
absolwenci gimnazjów i szkół podsta-

wowych będą mogli składać wnioski 
o przyjęcie do nowej szkoły wraz z do-

kumentami. Od 17 czerwca od godz. 
10 do 19 czerwca do godz. 16 będzie 
możliwe dokonanie zmiany wyboru 
szkoły, a 16 lipca o godz. 12 nastąpi 
ogłoszenie list kandydatów zakwali-
fikowanych i niezakwalifikowanych.

(oprac. jm)

| fot. Policja.gov.pl/d

s.2
Wtorek
26/02/2019
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MAZOWSZE
PKP PRZY RONDZIE DE GAULLE’A

PROJEKT \ Aktywiści z Miasto Jest Nasze chcą budowy nowej stacji kole-

jowej między Centrum a Powiślem obok palmy na rondzie de Gaulle. Z analizy 

Zarządu Transportu Miejskiego wynika, że z nowej stacji PKP Bracka korzysta-

łoby 10 tys. osób dziennie, czyli prawie tyle samo co z dworca PKP Śródmieście. 
Okoliczni mieszkańcy nie chcą jednak kolejnej stacji kolejowej.
fot. Wikipedia/d

 AUTOSTRADA A2  NIEUDANY PRZETARG GDDKIA 

Bramki widma jeszcze postoją
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad ponownie ogłosiła przetarg na likwidację niedziałających bramek na auto-
stradzie A2. Kolejny przetarg zakończył się fiaskiem. Ceny zaproponowane przez firmy biorące w nim udział były zbyt wysokie.

Anna Gębalska-Berekests

K
iedy na autostradzie 
A2 uda się w końcu 
zlikwidować nieczyn-
ny do tej pory punkt 

poboru opłat pod Warszawą? 
Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad po raz dru-
gi otworzyła przetarg na likwi-
dację bramek na autostradzie 
A2 w Brwinowie. Jednak pro-
pozycje proponowane przez po-
tencjalnych wykonawców in-
westycji znacznie przekraczają 
możliwości drogowców.

Nieczynny jak do tej pory 
punkt poboru opłat znacznie 
spowalnia ruch na trasie, po-
woduje spore korki w godzi-
nach szczytu i nie mniejsze 
zniecierpliwienie kierowców, 
zwłaszcza tych udających się 
tym odcinkiem autostrady 
codziennie do pracy do War-
szawy. Oba pasy są zwężone 

i obowiązuje tam ogranicze-
nie prędkości. Już na począt-
ku tego roku GDDKiA ogłosiła, 
że punkt poboru opłat zosta-
nie zlikwidowany. Plan był ta-
ki, by jeszcze przed wakacjami 
umożliwić tamtędy swobodny 
przejazd.

Drogowcy ogłosili przetarg 
na projekt i wykonanie robót 
związanych z likwidacją wysp 
na autostradzie A2 przy punk-
cie poboru opłat koło Pruszko-
wa, a tym samym na dostoso-
wanie tego miejsca do pełne-
go przekroju autostradowego, 
obejmującego dwie jezdnie po 
dwa pasy ruchu (docelowo po 
trzy pasy ruchu). Niestety zo-
stał on 18 stycznia unieważ-
niony z powodu przekroczenia 
kosztorysu. Najniższa oferta 
opiewała na 4,8 mln zł, a to aż 
trzykrotnie więcej niż kwota 
przeznaczona na inwestycję 
przez GDDKiA. Drogowcy ma-

ją do wydania nie więcej niż 
1,6 mln zł. Rozpisano więc ko-
lejny przetarg, ale ponownie 
okazało się, że oferty są dużo 
droższe, niż zakładano. Wpły-
nęły łącznie dwie oferty. Fir-
ma Planeta oczekuje 4 mln zł, 
a Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowo-Mostowych z Piotr-
kowa Trybunalskiego ponad 
4,5 mln zł.

Jakiś czas temu Ministerstwo 
Infrastruktury zapowiedziało 
poszerzenie autostrady A2 po-
między Warszawą a Łodzią ze 
względu na rosnący ruch sa-
mochodowy. Zakończenie har-
monogramu prac przewidziano 
na 2024–2025 r. Rozsypujące 
się bramki, które niczemu nie 
służą, są jednak solą w oku kie-
rowców, którzy czekają z nie-
cierpliwością na ich likwidację. 
Do firmy, która zostanie wybra-
na, będzie należało zdemonto-
wanie wysp, odtworzenie na-

wierzchni i wykonanie oznako-
wania poziomego.

Postanowiliśmy dopytać 
w siedzibie warszawskiej Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad, jakie są  

\\ Rozpisano kolejny 
przetarg, ale 

ponownie okazało 
się, że oferty są 
dużo droższe, 
niż zakładano. 

Wpłynęły łącznie 
dwie oferty. 

Firma Planeta 
oczekuje 4 mln zł, 
a Przedsiębiorstwo 

Robót Drogowo-
-Mostowych 
z Piotrkowa 

Trybunalskiego 
ponad 4,5 mln zł \\ 

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
po raz drugi otworzyła przetarg na likwidację 
bramek na autostradzie A2 w Brwinowie. Oferty 
potencjalnych wykonawców inwestycji znacznie 
przekraczają jednak możliwości drogowców

Już na początku tego roku GDDKiA ogłosiło, że punkt poboru opłat zostanie zlikwidowany. Plan był taki, by jeszcze przed wakacjami umożliwić tamtędy swobodny przejazd| fot. Wikipedia/d
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CENTRUM SYMULACJI MEDYCZNYCH

SIEDLCE \ Z półrocznym opóźnieniem zacznie dzia-

łać Centrum Symulacji Medycznych w Collegium Mazo-

via. Uczelnia rozstrzyga ostatnie przetargi na dostawy wy-

posażenia. Mowa o symulatorach i fantomach do wkłuć, 
podawania leków, cewnikowania i opatrywania ran.

ZAATAKOWAŁ OCHRONIARZA

ROZBÓJ \ 28-latek został zatrzymany przez grodziskich 
policjantów podczas ucieczki z kradzionymi artykułami ze 
sklepu. Wcześniej zaatakował interweniującego pracowni-
ka ochrony. Daniel S. usłyszał zarzut kradzieży rozbójniczej, 
która jest zagrożona karą nawet 10 lat więzienia.

fot. mat. pras./d fot. Policja.gov.pl/d

kolejne plany. Czyżby plano-
wano trzeci przetarg? – Obec-
nie trwa analiza dotychczaso-
wej dokumentacji i to wszyst-
ko, co mogę dziś powiedzieć 
na ten temat – powiedziała 

w rozmowie z „Dodatkiem Ma-
zowieckim” Małgorzata Tar-
nowska, specjalista ds. komu-
nikacji społecznej warszaw-
skiego oddziału GDDKiA. Jeśli 
uda się wyłonić wykonawcę, 

to wybrana firma będzie mia-
ła czas do końca czerwca tego 
roku, by zaprojektować i wy-
konać inwestycję. Będziemy 
informowali o zmianach w tej 
sprawie.

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
po raz drugi otworzyła przetarg na likwidację 
bramek na autostradzie A2 w Brwinowie. Oferty 
potencjalnych wykonawców inwestycji znacznie 
przekraczają jednak możliwości drogowców

\\ ?????????? \\ 

Już na początku tego roku GDDKiA ogłosiło, że punkt poboru opłat zostanie zlikwidowany. Plan był taki, by jeszcze przed wakacjami umożliwić tamtędy swobodny przejazd| fot. Wikipedia/d

Z
akończył się remont ele-
wacji zabytkowej kamie-
nicy przy ul. Miedzianej 
16 w Warszawie. Efek-

ty wykonanych prac zachwyca-
ją. Wspólnocie mieszkaniowej 
udało się niemal w pełni zrekon-
struować przedwojenny wygląd 
czynszówki. Przywrócone zo-
stały attyka, pilastry i stolarka 
drzwi. Największym sukcesem 
jest jednak odtworzenie pier-
wotnej formy balustrad balkono-

wych. Pierwszy projekt remon-
tu zakładał wykonanie barierek 
z prostych prętów, gdyż na zdję-
ciu kamienicy z 1938 r. balustra-
dy były słabo widoczne. Upór jed-
nego z lokatorów doprowadził do 
tego, że robotnicy odkryli w koń-
cu pod tynkiem fragment dawnej 
balustrady, umożliwiający rekon-
strukcję. Piszę o wszystkich tych 
szczegółach nie tylko dlatego, że 
każdy odrestaurowany zabytek 
Warszawy to powód do wielkiej 
radości. Równie ważne jest zaan-

gażowanie lokatorów kamienicy. 
Wspominałem o nim w tekście 
pt. „Dobry przykład z Miedzianej 
16” (GPC nr 249 z 25 października 
2017 r.): „Fascynacja lokalną hi-
storią i zabytkami oraz upór i sta-
nowcze działanie mogą przynieść 
efekty, których inni nie osiągnęli 
pomimo dobrych chęci”. Miesz-
kaniec kamienicy, zaangażowany 
w prowadzenie remontu, mówił 

wtedy, że jego pragnieniem jest 
zachowanie na ul. Miedzianej 
przedwojennego klimatu. W po-
dobnym tonie wypowiadali się 
inni lokatorzy. Dziś uważają, że 
pomimo sukcesu i dobrze wyko-
nanego remontu efekty ich starań 
oraz zaangażowania mogą pójść 
na marne. Dlaczego? – Obok nas, 
na rogu Miedzianej i Pańskiej, 
zezwolono na postawienie bu-
dynku kompletnie oderwanego 
od realiów okolicy – denerwuje 
się mieszkaniec czynszówki. In-

ni lokatorzy uważają, że szcze-
gólnie niepokojący jest brak rze-
telnej informacji, co inwestor 
planuje na obszarze narożnego 
placu. Kiedyś przestrzegano ta-
kiego dobrego zwyczaju wywie-
szania planszy z widokiem pro-
jektowanego biurowca. Był wte-
dy czas na reakcję, jakiś kontakt 
z inwestorem, jeżeli ludzie tego 
chcieli. Teraz skazani jesteśmy 

na wizualizacje w internecie, 
co do których nie ma pewności, 
czy jeszcze są aktualne – podkre-
śla lokator. To, co widzieliśmy 
w sieci, jest okropne. Takie dłu-
gie, szklane pudełka przesunięte 
względem siebie – dodaje. Inwe-
stor, czyli Penta Real Estate, po-
winien nie tylko uwzględnić kon-
tekst zabytkowej ulicy. Myślę, że 
niezbędny jest kontakt z miesz-
kańcami ul. Miedzianej, którzy 
chcą współdecydować o swoim 
otoczeniu.

Janusz  
Sujecki

 KOMENTARZ 

Zdążyć przed 
społecznym konfliktem

\\ Upór jednego z lokatorów doprowadził do tego, że robotnicy odkryli w końcu 
pod tynkiem fragment dawnej balustrady, umożliwiający rekonstrukcję.  

Piszę o wszystkich tych szczegółach nie tylko dlatego, że każdy 
odrestaurowany zabytek Warszawy to powód do wielkiej radości.  

Równie ważne jest zaangażowanie lokatorów kamienicy \\

KULTURALNY FLESZ
HISTORIA

Stulecie polskiego lotnictwa

Spotkanie z cyklu: „Polskie skrzydła, 
czyli stulecie polskiego lotnictwa”. 
Gościem będzie prof. dr hab. Edward 
Malak z Uniwersytetu Przyrodnioczo-

-Humanistycznego. Po zakończeniu 
walk o granice władze Polski rozpo-

częły reorganizację i rozbudowę floty 
powietrznej. W 1921 r. powołano trzy 
pierwsze pułki lotnicze i Departament 
Żeglugi Powietrznej przy MSW.
Wtorek, 26 lutego, godz. 17.30, 
Przystanek Historia, ul. Marszał-
kowska 21/25, Warszawa

PODRÓŻE

Przygoda w Państwie 
Środka
Podróżniczka i autorka bloga „Asia by 
Matejko” opowie o podróży po południo-

wych Chinach. Zdradzi, jak porozumiewać 
się z Chińczykami, gdzie się znajduje 
magiczna kraina z hollywoodzkiego 
filmu i jakie niebezpieczeństwa kryje 
chińska fauna. Będzie wesoło, niewia-

rygodnie pięknie, a momentami też 
trochę strasznie. Wydarzenie bezpłatne. 
Wtorek, 26 lutego, godz. 19, Local, 
ul. Sandomierska 13, Warszawa

SZANTY

Wlizło, Szurawski, 
Korycki

Na scenie wystąpi trójka muzycz-

nych przyjaciół: Marek Szurawski, 
członek zespołu Stare Dzwony, 
autor m.in. polskiej wersji utworu 
„Śmiały harpunnik”; Andrzej Koryc-

ki, również członek zespołu Stare 
Dzwony, autor m.in. „Jacht Rock 
& Roll” oraz Arek Wlizło – polski 
żeglarz z Kanady, solista. Zagrają 
swoje kompozycje oraz utwory ko-

legów. Wstęp: 10 zł.
Wtorek, 26 lutego, godz. 20, Gniaz-

do Piratów, ul. Ogólna 5, Warszawa

MUZYKA

Warszawsko-Lubelska 
Orkiestra Dęta
Zespół powstał jesienią 2017 r. pod 
wpływem inspiracji archiwami i ży-

wymi spotkaniami z lubelskimi or-
kiestrami dętymi, które jako ostatnie 
kontynuują tradycję grania do tańca 
w regionie. Funkcja ta zanikła współ-
cześnie, a wraz z nią stary repertuar. 
Zabrzmią podróżniaki, oberki, polki, 
fokstroty i tanga. Bezpłatne.
Wtorek, 26 lutego, godz. 20.30, No-

wy Świat Muzyki, ul. Nowy Świat 63, 
Warszawa

TEATR

Twój tytuł spektaklu
Czy skończą na dusznej amerykań-

skiej prowincji, w warszawskiej kawa-

lerce podczas spotkania wigilijnego 
dwóch skłóconych braci czy w stat-
ku kosmicznym wyjętym z parodii 
amerykańskiej space opery? Michał 
i Bartek podróżują przez fabularne 
zwroty akcji, tworząc spektakl im-

prowizowany. Bilet: 20–30 zł.
Wtorek, 26 lutego, godz. 21.30, 
Klub Komediowy, ul. Nowowiej-
ska  1, Warszawa

DLA DZIECI

W krainie bajek
Księżniczki, rycerze, stwory – kar-
nawałowe spotkanie dla dzieci 
z postaciami z bajek, piniata, ma-

lowanie twarzy, wata cukrowa do 
godz. 19. Zabawy z animatorami, 
bajkowe minidisco, a wszystkie 
te atrakcje w cenie 60 zł. Organi-
zatorzy zabawy karnawałowej za-

chęcają uczestników do włożenia 
ciekawych kostiumów w tematyce 
bajkowej.
Środa, 27 lutego, godz. 17, Arka-

dia – Sala Zabaw Fikołki, al. Jana 
Pawła II 82, Warszawa
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SPORT
LICZBA DNIA

14 \ O tyle lokat w rankingu WTA awansowała Iga Świątek. 17-letnia warsza-
wianka awansowała na 126. miejsce dzięki występowi w turnieju na Węgrzech. 
W zawodach WTA w Budapeszcie Świątek przeszła eliminacje i zadebiutowała 
w głównej drabince. Występ zakończyła na drugiej rundzie, ulegając najwyżej 
rozstawionej Belgijce Alison Van Uytvanck, która w niedzielę obroniła tytuł.
fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

 KOLARSTWO TOROWE 

Od środy Pruszków po raz drugi będzie gościć mistrzostwa świata w kolarstwie torowym. Dziesięć lat temu Polacy startowali bez sukcesów. Teraz szanse na me-
dale są większe i wiążą się głównie ze startem Szymona Sajnoka i Mateusza Rudyka. – Moja dyspozycja jest dobra, liczę na obronę tytułu – przyznał Sajnok.

Krzysztof Oliwa

P
rzed dziesięcioma laty świato-

wy czempionat nie przyniósł 
nam sukcesów. W 2009 r. świa-

towa czołówka udzieliła Biało-

-Czerwonym surowej lekcji. Jedynym 
cennym osiągnięciem gospodarzy w MŚ 
było piąte miejsce drużyny sprinterów, 
a przyzwoite, ósme lokaty zajęli Kamil 
Kuczyński na 1 km ze startu zatrzyma-

nego i Renata Dąbrowska w rozgrywa-

nym wtedy po raz pierwszy wieloboju, 
czyli omnium. W innych konkurencjach 
Polacy się nie liczyli.

Obecna 25-osobowa reprezentacja jest 
silniejsza. Jej gwiazdami są Sajnok, któ-

ry będzie bronił tytułu mistrzowskie-

go z Apeldoorn w omnium, oraz Rudyk, 
czołowy sprinter świata. Sajnok wy-

startuje w sobotę i będzie to dla niego 
wyczerpujący dzień. Na omnium skła-

dają się bowiem cztery wyścigi średnio-

dystansowe: scratch, tempo, australij-
ski (eliminacyjny) i punktowy. Przerwy 
między nimi nie są długie.

W tym sezonie Rudyk plasował się 
w czołówce zawodów Pucharu Świata 
w sprincie – był drugi w nowozelandz-

kim Cambridge, czwarty w Saint-Quen-

tin-en-Yvelines i Berlinie, ósmy w Lon-

dynie oraz dziewiąty w kanadyjskim 
Milton. W klasyfikacji generalnej zajął 
drugą lokatę za Australijczykiem Mat-
thew Glaetzerem, który w Pruszkowie 
będzie bronić tytułu. – Czuję się dobrze 
przygotowany do mistrzostw świata 
i mam nadzieję, że pokażę to w zawo-

dach. W sprincie indywidualnym liczę 
na wysokie miejsce. Nie ukrywam, że 
chcę powalczyć o medal, jeśli nie o mi-
strzostwo świata – ocenił w rozmowie 
z PAP.

Jeśli kolarz z Grudziądza zdoła się do-

stać na podium, będzie pierwszym pol-
skim medalistą MŚ w tej królewskiej 
i mającej najdłuższą historię konku-

rencji torowej. Sprint rozgrywano już 
na pierwszych mistrzostwach świa-

ta w Chicago w 1893 r. – Podczas za-

wodów Pucharu Świata w Pruszkowie 
w 2017 r. byłem w świetnej dyspozy-

cji. W finale sprintu zabrakło mi jednak 
doświadczenia i przegrałem z Austra-

lijczykiem Matthew Glaetzerem. Więk-

szość rywali mam rozpracowanych. 
Wiem, jakie są ich silne strony, jak lu-

bią rozgrywać wyścigi. Poświęciłem ca-

ły rok na przygotowania, aby pokazać 
polskim kibicom, że odrobiłem lekcję 
– podkreślił.

Sajnok w odróżnieniu od Rudyka nie 
ścigał się tak często w Pucharze Świa-

ta, ponieważ właśnie otwiera się przed 
nim nowy rozdział w karierze. W ubie-

głym roku podpisał kontrakt z pierw-

szą polską grupą zawodową elity – CCC, 
a w styczniu zadebiutował w wyścigu 
szosowym najwyższej kategorii – Tour 
Down Under w Australii. – Jestem za-

dowolony ze swojej dyspozycji. Po blo-

ku treningowym w Australii i wyści-
gach szosowych z grupą CCC nabrałem 
wytrzymałości. Teraz zostaje jedynie 
doszlifować jazdę na torze, poprawić 
trochę szybkość i myślę, że będę goto-

wy. Wiadomo, że mistrzostwa są u nas 
w kraju, że przyjedzie cała moja rodzi-
na, więc presja jest większa, ale staram 
się podejść do startu ze spokojem, tak jak 
w Apeldoorn. Jeśli uda mi się obronić ty-

tuł, to będę bardzo szczęśliwy – powie-

dział cytowany przez PAP Sajnok.
W mistrzostwach świata wystartuje 

łącznie ok. 450 zawodników z 49 kra-

jów. Bilety na sobotnie finały zostały 
już sprzedane.

Szymon Sajnok będzie bronił w Pruszkowie tytułu mistrza świata | fot. Pitch/PAP

Wszystkie 
oczy  
na Sajnoka  
i Rudyka

PIŁKA NOŻNA

Philipps 
i Pasquato poza 
Legią
Chris Philipps i Cristian 

Pasquato zostali usunię-
ci przez Legię Warsza-
wa z listy zgłoszonych do 
rozgrywek ekstraklasy. 

Obaj zawodnicy dostali 
od trenera wolną rękę 
w kwestii poszukiwania 

nowych klubów. Reprezen-
tant Luksemburga w run-
dzie jesiennej rozegrał pięć 
spotkań w ekstraklasie, 
a sprowadzony za milion 
euro Pasquato siedem. 
Szanse na to, że szybko 
zmienią klub, nie są zbyt 
duże. W większości krajów 
okienko transferowe jest 
już zamknięte. Polskie 
drużyny mogą dokonywać 
transferów do końca lute-
go, ale trudno spodziewać 
się, by któraś z drużyn 
z naszej ligi była w sta-
nie sprostać wymogom 
finansowym Legii, a tak-
że samych zawodników.

\\ Jestem zadowolony 
ze swojej dyspozycji. 

Po bloku treningowym 
w Australii i wyścigach 
szosowych z grupą CCC 

nabrałem wytrzymałości. 
Teraz zostaje jedynie 
doszlifować jazdę na 

torze, poprawić trochę 
szybkość i myślę, że 

będę gotowy. Jeśli uda 
mi się obronić tytuł, to 
będę bardzo szczęśliwy 
– powiedział cytowany 

przez PAP Sajnok \\
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